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WSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąte4żnych.
N<mer pojedynczy kosztuje w in ie jseu -j cen­

tów, pocztą 8 centów. - -  Biuro Kedakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon. Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o i t z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. —■ P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Henryka Sienkiewicza, powieść ju ­
bileuszową p. t.

„KBZYŻ ACY“
drukowaj będziemy w roku bieżącym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował c. k. kon- 
cepistów Namiestnictwa Włodzimierza B ę t ­
k o w s k i e g o ,  Stanisława G r o d z i c k i e g o  
i Bronisława C z e r n e g o  c. k. komisarzami 
powiatowymi, a praktykantów konceptowych 
c, k. Namiestnictwa Mieczysława W a l e w ­
s k i e g o  i Władysława T y  s z k o w  s k i e  go 
c. k koneepistami Namiestnictwa.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. komi­
sarzy powiatowych: dr. Zygmunta L e n
c z c. w s k i ego  ze Lwowa do Sambora, dr. 
Stanisława N o w o s i e le c k i eg o  ze Lwowa 
do Przemyśla. Juliana K a d y f i g o  z Sam­
bora do. Lwowa; c. k. koncepistów Namie­
stnictwa: Włodzimierza A l b e r t a  z Zale­
szczyk. do Tłumacza, Tadeusza Mr t s c h j r g  z 
Żyw.a uo Limanowej, Władysława Ko wa i i -  
k o w s k i e g o  z Tarnowa do Nowego Targu, 
Bolesława N i e ś w i a t o w s k i e g o  ze Zbara­
ża do Sambora, Mieczysława K a l i n i e  w i­
e ż a  z Mościsk do Przemyśla, Romana Ż u­
r o w s k i e g o  z Saulbora do Zbaraża, Hen­
ryka Adelsbarg E tt  m ay e r  a z Sanoka do 
Bochni, Adama Mi r s k i  e g o  z Przemyśla do 
Mościsk, Wiktora M a k o w i e c k i e g o  z Bro­
dów do Horodenki; praktykantów koncepto­
wych Namiestnictwa: Stanisława T y s a k o ­

w s k i  o go z Horodenki do Bobrki, dr. Hu­
gona S c h w a r z a  z Bobrki do L iska, dr. 
Władysława G a w a ń s k i e g o  z Tłumacza do 
Zaleszczyk, Zygmunta Ż u r a w s k i e g o  ze 
Lwowa do Żywca, Zygmunta Ż u k o t y ń -  
s k i e g o  ze Lwowa do Kamionki, Bronisława 
K w i a t k o w s k i e g o  z Liska do Złoczowa, 
Tadeusza H o r d y ń s k i e g o  z Bochni do No­
wego Targu, Stanisława T o k a r z a  z Nowe­
go Targu do Tarnowa.

, Obwieszczenie.
"Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższe.m postanowieniem z daty Wie­
deń 4 marca 1896 uwzględnić zaniedbanie 
terminu do zapłacenia w przepisanym czasie 
trzeciej taksy rocznej za przywilej udzielony 
dnia 15 czerwca 1S9J Henrykowi B o g d a ­
n o w i c z o w i  we Lwowie i zezwolić, aby do­
datkowo przez Bogdanowicza zapłacona taksa 
przywilejowa została przyjętą.

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu w 
porozumieniu z król. węg. ministerstwem han­
dlu reskryptem z dnia 21 maja 1896 1.13.241, 
przedłużyło zatem na rok trzeci udzielony 
Henrykowi B o g d a n o w i c z o w i  reskryptem 
z dnia .15 czerwca 1893 1. 36.319 wyłączny 
przywilej na klozet z rozerwoarem na wodę, 
zabezpieczonym od zamarznięcia wody.

l i^  się podaje do powszechnej wiado­
mości.

)n c. k. Namiestnictw.:

Obwieszczenie.
linia 30 czerwca 1896 o godzinie 9-tej 

przed południem odbędzie się w gmachu c. k. 
Namiestnictwa 14-te losowanie ^'/o obligacyj 
gal. funduszu propinacyjnego.

Stosownie do planu losowania, zatwier­
dzonego reskryptem wys. e. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 3 października 1889 do 1, 4.558, 
wylosowane będą następujące obligacye:

sztuk
Ber. A 14 oblig. z kup. po lO.OOOzł. 140.000 zł. 

„ B 29 „ z „ „ 5.000 „ 145.000 „
„ C505 „ z „ „ 1.000 „ 505.000 „
„ D 144 „ z „ „ 500 „ 72.000 „
„ E 289 „ z „ „ 100 „ 28.900 „
„ F 59 „ z „ „ 50 „ 2 950 „

Razem . 893.850 „
Z e. k. Dyrekcyi_ galicyjskiego funduszu 

propinacyjnego.

Lwów, 13 czerwca.

Stosunki parlamentarne we Włoszech 
przedstawiają w obecnej chwili obraz orygi­
nalny : Izba posłów, do której wybory prze­
prowadził Crispi i która przez czas długi z 
bezwzględną wiernością Crispiego popierała, 
obecnie uchwala wota zaufania gabinetowi, 
który pod względem polityki wewnętrznej jest 
wprost przeciwieństwem poprzedniego rządu: 
gabinetowi Rudiniego. Zrazu tłómaczono to 
w ten sposób, iż po katastrofie pod Aduą w
d. 1 marca, parlament miał obowiązek po­
pierać każdy rząd, bez względu na jego kie­
runek polityczny, skoro tylko ten rząd podej­
mował się zabezpieczyć państwo przed groź­
nymi skutkami niespodziewanej katastrofy a 
rozluźnione nią stosuuki wewnętrzne zobowią­
zywał się przyprowadzić do porządku. Dzi­
wuj j diiak, kiedy dzięki rozumnej i ostrożnej 
polityce afrykańskiej margr. Rudiniego Wło­
chy zpstały uwolnione od niebezpieczeństwa, 
grożącego im w Erytrei, przyczyna ta już nie 
istnieje a jednak Izba i senat poparły ga­
binet mimo ataków opozycyi, nawet w tak 
drażliwej sprawie, jak znana sprawa ogłosze­
nia poufnych dokumentów dyplomatycznych 
w „zielonej księdze11, chociaż wówczas sposob­
ność nadawała się bardzo Jo tego, aby ga­
binetowi dać uczuć pewną niezręczność w je­
go postąpieniu. Wprawdzie, podczas nieda­

wnych rozpraw nad etatem ministerstwa 
spraw wewnętrznych uchwalono porządek 
dzienny, akceptowany przez rząd a zawiera­
jący naganę dla polityki poprzedniego gabi­
netu, większością bardzo nieznaczną, był to 
jednak tylko przypadkowy zbieg okoliczności
i niedługo potem, w tajnem głosowaniu, 
przyjęto budżet tegoż ministerstwa większością 
przeszło dwustu głosów! Wszystkie złowróżbne 
zatem przepowiednie zawiodły przeciwników 
gabinetu a nawet przez jego zwolenników 
zapowiadana ewentualność rozwiązania Izby 
posłów i przeprowadzenia w jesieni nowych 
wyborów, usuwa się coraz bardziej na plan 
drugi, jako rzecz na razie zupełnie zbyteczna.

Korzystny ten zwrot stosunków przypi­
sać należy po części niezawodnie t. zw. trans- 
formizmowi, t. j. tradycyą już prawie uświę­
conemu w młodym parlamencie włoskim zwy­
czajowi odwracania się stronnictw od jednego 
kierunku politycznego do drugiego w miarę 
potrzeby interesów publicznych i partyjnych. 
.Oprócz stronnictw bowiem, które wyrażajs, 
istotnie pewien program polityczny a w sku­
tek tego zawsze tylko pewien rząd popierają, 
mb, jak republikanie i socyaliści, zawsze ka­
żdy rząd zwalczają, są w parlamencie wło­
skim także liczne zastępy posłów, gotowych 
przechylić się z większymi lub mniejszymi 
skrupułami, na stronę szczęśliwszego i potęż­
niejszego; skoro więc Crispi zmuszony, był 
ustąpić, zdecydowały się one popierać pod 
pewnymi warunkami także gabinet Rudiniego

W większej jednak niTerźfc zwrot ten 
należy przypisać samemu systemowi polity­
cznemu, który gabinet Rudirjego reprezentu­
je. Jest to gabinet umiarkowanie konserwa­
tywny, gabinet, prowadzący politykę, opartą 
na zdrowych i rozumnych zasadach a dążącą 
do uspokojenia namiętności i uporządkowania 
wewnętrznych stosunków. Miarą tej poli­
tyki jest widoczne, bardziej pojednawcze u- 
sposobienie rządu w obec Watykanu, chęć 
jego szukania z władzą kościelną zgody a nie 
walki. W parlamencie włoskim dawno nie 
słyszano już z ław rządowych słów takiej 
czei i uznania dla Papieża i Kościoła, jak te 
które w ostatnich czasach tam wyrzeezono, a
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(C iąg dalszy).

Małgorzata w przepysznej sukni, z od­
krytym jak śnieg białym gorsem , ubranym 
girlandą kwiatów, wyglądała przepysznie. 
Szmer podziwu przeszedł na widowni. Dziu­
nie szmer ten zmroził.

Zaczął się bal; młody artysta w roli 
Armanda, o bladej twarzy brunet, z rozma- 
rzonem i, niebieskiemi oczyma , : obił v»raże- 
nie. W grze jego nie było roboty, lecz jaki ś 
siła, jemu właściwy akcent, ton, koloryt. Nie 
nadzwyczajnie poruszał się na scenie, lecz 
brał.

Obstąpili zielony stolik,,., karty prze­
chodziły z rąk do rąk , a z niemi stosy pa­
pierów i złota. Armand namiętny, nerwowy, 
grał z zacięciem zrozpaczonego, a wściekłością 
zdradzonego kochanka. Oczy wszystkich zwró­
ciły się na niego, uwagę widowni ściągał na 
siebie i Małgorzatę zepchnął na drugi plan.

Dziunia oddychała ciężko, lecz serce Je j  
drżało radośnie. Mimowolnie rzuciła wzrokiem 
na kasynową lożę, spojrzenia skrzyżowały się. 1 
Alfred rozpromieniony robił ruch ręką do o-' 
klasków, co poświadczyła skinieniem głowy 
dziewczyna — rozumieli się.

Czuć było w powietrzu katastrofę — za­
powiadała ją  nerwowa namiętna gra młode­

go artysty. Nareszcie przychodzi wybuch, 
kwiaty z ramienia kochanki zdarte i zdepta­
ne. Sala raptownie zawrzała oklaskami, Mał­
gorzata, zemdlała. Niewiadomo co zwaliło ją 
z m>g , miłość do Armanda , czy zazdrość z 
odniesionego tryumfu aktora. Pojedynek Kur­
tyna spada, Dziunia głęboko oddycha, oklaski 
nie ustają, na scenie ukazuje się Małgorzata 
z młodym Armandem.

— Chodźmy — odezwała się Ludka.
Wyszły, za niemi ■ Celestyn i Janek.
— / . c o  — szepnął Janek — Armand 

brał i zwalił z nóg Małgorzatę, tak samo jak 
pani biłaś w Rzeszowie Hamleta..,.

Dziunia rada była z porównania.
— Co mówisz o Małgorzacie? — spy­

tała.
— Co tu sztuk, sztuczek, sposobów, że 

niech Pan Bóg obrania. A wszystko obracho- 
wane, żeby brań na lep publikę.,- My się na 
tein znamy paniusiu.... co? — odpowiedział, 
mrugając okiem chłopiec.

Przyszedł szykowiec.
— W młodym aktorze — mówił ci­

cho — nie widać „roboty/ ale za to ma 
nstim m ung/ Bierze, jest na scenie, jakby u 
ńebie w domu. Nasz młody faworyt okazywał 
dużo siły i dzielności. Były „stimmungi11 i 
niemi brał.

— Teraz rozumiem, ui. żucie i prawdę 
nazywasz pan „stiminungiem."

— Troszkę w tein racyi.... jest to pra­
wda, lecz wewnętrzna, utajona, wydobywają­
ca się na świat z zacięciem, nerwowościąJ 
wielką siłą tęsknoty za nieświadomością. To 
jest „stimmung11 w bardzo niedokładnem o- 
kreśleniu.

Dziunia słuchała pochłaniając każdy 
wyraz.

— Ta siła tęsknoty za przeczuwanein a 
nieznanem tworzy „stimmungi11 w duszy ar­

tysty, w poezyi, w dramacie, w pejzażu na­
tury i obrazie malarza, na scenie i w życiu, 
w spojrzeniu i w ruchach. Trzeba samemu 
być „stimmungowcem/ aby odczuć „stim­
mung" drugich. Ponieważ mam się trosze­
czkę z:> „stimmungowca,11 w Dani odraza go 
przeczułem i n ic  omyliłem się, gdyż nas o- 
bojga jednakowo uderzył „stimmung11 gry 
młodego aktora. v

Rozległ się głos dzwonka zapowiadający 
podniesienie kurtyny.

— Gdybym był panią, nie wróciłbym
do teatru. Śmierć suchotnicy zawsze dener­
wuje. Artystka warszawska nie jest suchotni­
cą i nie myśli o śm ierci, gra więc sucho i 
„robotą" łata braki.

— Właśnie dla roboty muszę iść — po­
chwyciła Dziunia. — Mnie jej potrzeba, ludzie
0 nią wołają. Zresztą i ja sama to czuję, że 
aby wydobyć prawdę, która się wewnątrz 
kry je—'pokazała na serce, — trzeba pracy, dużo 
pracy. Pan to wybornie rozumie.... niepraw­
daż ?

Nie czekając na odpowiedź pochwyciła 
Ludkę — pobiegły....

— Cóż państwo robicie po teatrze? — 
spytał szykowiec notaryusza.

— Rozumie się idziemy na wieczerzę! 
sztuka podnosi apetyt. / /

— Do Grandu? , / /
— Naturalnie. / /
— Weźmiecie mnie z so b ą? .
— Prosimy.
Podali sobie ręce do uścisku.
— Dawno pan znasz towarzyszkę panny 

Jadwigi?
— Od przeszło pół roku.... dobra dzie­

wczyna, serdeczna, delikatna.
— Aktorski świat u a  wiple przymiotów.

Bez kwestyi. Du£g |tam jest zapału
1 ognia.... może słomianegś^Ł>;-

— Ale i ze słomy ogień pali — dodał 
Alfred — jeśli się pali płomieniem i często 
wybucha.

Celestyn rozśmiał się szczerze.
— Mało znam towarzyszkę pańską, lecz 

panna Jadwiga, przeczuwam, nie jest bez ta­
lentu.

Celestyn ostrzeżony przez Ludkę miał 
się na baczności.

— Aktorzy — mówił — najlepiej oce­
niają swoich. Ludka po prostu kocha się w ta­
lencie swej przyjaciółki. Uznanie kolegów to 
najlepszy probierz Do tego panna Jadwiga ma 
czary naiwności i wdzięku. I dla tego zako­
chanych nie brak....

— A obecnie w Sączu?...
— Wszyscy, co biją oklaski. Cała mło­

dzież, sokoły, kolejarze....
— Chodźmy do Hawełki wypić koniaku 

na podziękowanie Bogu, że w pannie Dziuń, 
kocha się cały Sącz.

Celestynowi pochlebiało towarzystwo pa­
na i wielkiego szykowca, znanego w Krako­
wie, rad b ’i pochwalić się jego towarzystwem.

— W każdym razie tea tr— odezwał się 
szykowiec — jest czarodziejskim światem i dla 
tego ciągnie.

— Przedewszystkiem tych, którzj go 
kochają znają się na sztuce, umieją wnikać 
w j J  tajemnicę. Ja przywiązałem się do ła ­
dnej i wiernej mi dziewczyny, arkana sztuki 
mało mnie zajmują.

— A ja przepadam za nimi)—‘dokończył 
Alfred. — Ponieważ przedstawienie kończy 
się za parę minut, chodźmy do naszych go­
łąbków.

Ujął Celestyna pod ramię, wyszli, idąc 
szybko ulicą Szczepańską.

(Ciąg dalszy nas ąpi).



wprawdzie niezawodnie bardzo daleko jeszcze 
do pożądanego ukształtowania się tych sto­
sunków, postęp ten jest już godnym uwagi. 
Gabinet Rudiniego będzie też miał niezawo­
dnie wiele jeszcze ciężkich walk w parlamen­
cie do zwalczenia, są jednak wszelkie widoki, 
że wyjdzie z nich zwycięsko i żc kraj w da­
nej chwili zaaprobuje jego politykę.

De l e g a c y e .
Budapeszt, 11 czerwca.

Podaną w telegraficznem streszczeniu 
mowę wspólnego Ministra skarbu K a l l a y a  
w ko m i s y  i b u d ż e t o w e j  D e l e g a c y i  
a u s t r y a c k i e j  w toku rozpraw nad kredy­
tem okupacyjnym, uzupełniamy kilkoma szcze­
gółami :

P. Minister podniósł, że z małymi wy­
jątkami, Bośnia i Hercegowina wprowadza 
tylko austryackie produkta i wyroby. Szko­
dliwy jest szczególniej dowóz zagranicznych, 
tanich a złych towarów. Ludność wzrasta ro­
cznie o 17 procent. Stosunki bezpieczeństwa 
są bardzo dobre. Czy ludność jest zadowolo­
na, trudno ocenić; można jednak stwierdzić,, 
że Bośniacy nie życzą sobie powrotu stosun­
ków z przed 1878 r.

Mahometariscy begowie nie mają uprzy­
wilejowanego stanowiska. W kwestyi narodo­
wości bośniackiej utrzymuje się dawny serb- 
sko-kroacki antagonizm, dawniejszy może je­
szcze, niż antagonizm religijny. Każdy może 
być Serbem lub Kroatem; ale gdzie idzie o 
urzędową nazwę, istnieje tylko język bośniacki.

Pan Minister pragnie bardzo, aby Bo­
śnia przyczyniała się do wspólnych wydatków, 
kwestyi kredytu okupacyjnego jednak nie mo­
żna w ogóle oceniać ze stanowiska finanso­
wego. Przez okupacyę Bośnii stały się.Au- 
stro-Węgry państwem bałkańskiem. Poszliśmy 
za tradycyjnym popędem Monarchii. Dzieje 
Monarchii wskazują, że szukaliśmy zarówno 
oparcia na półwyspie bałkańskim, a to z je ­
dnej strony dla opanowania brzegów Sawy i 
Dunaju, z drugiej dla zyskania powagi wśród 
rozlicznych ludów bałkańskich. Dlatego oku­
powaliśmy Bośnię i Hercegowinę, zapewnia­
jąc sobie północno wschodnią krawędź Bał- 
kanu, a zarazem wpływ na intellektualne i 
handlowe, a tem samem także na polityczne 
sprawy Bałkanu. W  okupacji tkwi nader ży­
wotny mteres Monarchii. Nie łatwo to wy­
ciągnąć wnioski z tego co nie zaszło; pra- 
wdopodobnem jest jednak, że gdybyśmy Die 
byli zajęli Bośnii i Hercegowiny, dzisiaj kraje 
te byłyby źródłem ogromnych trudności. Być 
może, że nasi sąsiedzi roszczą sobie do Bo­
śnii pretensye. Teraz jest to nieszkodliwe; 
w przyszłości jednak może być uciążliwe i 
dla tego trzeba koniecznie umacniać nasze 
stanowisko. Siła przyciągania państw sąsie­
dnich wywiera coraz mniejszy wpływ na 
Bośnię.

Prasa zagraniczna ciągle zajmuje się 
wywodem Pana Ministra hr. G o ł u c h o w -  
s k i e  go i omawia go w ogóle w sposób 
nadzwyczaj sympatyczny. I tak pisze, mona-
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Z LITERATURY OBCEJ.
(Klasyczny romansopisarz angielski Henryk 

Fielding ).

y.
(Dokończenie).

W pośród tych poważnych i absorbu­
jących zajęć, Fielding pisał także nową swoją 
powieść; która ukazała się w grudniu w 1751 
roku. Dwalatatylko dzieliły „Amelię“ od „Toma 
Jones“, a zdawałoby się, że dwadzieścia ich 
upłynęło, tak bardzo autor postarzał się w 
tym przeciągu czasu ! Nie można powiedzieć, 
żeby inteligeneya jego zamarła, albo talent 
się ulotnił, ale młodość minęła, zabierając z 
sobą wesołość, swobodę, żywą wyobraźnię, 
werwę, zastąpioną większetn i gruntowniej- 
szem doświadczeniem i głębszym rozsądkiem. 
„Amelia" nie jest tyle dziełem sztuki, co dy­
daktycznym wywodem, w połączeniu z osobi- 
stemi wspomnieniami, w formie romansu. 
Główną treścią powieści jest historya ubogie­
go małżeństwa, w którem mąż jest człowie­
kiem uczciwym, pełnym dobrych inteneyi, 
zdolnym do skruchy, ale słabym, niewiernym 
zacnej swej żonie i ryzykującym z powodu 
lekkomyślności skromne dochody domowego 
budżetu. Kapitan Booth jest mniej sympaty­
czny, niż Tom Jones, z tej prostej przyczyny, 
że jest żonaty, starszy i że wybryki Jego nie 
są okupione równoważącemi zaletami.

Amelia stanowi jedną z najszlachetniej­
szych postaci, wymarzonych przez wyobra­
źnię; raczej powinniśmy powiedzieć, że po­
stać to całkiem prawdziwa, bo Fielding przed-

chijska Allg, Z tg . : Od czasu hr. Andracsyego 
nie dano ani razu tak wyczerpującego, jasne­
go i zwięzłego poglądu na wszystkie spra­
wy zagraniczne, jak to uczynił hr. Go- 
łuchowski, który umiał swój w'yw'ód podnieść 
do znaczenia mowy programowej. Główne je ­
go znaczenie polega na tem, żejir. Gołuchow- 
ski dał niezmiernie jasny pogląd na myśli 
zasadnicze austro-węgierskiej polityki... Voss 
Ztg. stwierdzając, że wywód wywarł powsze­
chnie wyborne wrażenie, dodaje, iż P. Mini­
ster hr. Gołucbowski okazał się zręcznym 
mówcą, który umie swoje wywody zabarwiać 
dowcipnetni uwagami, przypominającemi hr. 
Andrassyego i który chociaż od niedawna 
dopiero stoi na czele ważnego urzędu, zbadał 
dokładnie wszystkie tajniki polityki zagra­
nicznej i opanowuje wybornie cały ma- 
teryał.

Z Rzymu piszą do Fol. Gorr.: Włoskie 
koła polityczne powitały wywód hr. Gołu- 
chowskiego jako wielkiego znaczenia enun- 
ćyacyę. w  pierwszym rzędzie odnosi się to 
do ustępu, w którym P. Minister wystąpiwszy 
z całą siłą i stanowczością przeciw pogłoskom 
jakoby istnienie trójprzymierza było zagrożo­
ne, stwierdził, że trwa ono w całej pełni i 
jest tak zapewnione jak nigdy przedtem. W 
zupełności zgadzają się z tem co P. Minister 
powiedział o armeńskich i kreteńskich spra­
wach, piszą się na krytykę istniejącego w 
Turcyi stanu rzeczy i zaznaczają, że w porę 
było upomnienie P. Ministra pod adresem W. 
Porty.

W Belgradzie —- jak ztamtąd telegra­
fują — wywód P. Ministra wywarł we 
wszystkich kołach politycznych głębokie 
wrażenie. Organ byłego regenta Ristieza 
Sprska Zastawa pisze, że od lat piętna­
stu Serbia wpada z jednego przesilenia w 
drugie i jest przedmiotem krytyki w całe 
Europie. Czas już najwyższy wziąć sobie do 
serca słowa austro-węgierskiego Ministra i 
pomyśleć na seryo o moralnej rehabilitacyi. 
Dzisiejszy kierunek nie daleko zaprowadzi 
Serbię.

Rzymska Riforma pisze: Wywodem swo­
im hr. Gołucbowski usprawiedliwił zaufanie 
swojego Monarchy. Jest to mowa, godna pra­
wdziwego męża stanu, który objął całe poli­
tyczne położenie i przedstawił je z taką pro­
stotą i jasnością, że jest zrozumiała nawet dla 
najmniej wtajemniczonych. .

Również prasa francuska wyraża się z 
wielkiem uznaniem. Temps wypowiada Panu 
Ministrowi z powodu jego mowy gorące ży­
czenie i tak dalej pisze: Hr. Gołucbowski 
przedstawił z wielkiem mistrzostvvem dzieje 
dyplomacyi w ubiegłym roku,, Francy a winna 
jest wdzięczność za przyjacielską i sprawie­
dliwą ocenę i za szczerze lojalną i pokojov.,ą 
politykę.

Z Warszawy.

(Przyjazd nuneyusza papieskiego i ks. Ferdy­
nanda. — Nowy dworzec).

Nnncyusz papieski Agliardi wraz z or­
szakiem przybył dnia 11 b. m. o godzinie

stawił nam obraz własnej swojej żony, idea­
lizując ją i z sercem skruszonem oddając hołd 
po śmierci tej, którą za życia nie dość umiał 
ocenić i tyranizował nieraz, chociaż kochał po 
swojemu.

VI.
Zdrowie Fieldinga psuło się coraz wię­

cej. Do dawmych, podagrycznych cierpień, do­
łączyły się nowe, groźniejsze, spuchlina wro- 
dna, żółtaczka i astma. Pomimo to nie zaprze­
stawał swojej pracy i nie oszczędzał sił na­
wet w nocy, jak togo dowód w zapiskach po­
licyjnych z dnia fi marca 1753, w którym to 
dniu udał sio o czwartej rano na pewien bal 
maskowy, gdzie według doniesienia iniała się 
znajdować banda złoczyńców ; wszedł do sali 
gry i rozkazał wszystkim zdjąć maski i wymie­
nić nazwiska. Prawdopodobnie złoczyńcy byli 
uprzedzeni o tem najściu, bo żaden nie dał 
się ująć, ale na stołach znaleziono ślad po 
nich — sztuki fałszywych pieniędzy.

W sierpniu w tym samym roku. Fiel­
ding śmiertelnie znużony wT skutek kilku dłu 
gich śledztw' i rozpraw nad pięciu morder­
stwami, popełnionemi w przeciągu jednego 
tygodnia przez różne szajki rozbójników, go­
tował sio Pyjeżdżać do Batli z polecenia le­
karza, gdy otrzymał wezwanie od księcia 
Newcastle, który go powoływał. Wymówił 
się od tego wezwania, nie czując się na si­
łach. Ale książę nal -gał po raz drugi i Fiel­
ding usłuchać musiał. Wyczekawszy się trzy 
godziny w przedpokoju, został nareszcie do­
puszczony przed oblicze księcia, który chciał 
się go poradzić w imieniu rządu o środki, ja- 
kieby przedsięwziąć należało, żeby uwolnić 
stolicę od napadów złodziei i rozbójników. 
Fielding podjął się tej roboty. Z pomocą 
pieniędzy udzielonych przez rząd, udało mu 
się zjednać jednego z rozbójników, który wy­
dał całą bandę w ręce agentów.

10 rano do Warszawy z Wilna, powracając 
z uroczystości koronacyjnych w Moskwie dro­
gą na Petersburg. Na dworcu kolei peters­
burskiej oczekiwali dostojnego gościa przed­
stawiciele duchowieństwa z arcybiskupem i 
biskupami na czele, generał-pornczńik Broek 
i liczne grono osób świeckich, p uniędzy któ­
re mi byli p. L. Górski, br. K. Przeździecki, 
ks. Michał Radziwiłł, hr. Grabowski i inni. 
Nuncyusz, który zamieszkał w hotelu Euro­
pejskim, zabawi w Warszawie do wtorku, a 
w powrocie do Wiednia zatrzyma się w Czę­
stochowie.

Dzień przedtem przybył do Warszawy 
w towarzystwie ministra prezydenta ks. Fer­
dynand bułgarski. Księcia bułgarskiego powi­
tał na dworcu p. o. generał-gubernatora och­
mistrz A. I. Petrow, czasowo dowodzący woj­
skami generał piechoty Zwierjew, naczelnik 
okręgu żandarmskiego, generał-porucznik Brok, 
komendant twierdzy warszawskiej, generał 
Komarow i inni wojskowi i cywilni dostojni­
cy. Przywitawszy się z osobami, oczekującemi 
na jego przyjazd, książę wyraził żal, że nie 
może pozostać w Warszawie dni dwa, jak za­
mierzał poprzednio, że pozostanie tylko dzień 
jeden. Mieszkanie dla niego przygotowano w 
hotelu Europejskim.

Ministerstwo komuiikacyi postanowiło 
wkrótce wybudować dworzec centralny w 
Warszawie dla wszystkich kolei, na miejscu, 
gdzie znajduje się obecnie dworzec kolei war- 
szawsko-wiederiskiej. Koszt budowy nowego 
dworca obliczono na 716.000 rubli.

Po uroczystościach 
koronacyjnych w Moskwie.

Ogłoszono następujący manifest carski :
„Oznajmiamy wszystkim naszym wier­

nym poddanym: W uroczyste dni naszej ko- 
ronacyi, ludność prastarej stolicy, zlawszy się 
w jedno z przedstawicielami wszystkiej ziemi 
rossyjskiej, ujawniła radosne dla naszego serca 
dowody żywej miłości i nieograniczonego przy­
wiązania ludu do swojego monarchy. Te u- 
czuoia narodowe, oddawna krzepiące ducha 
monarszych przodków naszych tak w godzi­
nach radości, jak i smutku, ze szczególną siłą 
wyraziły się w dniu święta narodowego i były 
dla nas wzruszającą pociechą w nieszczęściu, 
które zasmuciło nas wśród jasnych dni, a 
które wielu z uczestników uroczystości i w 
obliczu całej Rossyi dały świadectwo o nie­
rozerwalnym węźle, łączącym nas % ukocha­
nym i wiernym ludem nsszym Najwyższe 
błogosławieństwo, które świętem .jio.^azaniem 
zatwierdziło wielkie powołanie na&zejf niechaj 
da nam na modły wszystkich wierfijeh i po­
bożnych synów Rossyi siłę i mądrość" do speł­
nienia służby naszej ku pomyślności ukocha­
nej ojczyzny".

Z powodu koronacyi polecił car wyasy­
gnować z własnej szkatuły na jednorazowe 
wsparcia 250.000 rubli, z tern, aby 100.000 
rubli z tej sumy były rozdane według bez­
pośrednich wskazówek cara, zaś 150.000 ru­
bli aby doręczono generał-gubernatorowi mo­
skiewskiemu, głównemu naczelnikowi zarządu

Miasto Londyn zawdzięczało energii Fiel­
dinga, że chociaż na-krótko uwolnione zostało 
od rozmaitych napaści, ale wysiłek ten jemu 
samemu nie wyszodł na dobre. Już Bath nie 
mogło mu być pomocnem; lekarze wysyłali 
go na południe, ulegając życzeniom umiera­
jącego. Korzystając z odjazdu kupieckiego sta­
tku, Fielding wraz z żoną i córką i dwoma 
służącymi udał się w drogę do Lizbony. Nie 
miał siły iść sam, musiano go wnieść na po­
kład. Wrażenia^ podróży, bardzo zajmujące 
pod względom filozoficznym, opisał prawie do 
ostatniej chwili życia. \V zapiskach tych u- 
kazuje się nam raz jeszcze, jako człowiek pe­
łen bartu i siły ducha, patrzący z głęboką 
filozofią na zbliżający się koniec.

Koło wyspy Wiglit burza się zerwała i 
o mało statek nie zatonął. Oto jaką uwagę 
Fielding dodaje, opisując ten wypadek :

„Moja ukochana żona i córka, nie we­
zmą mi za złe, jeleli myśl o śmierci, której 
nie mogę uważać jako wielką dla mnie sa­
mego kieskę, nie bardzo mnie przeraziła, 
gdym przypuszczał, że i one podledz jej mo­
gą; bo naprawdę, są one obie tak miłe i do- 
dre, że nie lubię myśleć, że po mojej śmier­
ci ktoś inny opiekowań.się niemi będzie."

Notuje z serdeczną wdzięcznością ka­
żdą najdrobniejszą usługę, oddaną mu temi 
drogier i rękami. Ale co najbardziej zachwy­
ca w „Dzienniku podróży do Lizbony" to siła 
umysłu i charakteru, która pozwala temu u- 
mierająeemu filozofowi zapominać o własnych 
cierpieniach, wychodzić z siebie i obserwo­
wać pilnie z zajęciem wszystko, co się W o- 
koło niego dzieje.

Pewnego dnia dwie pospolicie wyglą­
dające osobistości, wchodzą do kabiny, którą 
Fielding z żoną zajmował, w kapeluszach na 
głowie, z miną inpertynencką. Fielding pyta, 
czego sobie życzą.

— Jesteśmy urzędnikami cłowymi 1 —

cywilnego na Kaukazie i właściwym g en o  
rał-gubernatorom, gubernatorom oraz naczel­
nikom miast, do rozdziału między tych naj­
uboższych mieszkańców cesarstwa, którzy dla 
swoich moralnych przymiotów będą uznani za 
zasługujących na wsparcie.

Dzienniki rossyjskie stwierdzając z pa­
tosem, że prasa całego świata drukowała ob­
szerne telegramy i korespondeneye, poświe­
cone Rossyi i uroczystościom koronacyjnym, 
podnoszą przedewszystkiem, iż we Francjo sko­
rzystano z tych uroczystości, aby dać nowy 
wyraz uczuciom przyjaźni i przywiązania do 
Rossyi. To też przedstawiciele prasy francu­
skiej, bawiący w Moskwie, byli rozczuleni 
tem szczegóinem wyróżnieniem, jakiego do­
znawał generał Boisdeffre i jego orszak. Wła­
ściwej narodowi rossyjskiemu gościnności i 
serdeczności nie odmawiano i przedstawicie­
lom innych państw, ale wobec przedstawicieli 
Francyi gościnność owa i uprzejmość nabie­
rały cech szczególniejszej serdeczności w ka­
żdym wypadku, w którym można było to 
ujawnić, bez obrażenia drażiiwości reprezen­
tantów innych narodów. Bal w ambasadzie 
francukiej był jednym z najświetniejszych, 
głównie dla tego, że dał możność ujawnienia 
uczuć, kojarzących obydwa narody. Hrabia i 
hrabffifll Montebello robili wszystko, co mogli, 
dla utrwalenia tych uczuć.

Według Grażdanina, z powodu nie­
szczęśliwego wypadku na polu Chodyriskiem 
znajduje się pod śledztwem oberpolicmajster 
moskiewski pułkownik Włassowski.

K R O N I K A

Lwów, 13 czerwca.

—  Portret Najj. P ana. naturalnej 
wielkości, w stroju orderu św. Szczepana, ma­
luje w Budapeszcie — jak donosi Tester Lloyd — 
Leopold Horowitz.

— J E .  P. Minister rolnictwa hr. 
Leflehur, w towarzystwie córki, zięcia i syna, 
przybył wczoraj o godzinie 6 rano do Krakowa, 
powitany na dworcu przez przedstawicieli władz. 
Jego Ekscelencya zwiedził kościół N. Maryi 
Panny, Wawel, Skałkę, Uniwersytet i inne za­
bytki grodu podwawelskiego, oprowadzany przez 
p. Struszkiewicza, poczem o godzinie 11 przed 
południem odjechał do Rozwadowa na ślub swo­
jego syna.

— ■ J E . Nami e s tn ik  książę Eustachy 
Sanguszko. w y jecha ł dzisiaj rannym  pociągiem
pospiesznym do Brodów na lustrację tamtejszego 
starostwa. Jego Książęcej Mości towarzyszy szef 
biura prezydyalnego, radca Namiestnictwa p. Gu­
staw Mauthner. Z Brodów pojedzie Książę Na­
miestnik jutro powozem do Tarnopola.

— Z c. k. Dyrekcyi poczt i te le­
grafów. Z dniem 16 b. m. wejdzie w życie 
c. k. urząd pocztowy ze zwykłym zakresem 
czynności na obszarze dworskim w Zakopanem.

Istniejący c. k. urząd pocztowy i telegra­
ficzny Zakopane, odtąd posługiwać się będzię 
oznaczeniem „Zakopane 1".

odpowiadają, sądząc, że tytuł ten wystarczy, 
aby przerażeniem napełnić i odebrać ochotę 
od zadawania pytań. Ale Fielding bardzo 
spokojnie prosi o wyjaśnienie, w jakiej są ran­
dze. na co mu jeden z nich odpowiedział, że 
towarzysz jego „gentleman" jest inspektorem.

, — Inspektor, być może — rzeki Fiel­
ding — „gentleman"... to inna sprawa, bo ni­
gdy nie widziano, żeby gentleman wchodził 
bez zapowiedzenia do pokoju, w którym znaj­
dują się kobiety, nie przeprosiwszy i nie od­
krywając głowy.

Na te słowa inspektor zdjął kapelusz i 
kładąc go na stole, wymawiał się, składając 
winę na służących okrętowych, którzy go nie 
uprzedzili, że w kajucie znajdują się dystyn­
gowane osoby, „Powiedziałem inu, zapisuje 
Fielding, że jesteśmy w samej rzeczy ludźmi 
zasługującymi na grzeczne postępowanie, po­
mimo, że nie mamy szczęścia należeć do t^ch, 
którycli wielki świat nazywa dystyngowanem 
towarzystwem. Dodałem, że ponieważ wyznał 
swój błąd i wytłómaczył sio, sam mu po­
zwalam wziąć kapelusz na głowę, jeżeli mu się 
podoba. Odmówił, klnąc między zębami, z cze­
go wywnioskowałem, że gdybym się okazał 
ciągle jednakowo uprzejmym, on wróciłby na­
tychmiast do swojej brutalności “

Ciągła obserwacją drugich i siebie sa­
mego w każdej fizycznej lub moralnej sytua­
cji, jest oznaką klasyka dawnych czasów, 
mędrca, zostającego w zgodzie z własnern su­
mieniem i z całym światem, umysłu silnego, 
pełnego równowagi.

Fielding umarł we dwa miesiące po 
przybyciu do Lizbony, 8 października 1754 r. 
w czterdziestym ósmym roku życia. Mogiła 
jego znajduje się na stoku wzgórza w samym 
środku pięknego anglikańskiego cmentarza.

K o n i e c



Okręg doręczeń e. k. urzędu pocztowego 
Zakopane 2 : obszar dworski Zakopane-Kuźnice.

—  Na kongres dziennikarski, który 
odbędzie się dnia 15 czerwca w Budapeszcie, 
udali się pp.: Kazimierz Skrzyński, wiceprezes 
Towarzystwa dziennikarzy polskich, poseł Mera* 
nowicz, p. Laskownieki, dr. Adam Bieńkowski 
i p. Kolbuszowski.

— Z c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych Are Lwowie. Czyniąc zadość licznym 
żądaniom, wprowadza c. k. Dyrekcya ruchu z 
dniem 15 b. m. znaczne obniżenie taryfy osobo­
wej na szlaku Lwów-Kleparów-Janów. Równo 
cześnie w niedziele i dni świąteczne wydawane 
będą do Janowa zniżone bilety powrotne II i 
III ki. na dworcu głównym we Lwowie, oraz 
na stacyi Lwów-Kleparów. Cena biletu takiego 
oznaczoną została na ki. III w wysokości 41 
et., na II w wysokości 82 centów.

— Posiedzenie. W poniedziałek, dnia 
15 b. m. odbędzie się o godzinie 6 wieczorem 
posiedzenie komitetu urządzającego festyn lu­
dowy pod protektoratem księżnej Sanguszkowej. 
Prezesem komitetu jest p. Z. Dembowski.

—  Księga adresowa stołecznego miasta 
Lwowa, jest z każdym rokiem niezbędniejszą. 
P. Franciszek Beichmann postanowił więc, na 
wzór wiedeńskiego Lehmanna, rozpocząć i u nas 
podobne wydawnictwo. Pierwszy rocznik księgi 
ukaże się jeszcze w bieżącym roku, a sumienna 
praca wydawcy wróży dobrze o przyszłem wy­
dawnictwie. Już dzisiaj Rada miejska, Izba 
handlowa i przemysłowa, c. k. Dyrekoya policyi 
i inne instytucye publiczne, przyrzekły p. Reich- 
mannowi poparcie ze swej strony.

— Dyrckcya szkoły  sług zaprasza na 
XXI z kolei zakończenie roku  szkolnego, k tóre 
odbędzie się w niedzielę, dn ia  14 b. m. o go­
dzinie 4 popołudnin w szkole im. Staszica.

— Trzy dni na wzgórzu stryjskiein.
Dnie 7, 8 i 9 lipca stanowić będą w ruchu 
katolickim naszego kraju niezawodnie pamiętną 
datę, wiec bowiem zapowiada się tak imponują­
co, iż nawet połowa programu wystarczyłaby do 
stworzenia wspanialej zaiste manifestaeyi. Otwar­
cie wiecu nastąpi 7 lipca o godz. 6 wieczorem 
w hali muzycznej na placu wystawy. Po wy­
borze i przemówieniach przewodniczącego i jego 
zastępcy oraz przewodniczących poszczególnych 
sekcyi i ich zastępców, będą przemawiali: ks. 
kardynał Sembratowicz o unii Kościoła ruskiego 
z Rzymem i pr^f. 'Józef Milewski o kwestyi so­
cjalnej.

Nazajutiz 8 o godz. 8 rano odbędzie się 
nabożeństwo na intencję prac wiecu, a o g. 10 
w pałacu przemysłowym ua placu wystawy roz­
poczną się. posiedzenia sześciu sekcyi: szkolnej, 
naukowej, życia katolickiego, ekonom czno prze­
mysłowej, ekonomiczno rolniczej i prasowej. Po­
siedzenia te trwać będą do godz. 1 popołudniu, 
poczem nastąpi dwugodzinna przerwa, podczas 
której osoby nie mające ochoty wracać do mia­
sta, będą mogły zjtść obiad na placu Wystawy.

O godz. 3 rozpoczną się znowu obrady sek­
cyjne, a o godz 5 w hali muzycznej odbędzie 
się drugie uroczyste plenarne zebranie, na któ- 
rem po odczytaniu uchwał powziętych prztz se­
kcje, przemawiać będą: ks. arcybiskup Moraw 
ski (temat jeszcze nieoznaczony), prof. Izydor 
Szaraoiewicz o duchowieństwie ruskiem przed 
unią i po unii oraz prof. Stan. Tarnowski o 
naszych społecznych zadaniach.

Trzeciego dnia t. j. 9 rano obradować bę­
dą dalej sekeye w pałacu przemysłowym, popo­
łudniu zaś odbędzie się w bali muzycznej trze­
cie i ostatnie plenarne posiedzenie, na którem 
po ogłoszeniu reszty uchwał sekcyjnych przema­
wiać będą: ks. prowincjał Sarniaki na temat 
zaczerpnięty z dziejów unii, ks. prałat Chotko- 
■̂ ski o rodzinie chrześciańskit-j, p. Kazimierz 
Chłapowski o pojedynku, na zakończenie zaś 
przemówi ks. arcybiskup Issakowkz. Wieczorem 
odbędzie się uczta składkowa.

Warunki uczestnictwa w wiecu katolickim, 
zostały już ostatecznie zadecydowane. Biht wstę­
pu, dający prawo udziału w posiedzeniach sek­
cyjnych i plenarnych oraz prawa do bezpłatne­
go otrzymania książki pamiątkowej, która zawie­
rać będzie stenograficzne sprawozdanie z obrad 
wiecowych kosztuje 3 zł. Bilet wstępu na jedno 
zebrauie publiczne 1 zł., bilet wstępu na gale- 
ryę dla pań podczas wszystkich zgromadzeń ple­
narnych 2 zł. a na jedno 1 zł. Do nabycia są 
te bilety we Lwowie w biurze wiecu katolickie­
go w Hotelu Impśrial od poniedziałku w go­
dzinach między 4 a 6 popołudniu. Na prowin­
cję rozesłano je wczoraj wszystkim komitetem 
dyecezyalaym. Obrady pełne odbywać się będą 
w pawilonie muzycznym na placn Wystawy w 
największej sali we Lwowie, mogącej pomieścić 
około 800 osób, nie licząc galeryi.

— Stowarzyszenie „Pracy kobiet11.
W utrzymywanej przez Stowarzyszenie „Pracy 
kobiet" we Lwowie szkole robót kobiecych 
(Przy ulicy Kopernika 1. 21 w parterze) odbę 
dzie się czwartek dnia 18 czerwca b. r. o 
godzinie 12 w południe zakończenie roku szkol­
nego w połączeniu z wystawą robót uczenie.

’ ' Powtórne w alne zgrom adzenie Sto­
w arzyszenia przem ysłow ego b lacharzy , bronzo- 
w nikow , m osiężników, rękaw iczników  etc. we 
Lwowie, odbędzie się w poniedziałek, dn ia  15 
b. m. o godzinie 0 w ieczorem w lokalu  Izby rę ­
kodzielniczej (ra tu sz  I I  piętro).

,  Gazeta Lwowskau 2 dnia J

— Izba Stowarzyszeń rękodzielni­
czych, zaprasza wszystkie Stowarzyszenia prze­
mysłowe ze  sztandarami na środę dnia 17 b. m. 
o godzinie pół do 10 przed południem do ra- 
tuszaj* zlcąd udadzą się gremialnie do kościoła 
Archikatedralnego na uroczyste nabożeństwo, jako 
w dzień obchodu 200-letniej rocznicy śmierci 
króla Jana III Sobieskiego. O jak najiiezAejsze 
zebranie uprasza się.

— Słownik mowy złodziejskiej.
P. Antoni Kurka, długoletni zarządca c. k. are­
sztów policyjnych we Lwowie, spostrzegł, iż wy­
rafinowani złodzieje posiadają swój własny język, 
złożony bądźto z wykombinowanych i poprze­
kręcanych wyrazów polskich, bądźteż z żydo­
wskiego żargonu. Zestawienie tego oryginalnego 
w swoim rodzaju słowniczka może być wielce 
pomocnem w niejednej zawiłej sprawie, dobrze 
więc zrobił p. Kurka ogłaszając ten zbiorek, 
który z czasem, odpowiednio nzupełniony, odda­
wać będzie sędziom śledczym niemałe usługi.

— Z O bserw ato rynm  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 13 czerwca godz. 
10 rano 1896.
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12/6 2 połud. 759 39 4 2 1 0 W 3 7

12,6 9 wieez. 758 95 115 2 s w 3 10

13/6 7 rano 756-52 415-4 W 3 10

Najwyższa temperaturą od 12 w południe 
dnia 12 czerwca do 7 rano dni a. 13 czerwca b. r. 
była 4-23 7°0., najniższa 413-2 'C .

Opad deszczu wynosił 25'6.
Barometr opada.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 nC. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
A mm. odjąć.
11 **) 0 Pogodnie.

**) 10 całkiem zachmurzone.
— W ieliczka. Dnia 28 czerwca 1896 

urządza się zwiedzenie kopalni wielickiej, z któ­
rego czysty dochód przeznacza się na cole do- 
broczynni. Kopalnia będzie rzęsiście oświetloną, 
prócz tego urządzone ognie sztuczne i t. j. w . ja­
zda piekielna. Biletów wstępu nabyć można wy­
łącznie w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w 
Krakowie, rynek linia A—B, u Piotra Porzy- 
ckiego,. rynek 1. 17 I piętro w Krakowie, oraz 
w dniu zjazdu w Wieliczce przy kasie nad szy­
bem Cesarza Franciszka. Cena biletu dla jednej 
osoby 2 2,1 . 50 ct. Z przesyłką pocztową o 20 
ct. więcej.

— Z R u d n ik a  piszą do n a s : Dnia 6
b. m. około godziny 10 przed południem wybuchł 
ogień w miasteczku Rudniku, który przy panu- 
jącej od dłuższego czasu posusze i silnym wie­
trze -w ciągu niespełna 2 godzin mimo dzielnego 
ratunku straży ogniowej miejscowej i gmin są­
siednich, zniszczył do szczętu 176 domów mie­
szkalnych i 203 budynków gospodarczych — 
przeszło 1800 ludzi pozostało nagle bez dachu 
pozbawionych całego mienia. Rzeczywista szkoda 
przenosi przeszło 300.000 zł. Mieszkańcy Ru­
dnika żyją  przeważnie z zarobku koszykarskiego, 
pozbawieni dachu nie mają miejsca do roboty, 
co stanowi cios najdotkliwszy -— ogień bowiem 
pozbawił mieszkańców Rudnika nie tylko mienia, 
ale i możebności zarobku. Doraźna pomoc jest 
konieczną, a to nie tylko w celu zaopatrzenia 
pogorzelców w konieczną żywność, ale oraz w 
celu odbudowania miasteczka, które w połowie 
przez pożar zniszczone zostało. Wydział Rady 
powiatowej zorganizował bezzwłocznie komitet 
ratunkowy powiatowy, który się zajmie zebra­
niem odpowiednich funduszów na odbudowanie 
miasteczka i który powołał komitet lokalny w 
miejscu, na którego czele stanął proboszcz Ru­
dnika ks. Sienkiewicz, celem niesienia doraźnej 
pomocy z nędzą i głodem walczącym pogorzelcom.

Klęska pożaru tern dotkliwsza, że nie­
stety bardzo mala' liczba pogorzelców była od 
ognia asekurowaną, a do tego w wysokości nie 
odpowiadającej nawet czwartej części rzeczywi­
stej szkody. Na 176 właścicieli domów zale­
dwie 22 prc. było asekurowanych. Pogorzelcy 
obozują pod gołem niebem, sąsiednie gminy i 
dwory dostarczają według możności żywność, 
by sposobem przynajmniej najniezbędniejsze 
zaspokoić potrzeby, ale czyż to długo może po­
trwać ? — fundusze sąsiadów się wyczerpią, a 
1800 osób, które wszystko straciły prócz ubra­
nia, które na sobie miały, domagają się co­
dziennie pożywienia, a do żniwa jeszcze daleko!

Dlatego też odezwa do przyjaciół ludzkości 
w tym smutnym wypadku jest konieczną a 
komitet żywi nadzeję, żc znajdą się w kraju lu­
dzie z sercem, którzy opłakania godnym pogo­
rzelcom pracowitego miasteczka Rudnika z pomocą 
pospieszą.

Wszelkie datki nawet najdrobniejsze w na- 
turaliacli, odzieży i pieniądzach będą z wdzię­
cznością przyjęte, tak przez komitet powiatowy

4 czerwca 1896.

ratunkowy w Nisku, jako też przez komitet ra­
tunkowy lokalny w Rudniku.

w tym celu też ks. Sienkiewicz, proboszcz 
i przewodniczący komitetu lokalnego wydał ode­
zwę odwołującą się do ofiarności publicznej.

— N o w o ro czn ik lis to u o sz ó w . Grodna 
poparcia myśl powziął p. Stanisław Błotnicki, 
urzędnik poczty w Stanisławowie, który zamie­
rzył wyprzeć dotychczasowe tandetne i przy­
zwoitość obrażające książeczki noworoczne listo- 
noszów i zastąpić je „Noworocznikami“, z któ­
rych publiczność jakąś korzyść mieć będzie. 
Spodziewać się należy, iż książeczki te, przez 
niego wydane, będą zawierały porządnie zebra­
ne przepisy pocztowe i dostarczą jakiejś pożyte­
cznej lektury publiczności, nie zaś, jak się to 
działo dotychczas, niesmacznych, kuchennych 
konceptów. Reforma tych książeczek bardzo była 
pożądana i należy mieć nadzieję, że wszystkie 
pocztowe organa, oraz publiczność poprą p. St. 
Blotniekiego w tern przedsięwzięciu.

—  Wyhnch prochu. Dzienniki wiedeń­
skie donoszą, że w Felixdorf nastąpił wczoraj 
rano o godzinie 8 V4 wybuch prochu w tamtej­
szej fabryce prochu. Zginęło dwóch mężczyzn i 
dwie kobiety.

— Dwa w ielkie pożary w Księstwie 
Poznańskicm. Z Poznania donoszą: Dnia 10
b. in. w nocy spaliło się gospodarstwo domi­
nialne w Dakowach mokrych, majętności kr. 
Potockiego z Będlewa. Urzędnik Śliwiński spalił 
się na węgiel, pełnomocnik, p. Karłowski, nie­
bezpiecznie poparzony, pewien gospodarz i stróż 
nocny dominialny tak poparzeni, iż nie ma na­
dziei utrzymania ich przy życiu. Pożar wybu­
chnął około 11 wieczorem, o ile wnioskować 
można, podłożony ręką zbrodniczą. Spaliło się 
także 9 koni i wiele różnych maszyn rolniczych.

Dnia 11 b. m. o godzinie pół do 8 rano 
spaliła się jedna z cukrowni w Opalenicy. Po­
żar wybuchnął prawdopodobnie z wewnątrz. 
Straty są ogromne.

— Ludność Lublina. Wedle ostatnich 
obliczeń Lublin liczy 48.157 mieszkańców sta­
łych, a w tej liczbie 22.400 mężczyzn i 25.757 
kobiet. Co do wyznań: prawosławnych 2994, 
katolików 20.698, protestantów 90, żydów 23.535, 
Niestałych mieszkańców liczy Lublin 14.544, a 
więc razem 62,701 mieszkańców.

— U toniecie. Smutny wypadek wyda­
rzył się kilka dni temu w łazience, niegdyś uni­
wersyteckiej w Dorpacie. Student Leonard Ta­
deusz Sulimierski, pływając z kilku kolegami, 
znikł nagle pod wodą. Dopiero po upływie kilku 
minut towarzysze spostrzegli jogo nieobecność. 
Poczyniono wszelkie starania, aby wynaleźć uto­
piom go, lecz udało się to zrobić dopiero w pół 
godziny po wypadku. Przywołany lekarz stwier­
dził śmierć, wywołaną prawdopodobnie anewry- 
zmem serca.

—  Smutny wypadek. Z Tyflisii dono­
szą o smutnym wypadku, jakiemu uległ aero- 
nauta Drewnicki, Specjalnością togo pana jest 
skakanie z balonu na ziemię, trzymając się spa­
dochronu. W dzień wzlotu zerwał się silny 
wiatr, który uniemożliwił napełnienie balonu w 
zupełności rozgrzanem powietrzem. Drewnicki 
mimo przedstawień znajomych, nie zwracał u- 
wagi na to, iż balon był zaledwie w1 s/4 na­
pełniony gazem, tłómacząc się, iż nie chce robić 
zawodu zgromadzonej publiczności. Gdy się ba­
lon wzniósł w powietrze, wicher porwał go i 
rzucił na wysoki mur W skutek uderzenia ba­
lon pękł i nieszczęśliwy aoronauta spadł na 
płaski dach pewnego domu, tłukąc się straszli­
wie. Zdjęto go z dachu zupełnie nieprzytomnego
i umieszczono w szpitalu miejskim. Oględziny 
lekarskie nie skonstatowały żadnego połamania 
kości, mimo to jednak stan zdrowia Drewniekie- 
go jest niebezpieczny.

— Z Rzymu. We czwartek popołudniu 
miała się odbyć" w Bazylice watykańskiej pro­
cesja w oktawo Bożego Ciała. W skutek ści­
sku, wytworzonego przez napływające tłnmy, 
przyszło u bram bazyliki do popłochu, który 
zniewolił kardynała Rampollę do cofnięcia się 
do zakrystyi. Nie zaszedł wszakże żaden nie­
szczęśliwy wypadek. Publiczność wyszła nastę­
pnie spokojnie z bazyliki.

Z Akademii Um iejętności. Dnia 21 
maja b. r. odbyło się posiedzenie komisji histo- 
ryi sztuki pod przewodnictwem prof. dr. Ma- 
ryana Sokołowskiego.

Dr. Jerzy hr. Mycielski odczytał komuni­
kat o nieznanym portrecie malarza Jana Piotra 
Norblin de la Gourdaine, najbliżej w końcu wieku 
XVIII z Polską związanego, oraz jego pierwszej 
żony, Tokarskiej z domu. Są to miniatury, wy­
konane przez samego artystę w r. 1793 dla 
córki, którą wtedy w Warszawie zamąż wyda­
wał. Z kolei podał też referent kilka nieznanych 
szczegółów o pierwszych studyach Norbiina w 
Paryżu przed r. 1772, w których znać na nim 
wyłączny wpływ utworów Antoniego Wattean.

Z kolei prof. dr. Maryan Sokołowski po­
ruszył potrzebę publikacji pomników miasta Kra­
kowa w Sprawozdaniach komisyi. Z dyskusyi

ożywionej nad tym przedmiotem wynikło, że pp 
Slryjeński i Hendel obiecali opracować restauro­
wany obecnie kościół św. Krzyża, dr. Tomko- 
wicz kościoły Dominikanów i Franciszkanów, 
prof. Łuszezkiewiez kościół św. Andrzeja a p. 
Stryjeński kościoły św. Marka i św. Barbary.

Przewodniczący odczytał następnie spis 
udzielony przez lir. Emeryka Czapskiego, naj­
piękniejszych armat polskich rzeźbionych, znaj­
dujących się. w Nieświeżu. Jest ich tam przeszło 
dwadzieścia, a pochodzą wszj-stkic z XVI i XVII 
wieku, niektóre z nich lane były niezawodnie 
w Krakowie w pracowni Oswalda Baldnera. 
Noszą ono na sobie oprócz ozdób bardzo chara­
kterystycznych i pięknych, daty swego powsta­
nia, napisy pamiątkowe polskie i łacińskie, oraz 
nazwy oryginalne, ja k : Circe, Cerber, Hydra, 
Papuga i t. d. Największa ich ilość nosi cyfry 
Mikołaja Krzysztofa Radziwiłła i rok 1609, 
jedna z r. 1537 ma ua sobie „Węża" Sforzów, 
a inna z roku 1692 „Janinę11 króla Jana III. 
Przewodniczący również zawiadomił, że p. Kon­
stanty Jelski przyrzekł komisyi rozprawę o 
szkłach z fabryki Radziwiłłowskiej w XVIII w. 
na Litwie w Urzeczu.

Z kolei dr. Feliks Kopera odczytał komu­
nikat o stopkach, wykutych na kamieniach w 
wiekach średnich w Polsce. Nawiązując rzecz 
do dawniejszego komunikatu prof. Łuszczkiewi- 
cza, oraz do nowej publikacyi dr. Koehlera o 
tego rodzaju stopkach na całym Zachodzie Euro­
py, stwierdził fakt, że były to z wszelkiem 
prawdopodobieństwem znaki graniczne w wiekach 
średnich, które u nas w XVII w. wmurowywa­
no w kościoły, kiedy już przywiązały się do 
nich legendy. Profesor Łuszezkiewiez nadmienił 
przy tern, że są one na kościołach zawsze w 
jednej wysokości wmurowane, ażeby je lud łatwo 
mógł całować.

W końcu p. Chmiel udzielił kopii doku­
mentu Henryka Walezyusza z 5 czerwca 1574, 
a zatem na półtora tygodnia przed odjazdem 
króla z Polski, w Krakowie wydanego, mocą 
którego stolarza Jan3 Kuncza miannje swoim 
stolarzem nadwornym i uwalnia go od zależno­
ści od cechu stolarskiego miejskiego.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę (w teatrze letnim), trzeci 
gościnny występ Marcelego Zboińskiego, „Panie 
kochanku11, komedya w 3 aktach J. I. Kraszew­
skiego.

Jutro, w niedzielę (w teatrze letnim), czwarty 
gościnny występ Marcelego Zboińskiego „Rewi­
zor z Petersburga" komedya w 5 aktach przez 
Gogola.

W poniedziałek nie będzie przedstawienia.
We wtorek przedostatni gościnny występ 

Marcelego Zboińskiego „Pan Jowialski", kome­
dya w 5 aktach Al hr. Fredry ojoa.

We środę (w teatrze letnim), uroczyste 
przedstawienie jako w dwusetną rocznicę zgonu 
króla Jana III Sobieskiego „Kiejstut," tragedya 
w 5 aktach Adama Asnyka. Gościnny występ 
Marcelego Zboińskiogo. Zakończy obraz z ży­
wych osób p. t. Król Sobieski pod Wiedniem.

P. W ładysław Woj dało w iez, które­
go po wczorajszym ostatnim występie, liczne gro­
no kolegów i wielbiciele jego pięknego talentu 
żegnało ucztą pożegnalną, dziś wieczorem wyjeżdża 
z powrotem do Warszawy.

Wystawa sztuk pięknych została w 
tych dniach wzbogaconą nowemi pracami. Mię­
dzy innemi nadesłali: Damazy Kotowski por­
trety: pani Ł., pani K. i pana K.; Makarewicz 
studyum „Lirnik"; Rozwadowski „Epizod z r. 
1863", Błotnicki „Medalion pani P “, Daczyń- 
ski pastel „Dwie siostry".

Mira Heller. Z Paryża donoszą: Wy­
razem prawdziwego uznania, jakiego doznała w 
Paryżu Mira Heller, był udział znakomitej śpie­
waczki w koncercie Saint-Saunsa, Jak już wam 
donosiłem, panna H. dała się słyszeć po raz 
pierwszy nad Sekwaną na wieczorze kompozy­
torskim Stojowskiego. Wieczór miał powodzenie, 
więc oprócz osobistości ze świata naukowego, 
literackiego i artystycznego polskiego, zgroma­
dził bardzo wielu cudzoziemców, a w tej liczbie 
w pierwszym rzędzie Francuzów.

Otóż po tym koncercie p. Heller poprostu 
zarzucono zaproszeniami: Gaulois na wieczór
redakcyjny, kompozytom wie na swoje występy 
i t. d. Artystka wybrała zaproszenie na t. zw. 
„La trompette". Są to koncerty, urządzane przez 
p. F. Lemoine, z udziałem sił pierwszorzędnych 
i z programem areypoważnym. Te „La Trom­
pette" —- to specyalność Paryża, coś w rodzaju 
waszych wieczorów symfonicznych. Wejście bez­
płatne, lecz tylko na zaproszenia, które skiero­
wane są do — najwykwintniejszych.

Ostatnia w sezonie tegorocznym „La irom- 
pette" paryska, urządzona została wyłącznic z 
udziałem Saint-Saensa i Hellerówny, dla uro­
zmaicenia zaś programu zaproszono nadto skrzypka 
Marsicka i pianistkę pannę Depeckcr.

Snint-Saens odegrał sonatę Beothovena i 
kilka własnych utworów —- solo i z akompa­
niamentem, panna Heller zaśpiewała „Myrthen"



Schumanna, oraz „Piosnkę Zosi“ Moniuszki i 
„Między nami nic nie było" Niewiadomskiego; 
śpiewaczce akompaniował Saint-Saens.

Następstwem olbrzymiego sukcesu, jakiego 
p. Heller doznała w Paryżu, były zaproszenia 
jej do udziału w dwóch koncertach w Londy­
nie w połowie b. m.

V erd i. Sędziwy, ale bardzo jeszoze rzeżki 
przybył z Genui do Medyolanu, aby złożyó w 
miejscowym banku sumę 400.000 lirów na ko­
szta postawienia schronienia dla ubogich śpie­
waków artystów. Gmach stanie za bramą, zwa­
ną Magenta. Robotami budowlanemi kierowaó 
będzie architekt Kamil Boito, brat kompozytora 
Henryka Boito.

„M ały  św ia tek 44. Ostatni numer tego 
pi,"ma dla dzieci i młodzieży, redagowanego 
przez panią Annę Lewicką, zawiera następujące 
artykuły: Wycieczka do Krakowa lwowskich u- 
czniów gimnazyalnyoh. „Z wrażeń wycieczki", 
dalszy ciąg powieści p. t. „Dzielny chłopiec", 
opowiadanie p. t. „Wieszczka z gór". Ptasie 
swary (podsłuchane w ksie). Zagadki i kores- 
pondencye redakcyi. W dodatku znajdują się 
także ilustracye.

C. k. Rada archiwalna
w Wiedniu.

Utworzona w roku zeszłym c. k. Rada 
archiwalna, odbyła dotychczas już szereg po­
siedzeń, na których załatwiano sprawy, do 
zakresu działania Rady należące.

Pierwsze posiedzenie odbyło się w dniu 
20 kwietnia r. 1895, w wielkiej sali sesyjnej 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, pod prze­
wodnictwem ówczesnego Ministra, JE. margr. 
Bacquehema, jako prezesa Rady. Przybyli na 
posiedzenie to wszyscy członkowie Rady, mia­
nowicie Ich Eksc. dr. Arneth, br. Helfert, hr. 
Pettenegg, dalej profesorowie radca ministe- 
ryalny Ad. Beer, Alf. Huber, Aleksander Bu- 
dińszky, Józef JireGek, Osw. Redlich i radca 
sekcyjny Gust. W inter, oraz reprezentanci 
prawie wszystkich władz centralnych.

JE. margr. Bacquehem powitał zebra­
nych przemową, w której podniósł, że c. k. 
Rada archiwalna zawdzięcza powstanie swoje 
iniuyatywie Izby panów Rady państwa, która 
oparła się na rezultatach specyalnej ankiety 
przed 25 laty dla tej sprawy zwołanej. Cho­
dziło o wytworzenie stałej instytucyi dla spraw 
archiwalnych; Rząd godził się zupełnie z tą 
myślą, a opierając się na rezolucyi przez Izbę 
panów uchwalonej, wypracował statut organi­
zacyjny dla c. k. Rady archiwalnej, który 
uzyskał aprobatę wszystkich władz central­
nych i w dniu 9 'istopada 1894 r. został 
przez Najj. Pana zatwierdzony. Jego Eksc. 
wyraził najlepsze życzenia dla pracy nowo za­
wiązanej instytucyi i powitawszy zebranych, 
otworzył działalność Rady archiwalnej.

JE. dr. Arneth, jako najstarszy członek 
Rady i zastępca jej przewodniczącego, dzię­
kuje P. Ministrowi za łaskawe słowa i za 
utworzenie Rady. Mow i a wspomina także o 
zasługach położonych w tym kierunku przez 
br. Hellena.

JE. br. Helfert przyłącza się do słów 
podziękowania dr. Arnetha dla P. Ministra i 
przytem także jego zasługi podnosi.

Następnie przystąpiono do porządku 
dzienn ;go i rozdzielono referaty następują­
cych spraw : W ykształeenie i stanowisko urzę­
dników archiwalnych w archiwach podległych 
Ministerstwu spraw wewnętrznych; projekt 
rozporządzenia Ministerstwa skarbu o obowią­
zku przechowywania dawniejszych aktów i 
o potrzebie zasiągnięcia zezwolenia Minister­
stwa przed sprzedaniem lub oddaniem zbyte­
cznych aktów; sposób postępowania przy t.zw. 
szkartowaniu aktów w urzędach podległych 
c. k. Ministerstwu spraw, wewn.; sporządza 
nie wykazu ważniejszych archiwaliów, znajdu­
jących się przy poszczególnych władzach 
(wniosek c. k. Ministerstwa skarbu); zasady 
regulaminu archiwów podległych Minister­
stwu spraw wewnętrznych; o nazwie archi­
wum c. k. Namiestnictwa w Wiedniu; zarzą­
dzenia tyczące się archiwaliów, odnalezionych 
świeżo w registraturze Namiestnictwa w Lin- 
cu; zakupno archiwaliów dla archiwum c. k. 
Namiestnictwa w Zadarze; połączenie czte­
rech archiwów państwowych w Dubrowniku.

Drugie posiedzenie Rady archiwalnej 
odbyło się pc 1 przewodnictwem zastępcy prze­
wodniczącego, JE. dr. Arnetha, w dniu 18 
czerwca 1895. Po dwugodzinne dyskusyi u- 
chwalono na podstawie referatu JE. br. Hel- 
ferfca zalecie c. k. Władzom centralnym prze- 
dewszystkiem zaś Ministerstwu spraw wewnę­
trznych, następujące zasady w sprawie wy­
kształcenia i stanowiska urzędników w archi­
wach państwowych :

Urzędnicy archiwalni należą do perso- 
nalu konceptowego danych władz państwo­
wych ; Przy wstąpieniu do służby archiwal­
nej trzeba wykazać s ię : albo egzaminem 
państwowym na członka instytutu dla historyo- 
grafii austryackiej, albo egzaminem na na­

uczyciela szkół średnich specy»lnie nauczy­
ciela geografii i historyi jako głównych przed­
miotów; i bo państw, egzaminem prawno hi­
storycznym, sądowym i politycznym; albo do 
ktoratem praw; albo wreszcie doktoratem filo 
zofii, uzyskanym w jednym z Uniwersytetów 
austryackich, z grupy: historya w połączeniu 
z grecką lub łacińską filozofią. Dla uzyskania 
posady koneepisty lub wyższej posady w słu­
żbie archiwalnej, potrzeba wykazać się nadto, 
o ile kandydat nie ma egzaminu na członka 
instytutu dla historyi austr., wystarczając! 
znajomością nauk pomocniczych dla historyi 
W tym celu należy złożyć odpowiedni egza­
min. Ustępstwa od powyższych wymagań są 
dopuszczalne dla urzędników archiwów (regi- 
stratur), znajdujących się już w służbie i z po­
żytkiem pracujących. W wyjątkowo zasługu­
jących na uwzględnienie wypadkach może 
dana władza centralna przyjąć do służby tak­
że osoby nie posiadające wymaganych kwali- 
fikacyj, muszą one jednak dodatkowo nabyć 
potrzebnych wiadomości w pomocniczych nau­
kach historycznych i złożyć z nich egzamin.

Etat urzędników archiwalnych ma być 
następujący: 1. praktykanci archiwalni (adju- 
towani lub nieadjutowani) w XI. kl. r.; 2. 
koncepiści archiwalni (X. kl. r.); 3. archiwa- 
ryusze (IX. kl. r.); 4. dyrektorowie archiwów 
drugiej klasy (VIII. kl. r.); 5. dyrektorowie 
archiwów I. kl. (VII. kl. r.) W końcu wy­
raziła c. k. Rada archiwalna życzenie, aby 
zasłużeni urzędnicy archiwalni nie musieli 
karyery swej kończyć na VII. kl. rangi, lecz 
ab.y mogli być posuwani ad personam do klas 
wyższych.

Na posiedzeniu e. k. Rady archiwalnej 
w d. 25 czerwca 1895 r. powitał Radę jako 
nowy jej szef, ówczesny P. Minister spraw 
wewnętrznych i przewodniczący w Radzie 
Ministrów, hr. Kielmansegg. Po odpowiedzi 
dr. Arnetha i uchwaleniu adresu dziękczyn­
nego do JE . margr. Bacquehema, uchwalono 
według wniosku referenta projekt rozporzą­
dzenia Ministerstwa skarbu o obowiązku pue- 
chowywania dawniejszych aktów i o potrze­
bie zasięgania zezwolenia Ministerstwa przed 
sprzedażą lub oddaniem zbytecznych aktów, 
z dodatkiem JE . hr. Kielmansegga, źe jeżeli 
władze niższe nie mają suchych i zamknię­
tych lokalów na archiwa, powinny dawniej­
sze archiwalia oddawać władzy krajowej lub 
bezpośredniej władzy przełożonej albo też go­
dnym zaufania instytucyom i stowarzyszeniom, 
w ostatnim wypadku za rewersem. W dal- 
szjm  ciągu posiedzenia uchwalono ustanowić 
nazwę: „archiwum c. k. Namiestnictwa w 
Wiedniu", a ta nazwa ma być z odpowiednią 
zmianą zalecona dla archiwów innych władz 
krajowych. Powzięto jeszcze uchwałę w spra­
wie archiwum w Pradze i przyjęto do wia­
domości memoryał dr. Ryszarda Sehustera, 
zatrudnionego w archiwum Ministerstwa 
spraw wewnętrznych p. t . : „Rejestra z ar­
chiwum c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
ny cfi“.

Następne posiedzenie Rady odbyło się 
w d. 2 lipca z. r. Powzięto uchwały w spra­
wie archiwów w Zadarze, w Dubrowniku (Ra- 
guzie), oraz w sprawie archiwaliów, odnalezio­
nych świeżo w registraturze Namiestnictwa 
w Linzu. Na podstawie referatu JE. hr. 
Pettenegga uchwalono następnie za pośred­
nictwem Ministerstwa spraw wewnętrznych i 
Min. wyznań i oświaty, prosić ordynaryaty 
biskupie o polecenie uporządkowania archi­
wów parafialnych.

W końcu przyszedł pod dyskusyę ela­
borat profesorów Reeliehai Budinszky’ego za­
wierający „zasady regulatywu dla archiwów 
podległych e. k. Ministerstwu spraw wewn." 
Projekt ten po dwugodzinni dyskusyi uchwa­
lono z drobnemi zmianami. Postanawia on że 
„archiwa, podległe Min. spr. wewn. są inu 
podporządkowane bądź bezpośrednio, bądź za 
pośrednictwem najwyższej władzy politycznej 
kraju, w którem znajduje się siedziba archi­
wum. Archiwa w krajach koronnych podle­
gają pod względem służbowym bezpośrednio pre- 
zydyum właściwego Namiestnictwa lub Rządu 
krajowego". Przeznaczeniem tych archiwów 
jest „z jednej strony służyć potrzebom Ad- 
ministraeyi państwowej we wszystkich jDj ga­
łęziach, z drugiej zaś czynić w jak najszer­
szej mierze zadość wymaganiom umiejętności, 
przedewszystkiem zaś wiedzy historycznej; 
można z nich wreszcie korzystać także w in­
teresach prywatnych czy to jednostek, czy 
rodzin, czy korporacyj". Następują ściśle okre­
ślone postanowienia co do pomieszczenia i u- 
rządzenia archiwów. Z kolei mowa jest o spo­
sobie korzystano z archiwów. Może ono mieć 
miejsce w dwojakim celu: d 'a celów urzędo­
wych, korzystać mogą z archiwów tych wła­
dze państwowe, urzędy i instytueye, w ce­
lach zaś naukowych i prywatnych, mogą ko­
rzystać z nich osoby prywatne, pod któremi 
rozumie się wszystkich korzystających z ar­
chiwów, którzy nie należą do kategoryi władz 
i urzędów. Korzystanie z archiwów przez osoby 
prywatne jest określone szczegółowymi prze­
pisami. Pozwolenie na korzystanie z archiwa­
liów może udzielać godnym zaufania osobom 
z reguły naczelnik archiwum. W szczególnie 
ważnych wypadkach, według uznania naczel­
nika archiwum, potrzeba zasięgnąć jeszcze po­
zwolenia władzy przełożonej. Korzystający

musi wyjaśnić cele, dla których chce korzy 
stać z areniwum a w danym razie odpowie 
dnio wylegitymować się. Archiwum może dla 
osób prywatnych sporządać odpisy, także u- 
wierzytelnione, lub excerpta, za co maj być skła 
dana (umiarkowana) opłata. Korzystanie z ar­
chiwów może mieć miejsce także w drodze 
przesyłania archiwaliów — naczelnik archiwum 
musi jednak w razie, jeżeli prośbę taką po 
piera, uzyskać na to przyzwolenie władzy prze 
łożonej. — Przesyłać archiwalia można jednak 
nie wprost osobom prywatnym, lecz tylko 
innym archiwom lub władzom i instytucyom. — 
Dalsza grupa postanowień mówi o toku urzę­
dowaniu w archiwum oraz o pracach nauko­
wych tak personalu archiwalnego jak i ca­
łych archiwów, gdy bowiem archiwa ukoń­
czą już prace około uporządkowania swych 
aktów, mają podejmować same studya i wy­
dawnictwa naukowe, przyczem zasięgać mają 
opinii e. k. Rady archiwalnej.

Posiedzenie c. k. Rady w dniu 18 sty­
cznia 1896, na które przybyli wszyscy człon­
kowie Rady i reprezentanci prawie wszyst­
kich Władz centralnych, otworzył JE . P. Pre­
zydent Ministrów hr. Badeni jako Kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych następują­
cą przemową:

„Korzystam z przyjemnością z tego pierw­
szego posiedzenia Rady archiwalnej, na któ­
rem jestem obecny, aby wielce szanownych 
panów powitać i zapewnić, że podobnie jak 
moi poprzednicy będę rozwój sprawy archi­
wów śledził z wielkiem zainteresowaniem i 
życzliwością a żadnej nie pominę sposobności, 
aby poprzeć usiłowania Rady archiwalnej.

Dr. Arneth podziękował w imieniu zgro­
madzonych JE., i podniósł, że Rada archi- 
valna czuje się szczęśliwą mogąc prowadzić 

swe prace dalej pod egidą P. Prezydenta Mi­
nistrów.

P. Prezydent Ministrów udzielił nastę­
pnie głosu referentowi dla spraw archiwal­
nych, radcy sekcyjnemu dr. Mahl-Szedl, któ­
ry dał w krótkości pogląd na zarządzenia 
wydane przez c. k. Ministerstwo na podsta­
wie uchwał Rady archiwalnej. P. Prezydent 
Ministrów, ze względu na ważne spraw y. u- 

rzędowe, oddalił się następnie, złożywszy 
przewodnictwo w ręce JB. dr. Arnetha.

Następnie przydzielono referaty. Refe­
rat w sprawie utworzenia komisyi egzami­
nacyjnej dla urzędników archiwalnych, przy­
dzielono komisyi z trzech członków (radca 
Iworu dr. Beer, profesorowie Budinszky i 

Redlich). Obradowano następnie nad kwestyą 
dołączenia archiwów w Dubrowniku, poczem 
lostanowiono — zmieniając dawniej w tym 
kierunku powziętą uchwałę — zalecić jako 
nazwę dla Archiwum w Wiedniu, tyhuł „e. k. 
Archiwum dla Ausiryi dolnej". Uchwalono 
także wnioski referenta radcy sekcyjnego dr. 
Wintera w sprawie zaprowadzenia wyka­
zów archiwaliów, znajdujących się u pojedyn­
czych władz.

Szóste posiedzenie c. k. Raay archiwal­
nej otworzył w dniu 11 lutego b. r. br. Hel­
fert, wyrażając ubolewanie, że JE . dr. Arne- 
thowi niedyspozyeya nie pozwoliła przybyć 
na posiedzenie i przewodniczyć Radzie.

Następnie na tein i na siódmem z 
rzędu posiedzeniu Rady uchwalono wnioski 
ipecyalnej komisyi co do utworzenia komi- 
lyi egzaminacyjnej, dla urzędników, po- 
więcających się służbie archiwalnej. Taka 

komisy a zostaje utworzona na razie tyl- 
ro w Wiedniu; ma ona składać się z pięciu 

stałych członków, mianowicie z kierownika i 
profesorów instytutu dla historyografii au­

stryackiej, a z jednego wyższego urzędnika 
archiwalnego i z jednego członka Rady ar­
chiwalnej. W razie potrzeby komisya może 
być wzmocniona. Egzamin jest ustny i pise­
mny (klauzurowy); od tego ostatniego można 
być uwolnionym , skoro przedłoży się druko­
waną rozprawę z zakresu pomocniczych nauk 
dla historyografii. Egzamin ten, t. zw. egza­
min uzupełniający z pomocniczych nauk dla 
listoryografii, składać mają wszyscy, którzy 
wstąpili do służby archiwalnej nie na pod­
stawie egzaminu na członka instytutu dis hi­
storyografii austryackiej a pragną otrzymać 
w tej służbie stałą posadę koneepisty lub wyż­
szego stopnia, nie mogą zaś korzystać z ulg prze­
widzianych w zasadniczych postanowieniach 
dla dotychczasowych urzędników archiwalnych, 
praktycznie wykształconych Egzamin obejmo­
wać ma zasady paleografii, nauki o dokumen­
tach i chronologii, a nadto nauki o archi­
wach i ma stwierdzić, że kandydat posiada 
językowe i rzeczowe zrozumienie archiwa 
liów. — Termin dla egzaminów powinien być 
wyznaczany z reguły na połowę października 
każdego roku. — Komisya egzaminacyjna wy­
stawia świadectwo urzędowe złożenia egzami­
nu ; świadectwo to ma wyrażać, czy egzamin 
złożono z postępem bardzo dobrym, dobrym, 
dostatecznym lub niedostatecznym.

Na szóstem posiedzeniu Rady postano­
wiono nadto zalecić Panu Prezydentów. Mi­
nistrów szereg wybitnych osobistości do mia­
nowania ich ezłonkami-korespondentami c. k. 
Rady archiwalnej.

Na siódmem posiedzeniu (w dniu 13 
lutego b. r.), uchwalono wnioski referenta 
JE . hr. Pettenegga zmierzające do tego, aby 
t. zw. archiwum szlacheckie (Das Adelsar-

ohiv) c. k. Ministerstwa spraw ^granicznych 
było objęte nową organizacyą, poczem oba ar­
chiwa c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, ogólne i szlacheckie, miałyby być^od- 
powiedniej pomieszczone; w szczególności, ty­
czy się to także złożonych w piwnicach a dla 
historyografii nadzwyczaj doniosłych aktów 
dawnego archiwum policyjnego. Nawiązując 
do powyższych uchwał, uchwalono jeszcze do­
datkową rezolucyę , aby w ogóle archiwa i 
biblioteki pojedynczych Ministerstw i innych 
władz, pomieszczone były w odpowiednich lo­
kalach.

W końcu powzięło uchwałę w sprawie 
wdania zachowanych w sądzie krajowym w 

Pradze starszych ksiąg z dokumentami, gmi­
nie miejskiej m. Pragi.

Na ósmem z rzędu posiedzeniu c. k. 
Rady arcniwalnej w dniu 30 marca 1896, po 
rozdzieleniu referatów i odczytaniu komunika­
tów, radca sekcyjny dr. Winter przedłożył 
referat o utworzeniu archiwum c. k. Namie­
stnictwa w Gracu. Archiwum to ma być po­
łączone z biblioteką Namiestnictwa w Gracu, 
a na czele jego stać ma dyrektor archiwum 
drugiej klasy (VIII klasy rangi). Po dłuższej 
dyskusyi wybrano komisyę, która ma zająć 
się wypracowaniem instrukcyi o skartowaniu 
aktów w urzędach, podległych Ministerstwu 
spraw wewnętrznych. Na wniosek radcy sek­
cyjnego dr. Wintera już teraz uchwalono, źe 
protoły i indeksy, oraz w ogóle wszystkie 
księg i akta, zawierające wykazy aktów, 
mają być bezwarunkowo wyłączone od skarto­
wania.

W końcu również po dłuższej dyskusyi 
uchwalono prosić Ministerstwo spraw we­
wnętrznych, aby interesowane koła były zaw­
sze zawiadamiane o uchwałach i obradach 

k. Rady archiwalnej, w szczególności za 
pośrednictwem urzędowych gazet krajowych.

(„Australczyk", przez Elizę Orzeszkową. — 
Warszawa, nakładem Gebetnera i Wolffa).

(Dokończenie)
Powyższe streszczenie „Australczyka" 

nie oddało ani w setnej części artystycznej 
wartości niezrównanego wdzięku ostatniego 
utworu p. Orzeszkowej. Atoli „kto ma uszy 
cu słuchaniu, a oczy ku patrzeniu" ten, na­
wet z prostego streszczenia uzna, że moralnie, 
duchowo i nawet społecznie, powieść ta sięga 
wysoko. Ale dla tego właśnie, że „wysokJ1 
sięga, podpadnie ostrej krytyce tych wszystkich, 
co do tej wysokości wznieść się nie mogą — 
ub nie chcą — tych ostatnich będzie pra­

wdopodobnie, liczba największa. Pytanie tyl­
ko, czy się pisać winno dla „ogółu" czy dla 
„wyjątków?" Czasy obecne, aż nadto dowo­
dzą, czem są „większości", bo nie tylko 
w parlamentarnem ale i w prywatnem życiu 

wiele więcej jest może złych i — 
przeproszeniem — głupmh, niż rozu­

mnych i dobrych. Ale nawet między wyją­
tkami, stanowiącymi ową „mniejszość" złożo­
ną z ludzi poważnych, wykształconych i za­
cnych, znajdzie się jeszcze niemała liczba 
osób podzielających o mieszkańcach Dat n o rk i 
zdanie Rosnowskiego, gdy m ów ił:

— Oni śnią na jawie.... Bo co to takie­
go? co wy robicie? jaki to gatunek zabawki, 
czy utopii, czy powracania do stanu pierwo­
tnego ?

Lub wraz z Marcelim Domuntem po­
wtórzą :

— Bo dziś już chyba jakaś skamienia­
łość przedpotopowa, może roić o wdziękaob 
stanu pasterskiego i popędzając woły, dekla­
mować z rozkoszą „bukoliki".

To są słowa — i do pewnego stopnia 
„słuszne" słowa — rozsądku, utylitarnego ro­
zumu, praktycznego doświadczenia życia. Ale 
prócz tego, prócz rozśądku, rozumu i doświad­
czenia, jest jeszcze i „dusza" ludzka; ta odpowiada 
przez usta Stefana Darnowskiego, a z nim, 
wyjątkowa mniejszość czytelników ,Austral- 
ezyka". — „Jest wzgląd rzucenia pychy z serc 
i zakasywania rękav w do robót prostych. 
Jest jeszcze i drugi wzgląd, jest. .. cnota". 
Nij przeczę, że w mowie tej Stefana, prze­
bija i,.'eco ton księdza na kazalnicy, co nie 
jednego razić będzie. Istoty rzeezj nie zmieni 
to wszakże, bo cnota istniała, istnieje i do 
końca wieków istnieć będzie i jeżeli moral­
nie i społecznie, coraz gorzej się na świecie 
dzieje, to właśnie dla tego, że o „cnocie", 
mówi się tylko z kazalnicy, a zatem dla 
szczupłego — po części niewykształconego, po 
części snem sprawiedliwych spoczywającego 
audytoryum. Mówić o cnocie powinno się ży­
ciem, przykładem, tak jak to robią Darnowsey 
i Kazio Domunt. Nie trzeba ztąd wnosić, 
broń Boże! aby chodzenie za pługiem i ko­
szenie trawy, było iedynvm dla szlachcica 
zawodem, choć prawdę powiedziawszy, do 
pracy tej, setkami napędzić by można mło­
dych ludzi, niby to wykształconych, a po ca­
łych dniach zbijających bąki i udających, że 
szukają zajęcia, ale go znaleść nie m ogą; 
jakżeż by im to, na zdrowie duszy i ciała
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wyszło, takie „zakasywanie rękawów do ro­
bót prostych1- ! — Lepiej się pono działo na 
świecie, zwłaszcza w Polsce — gdy „bene nati“ 
zajmowali się administracyą i gospodarstwem, 
czy to znacznych włości, czy małego folwarku 
zamiast się pchać do finansowych i przemy 
słowych przedsiębiorstw, gdzie się, bądź co 
bądź, każdy ociera o ludzi, o wątpliwej uczci­
wości. Słyszy się bezustannie tę samą zwrotkę, 
o postępie demokratycznej „równości“. Czyż 
to prawda? Ozy przeciwnie, nie stokroć wię­
ksza moralna przestrzeń oddziela dziś, n. p. 
milionowego przemysłowca, od pracującego 
w jego warstataeh robotnika, lub właściciela 
kopalń, od ciężko, na nędzne życie zarabiają 
cego murzyna, lub mulata, niż była prze­
strzeń między panem na znacznych włościach 
a chłopem, na tychże włościach znajdującego 
zarobek, a w razie nieszczęścia, opiekę lub 
pomoc.

Jest zatem powieść p. Orzeszkowej, nie 
tylko pięknie obmyślana i piętnie wykona­
na — z n ią , jesteśmy do tego przyzwycza­
jeni, — jest jeszcze, moralnie i społecznie użyte­
czna. Że tam od czasu do czasu ideał autorki 
wzlatuje na wyżyny nie dla każdego przy­
stępne, czyż to nie stokroć dla umysłu i dla 
serca przyjemniej , lot szlachetnego orła śle­
dzić , niż patrzeć na pełzające gady; bo naj­
częściej „ gadami “ są, z mętów społecznych 
czerpane postacie nowoczesnych powieścio­
wych utworów.

J A . M . L.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kurs praktyczny mleczarstwa. Ko­

mitet c. k. gal. Towarzystwa gosp. zawiada­
mia, że w miesiącu lipcu b. r. urządzony bę­
dzie w obrębie oddziału tarnopolskiego c. k. 
gal. Tow. gosp. kurs’,praktyczny o mleczarstwie 
i gospodarstwie nabiałowem.

Kurs trwać będzie dni 14 od 1 do 14 
lipca b. r i obejmie praktyczne pouczenia o 
produkcyi i własnościach mleka, o obchodze­
niu się z mlekiem, zastosowaniu centryfugi i 
poprawnych przyrządów, o otrzymywaniu śmie­
tany i wyrobie masła. Przeprowadzenie kursu 
powierzono p. Janowi Biedroniowi. Na kurs 
ten przyjmowane będą osoby (kobiety i męż­
czyźni) zajęte przy gospodarstwie nabiałowem 
lub chcące" się oddać temu zajęciu. Kurs bę­
dzie bezpłatny, nadto niezamożni kandydaci 
względnie kandydatki otrzymają na koszta u- 
trzymania przez czas trwania kursu zapomogę 
nie przekraczającą kwoty 10 zł.

Uczestnicy kursów otrzymają bezpłatnie 
pomieszkanie, wikt zaś za umiarkowaną opłatą.

Na kursa te zapisywać się należy w 
Komitecie c. k. gal. Towarzystwa gospodar­
czego (Lwów, ul. Słowackiego 1. 8). Do po­
dania zawierającego dokładny adres dołączyć 
należy poświadczenie Rady Oddziału Tow. 
gosp. lub właściciela obszaru dworskiego lub 
miejscowego duszpasterza co do fachowego 
uzdolnienia i zamożności zgłaszającej się oso­
by. Podania przyjmowane będą najpóźniej do 
dnia 25 czerwca b. r.

Międzynarodowy kongres rolniczy
odbędzie się z okazyi wystawy jubileuszowej 
węgierskiej w Budapeszcie w dniach l f ,  1 ) 
19 i 20 września r. b., za inicyatywą P- Da" 
ranyiego, węg. ministra rolnictwa. Przedmio­
tem jedynym obrad będzie sprawa spadku  
cen płodów rolniczych. Zaproszenia otrzymali 
przedstawiciele wszystkich państw europejskich 
i Ameryki. W kongresie weźmie między in­
nymi udział także radca rządowy p. Władysł. 
Struszkiewicz. Chcącym wziąć udział, udziela 
wszelkich informacyj generalny sekretaryat 
kongresu, którego szefem jest dr. E. Rodiczky 
Budapeszt V. Alkotmany utcza 7.

Kółka rolnicze. Walne zebranie Kó­
łek rolniczych odbędzie się w dniach 1 i « 
lipca w Rzeszowie.

W ostatnich tygodniach założono Kółka 
w następujących miejscowościach : W Rudce 
(powiat Jarosław), w Nowej wsi szlacheckiej 
(powiat Kraków), w Białce (powiat Rzeszów), 
w Czarnym Potoku (powiat Nowy Sącz), w 
Romanówce (powiat Trembowla), w Przeni- 
cznikach (powiat Tłumacz), w Głęboce (po­
wiat Nadworna), w Żabnie (powiat Dąbrowa). 
Ogółem założono dotąd 1097 Kółek.

B o ch n ia , dnia 11 czerwca 1896. Płacono 
za 100 klgr. netto; pszenicę 71— do 7*10 zł., 
żyto 6-30 do 6-50 zł., jęczmień 5-80 do 6' — 
zł., owies 5 80  do 6’— zł., kukurudzę— '— 
do —■— z i., groch 7’50 do 8’— zł., fasolę 
7’ do 7-20 zł., tatarkę — •— do — •— zł., 
proso — _  do zł", bób 5’40 do 5 60
zł., konicz 25-— do 32"— zł., ziemniaki 1’60 
do 1’70 zł., słomę 2’— do 2’10 zł., siano 
2 50 do 3 -— zł. masło za 1 kilo 55 ct. do — 
zł. — ct., jaja za kopę —•— do —*75 zł.

Na targ zwierzęcy spędzono: bydła 834, 
koni 224, świń 838 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 20’— do 22'— zł., świ­
nie 37’— do 38’— zł., konie za sztukę 15’— 
do 200’— zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 25 
czerwca 1896.

G ie łd a  zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 13'95 do 14’—, loco Ołomuniec
13-  (jo 13T0, loco Berno - Wiedeń
13-  (j0 13T0, na czerwiec loco Aussig
j 4-  <jo 13’0 5 , cukier w kostkach pri­
ma 36-50 do 3 7 —, secunda 56-25 do 36-75. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-60 
do 15-80 Nafta kaukazka transito Tryest 5'50 
do 6 '— , galicyjska przeźroczysta 17-50 do 
18-—. ’ .__________

T arg  zbożowy.

Lwów, l3go czerwca : pszenica 7-20 do 
7-65 zł żyto 5-70 do 6 20, jęczmień bro­
warny 5-— do 5-50, jęczmień pastewny 4'50 
do 4*75 ewies 5’50 do 6 , rzepak 8"75 do
9-20, groch 4’80 do 6 50, wyka 4'50 do 
4-75| nasienie lniane — do — , nasie­
nie konopne — —- — , bób do

Oobik 4-25 do 4-50, hreczka 6-80 
do 7-50, koniczyna czerwona galic. —
do — , szwedzka do —-■—, bi

do — •—> tymotka — do — ,
anyż — •• — do — '— > kukurudza stara — ■—
d0  • , nowa 5-— do 5'50, chmiel 10' —
do 16-—’, spirytus gotowy — do —••—,
na termin —' do , Waranty —■— 
d o  •

U s p o s o b ie n ie  s p o k o jn e .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 3 czerwca do 10 czer­
wca b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara —■ do , nowa 7"20 do 7 50, zyto 
stare — do —, nowe 5-85 do 6’10, jęczmień 
browarny 5'25 do 5 75, pastewny 4'50 do 
4"90, owies 5 55 do 6-—, hreczka 6-90 do 
7-35,’kukurudza zeszłoroczna —■— do — •—, 
nowa 5-10 do 5-45, proso — do — , 
groch do gotowania 5-75 do 7-50, groch pa­
stewny 4 90 do 5 25, fasola do —*—, 
bobik 4‘50 do 4'75, wyka 4-45 do 4 75, koni­
czyna czer. 25'— do 45 '—, koniczyna biała 
20 -  d o 24-—, anyż rcssyjski — ■— d o — -— , 
anyż płaski —■— do —*—, kminek —'— 
do — •— , rzepak zimowy stary 8 25 do 8-50, 
rzepak nowy —-— do —•— , — "— do
—■— , lnianka — •— do —■ —, nasienie lniane 
— •— d o — ■—, soczewicza—*— do — •—, 
rzepik zimowy — ■— do —•— , nasienie ko­
nopne — •— do —‘— , chmiel nowy 20-— 
do 36-— , nafta zwykła 15-— do 16-— sa­
lonowa 17’— do 19 —, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego
14-35 do 14 60.

Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa udała się 
z wieduia do Laxenburgu.

, Najstarsza Córeczka Ich ces. i król. Wy­
sokości Najd. Arcyksięcia Karola Stefana i 
Jego Małżonki Najd. Arcyksiężny Maryi Te­
resy mianowicie licząca obecnie dziesiąty rok 
życia, Najd. Arcyksiężniczka Eleonora Marya 
lmmakulata, musiała w ostatnich dniach pod- 
dap się w Wiedniu operaeyi. Najd. Arcyksię- 
zniczka cierpiała od dłuższego czasu uporczy­
wie na gardło, a ból ten — jak stwierdzo- 
no — pochodził z migdałów. Przy operaeyi 
wycięto migdały. Operacya powiodła się 
szczęśliwie a Najd. Arcyksięstwo, gdy Córe­
czka Ich powróci do zdrowia, zamierzają przy­
być na. dłuższy czas do swego majątku w Ga- 
licyi, do żywca.

, Nieustająca komisya Izby posłów Rady 
państwa dla procesu cywilnego, odbyła w obe­
cności Pana Ministra sprawiedliwości hra­
biego Gleispacha i szefa sekeyi Kralla, one- 
gdaj posiedzenie. Na posiedzeniu tern u- 
chwalono cały szereg postanowień, odnoszą­
cych się do obsadzenia posad sądowych, we­
wnętrznej organizaeyi sądów i wewnętrznego 
regulaminu sądowego. Uchwalono mianowicie 
przepisy o mianowaniu urzędników sądowych 
i prokuratorskich, o stosunkach służbowych 
osób sądowych, o zawodowych asesorach sądo­
wych, o warunkach wykluczenia urzędników 
sądowych, o mianowaniu kancelistów i sług 
sądowych, o używaniu sędziów przy sądach 
powiatowych i obwodowych, o toku obrad w 
senatach, wreszcie postanowienia o obsadza­
niu posad przy wyższych sądach krajowych.

Następca tronu szwedzkiego przybył we 
czwartek wieczorem z Budapesztu do Wie­
dnia.

U węgierskiego prezydenta ministrów 
Banffy’ego odbył się przedwczoraj wspaniały 
wieczór, na którym byli wspólni, oraz wę­
gierscy Ministrowie, dostojnicy dworscy, naj­
wyżsi urzędnicy, członkowie Delegacyi i t. d.

Wczoraj przybyło do Budapesztu prze­
szło tysiąc Kroatow dla zwiedzenia wystawy. 
Witano ich i przyjmowano bardzo serdecznie.

W przyszłą środę odbędzie się posiedze­
nie Izby deputowanych. Zapowiedziano inter- 
pelacyę z powodu wycieczek dr. Luegera prze­
ciw Węgrom.

Komisya parlamentu niemieckiego dla 
kodeksu cywilnego naznaczyła jako termin 
wejścia w życie kodeksu dzień 1 stycznia 
1900 roku, albowiem wcześniejszy termin 
jest, według zdania sekretarza stanu Nieber- 
dinga, niemożliwy.

Izba deputowanych Sejmu pruskiego od­
rzuciła ostatecznie 201 przeciw 170 głosom 
t. zw. ustawę o asesorach. Przeciw ustawie 
głosowały wszystkie liberalne stronnictwa, cen­
trum i Polacy.

Wedle depeszy z Hamburga, stan zdro­
wia ks. Bismarcka pogorszył się znacznie w 
dniach ostatnich. Wszystkie przyjęcia zapo­
wiedziane we Friedrichsruh na najbliższe ty­
godnie, odwołano.

Wedle Birż. Wied. rossyjskie minister­
stwo sprawiedliwości otrzymało już od wszyst­
kich władz opinie co do projektu zniesienia 
kary zsyłania na Syberyę w drodze admini­
stracyjnej. W jesieni projekt rzeczony ma 
być rozpatrywany w radzie państwa.

Oficyalny komunikat z Bukaresztu za­
przecza stanowczo rozszerzonej przez opozy­
cyjną prasę pogłosce, jakoby nastąpić miały 
zmiany w ministerstwie i jakoby miał być 
zwołany parlament na nadzwyczajną sesyę.

Przedwczoraj w nocy dokonano za pomo 
cą bomby zamachu na bulwarze Haussmanna w 
Paryżu. Zamach ten przypomina dawniejsze 
na bulwarze sebastopolskim i strassburskim. 
W domu nr. 27 obudzono portyera gwałto- 
wnem dzwonieniem. Zaledwo portyer pocią­
gnął za linę, aby bramę otworzyć, gdy n a ­
stąpiła nagle straszliwa eksplozya. Sprawca 
zamachu zadzwonił, aby módz bombę wrzucić 
do sieni. Na szczęście nikt nie odniósł uszko­
dzenia. W kamienicy wyrządził wybuch ró­
wnież tylko nieznaczne szkody. Bomba miała 
6 cm. średnicy i 8 cm. długości; sporządzo­
no ją  ze starej puszki metalowej, służącej do 
przechowywania kakao. Puszkę tę wypełnio­
no 170 kapslami karabinowymi. Przyczyna 
zamachu dotychczas nieznana.

Jour zwraca uwagę, że tego rodzaju za­
machy zdarzają się tylko wtedy, gdy u steru 
stoją ministerstwa umiarkowane.

Przedwczoraj odbyło, się w ambasadzie 
niemieckiej przyjęcie, na którem obecni byli 
wszyscy członkowie ciała dyplomatyczne­
go , ministrowie, oraz członkowie kolonii 
niemieckiej. Na przyjęciu znajdowały się tak­
że córki prezydenta rzeczypospolitej, panna 
Łucya Faure i pani Berge, co zwróciło na 
siebie powszechną uwagę, gdyż od wielu lat 
pierwszy raz reprezentowany był „pałac eli- 
zejski“ na przyjęciu w ambasadzie niemieckiej. 
Między gośćmi był także Casimir Perier.

W Madrycie zarządzono rozmaite środki 
ostrożności przeciwko anarchistom. W gma­
chu parlamentu i w okolicy ustanowiono ści­
sły nadzór policyi. Gubernator Barcelony wy­
dał rozkaz aresztowania wszystkich zagrani­
cznych anarchistów, mieszkających w Barce­
lonie i okolicy. Rada ministrów przyjęła pro­
jekt ustawy przeciwko anarchistom, ktery nie­
bawem będzie przedłożony kortezom.

Na Krecie wre walka z coraz większą 
obustronną zaciekłością. Chrześcianie wszakże 
ustępują przed przeważnemi siłami nieprzyja­
ciela.

Tureckie koła rządowe utrzymują, iż do­
niesienia ateńskie z Krety są mylne. PodYu- 
kolles nie zdobyli powstańcy ani dział, ani 
karabinów i musieli się cofnąć. Uspokojenie 
czyni postępy.

Z Aten telegrafują: Przybyli do Syry 
zbiegowie kreteńscy opowiadają straszliwe 
szczegóły o wypadkach na Krecie. Jedna 
wieś chrześciańska po drugiej jest plądrowa­
ną i paloną nietylko przez motłoch turecki, 
ale nawet przez żołnierzy regularnych. Wy­
wołuje to niepokój po większych miastach.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKEJ
I D e l e g r s i c s r e .

B u d ap esz t, 13 czerwca. Najj. Pan 
zwiedził wczoraj popołudniu nowy gmach 
Delegacyi austryackiej. Najj. Pana oczekiwali 
prezydent Delegacyi br. Chlumecky, wicepre­
zydent hr. Yetter, PP. Ministrowie wspólni 
hr. Gołuchowski i Kallay, prezydent wspól­
nej Izby obrachunkowej dr. Plener, oraz 
licznie zebrani delegaci. Monarcha kilkakro­
tnie wyrażał się z jak największein uznaniem 
o odpowiedniej i wspaniałej budowie oraz o 
rozkładzie lokalności gmachu, a zarazem dat 
wyraz Swej radości, że może ten ginach 
zwiedzić. Najj. Pan mówił także z najwię- 
kszem uznaniem o pilności i o pocieszających 
postępach prac Delegacyi austryackiej. Mo­
narcha rozmawiał z hr. Gołuenowskim, p. 
Kallayem, dr. Plenerem i wielu delegatami, 
w szczególności z pp. Dumbą, Zaleskim, hr. 
Wurmbrandem, przyczem wyraził radość, że 
tak wielu delegatów jest obecnych.

Gdy Monarcha opuszczał gmach, prezy­
dent Delegacyi br. Chlumecky wzniósł na 
Jego cześć trzykrotny okrzyk: Niech ży je! 
Okrzyk ten powtórzyli zebrani z entuzyazmem.

Budapeszt, 13 czerwca. Sprawozdanie 
del. P o p o w s k i e g o  o b u d ż e c i e  woj -  
s k o w y m powiada, iż z porównania austro- 
węgierskiego budżetu wojskowego z takim 
budżetem Rossyi, Niemiec i Francyi wynika, 
że austro-węgierska Monarchia zgodnie z po­
kojowym charakterem swojej polityki nie po­
dejmuje inicyaiywy do podwyższenia cięża­
rów wojennych w Europie, lecz stara się tyl­
ko utrzymać ile możności swoją potęgę woj­
skową w tym stosunku w jakim posiadają ją 
inne mocarstwa. Sprawozdanie poleca w koń­
cu przyjęcie budżetu Ministerstwa wojny.

Budapeszt, 13 czerwca. Komisya ma­
rynarki Delegacyi węgierskiej uchwaliła wczo­
raj bez zmiany preliminarz marynarki i wy­
raziła admirałowi br Sterneckowi zaufanie i po­
dziękowanie za jego pełną poświęcenia, nie­
zmordowaną i skuteczną działalność. Równo­
cześnie dano wyraz nadziei, że br. Sterneck 
pożyteczną swą działalność będzie prowadził 
dalej dla dobra Monarchii a w szczególności 
marynarki wojennej.

Wiedeń, 13 czerwca. (Posiedzenie Izby 
dep.). Dep. Sigmund wnosi interpelacyę w 
sprawie zakazu urządzenia w Cieplicacn uro­
czystości niemieckich gimnastyków, a dep. He­
rold przedkłada nagły wniosek co do zakazu 
wiecu „Sokołów1* czeskich w Cieplicach.

Izba pizystępuje do obrad nad nowelą 
do ustawy o podatku od cukru.

Budapeszt, 13 czerwca. Wczoraj odbył 
się w ogrodzie Orczy’ego urządzony przez wy- 
chowańców Akademii obrony krajowej Lu- 
dovica“ turniej konny połączony ze strzela­
niem do celu. Turniej zaszczycił Swoją obe­
cnością Najj. Pan a przybyło także kilku mi­
nistrów. Monarcha wyraził komendantowi Aka­
demii Swoje zadowolenie z popisów. Wycho­
wawcy i liczna publiczność witali i żegnali 
Najjaśniejszego Pana pełnymi zapału okrzyka­
mi : „E lien!“

B erlin, 13 czerwca. Parlament przyjął 
nowelę do ustawy przemysłowej, która ma 
rozpocząć obowiązywać od dnia 1 stycznia 
1897 i zatwierdził traktat handlowy z Ja ­
ponią.

B zy m , 13 czerwca. Z Asmary telegra­
fują, że wczoraj ukończył się proces generała 
Baratierego. Wyroku jeszcze nie ogłoszono, 
obiega jednak pogłoska, że sąd wydał wyrok 
uniewinniający.

P a ry ż , 13 czerwca. Komisya budżetowa 
Izby deputowanych przyjęła projekt ustawy 
o podatku od renty a senat projekt rządowy 
w sprawie urządzenia w Paryżu w r. 1900 
wystawy międzynarodowej.

W iedeń, 13 czerwca 1896 r godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
79-— , Węgierskie akcye kredytowe 381-50, 
Akcye anglo-austryackie 155 75, Akcye ban­
ku Union 286-—, Akcye kolei południowej 
103-50, Losy tureckie 54 70, Akcye kolei 
państwowej 355 25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 292' — , 4-procentowe galic. 
obligaeye propinacyjne z 1889 r. 97-25, 
Akcye tytoniowe 172-— , Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 9740, Akcye kolei 
Elbetal 276 25, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 255-— , 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-75, Akcye banku związkowego 
139 50, Rubel papierowy l -27 50, Węgierska 
renta papierowa 98‘95, Kredytowe ziemskie 
457-— , Kredyty 351-50, Rimamurania 235 —. 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor A431 KFfiCllOlieClR.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1896^

(czas środkowo-europejski).

Nadesłane,,

U w aga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5 59 min. rano.

Czas środku wo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnem c. k. austr- kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja i. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Inform acje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Do Lwowa przychodzą;
P o e i % g i Ze Lwowa odchodzą: P 0 e i a g i i

pospieszne o s o b o w e pospieszne i : o s o b o w e \ \

Z B e r l i n a .......................................... 610 1-30 — 8‘55 6.55 9 80 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,
6-45Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 610 1-30 8-45 855 6'55 930 — Berlina .......................................... 8-40 2-50 1100 4 4 0 9-55 —’ i

Z W arsz a w y ..................................... 610 — — 8-55 — 9-30 -- Do W a r s z a w y ................................ 8-40 — 11*00 44 0 -- 6 45 — 1
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

* 6-45(tod  %  do »% wł.) C od !%
* 6 1 0 1 855

(*tylko od %  do 80/„ włącznie) 8-40 — 11 00 4 4 0 -- 1— I
do *% w ł . ) .........................../ - — — 6 5 5 — -- Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów — — 1.1-00 — --

0-45
— s

Z Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 6 10 — — — — — Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — — — --
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl — — ST 6 8-55 — 9-30 — Do Rozw-dowa i Nadbrzezia . . 8-40 — 11*00 440 -- — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 — -- — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9*55
64 5

—
D ! m b i c § ..................................... — — — — 6'55 — -- Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9-55 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-30 — — — — -- L i Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2-50 — 4 4 0 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1-30 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

645Z  Chabówki przez Przemyśl . . — 1-30 — 8-55 — — -- manowa przez Przemyśl . . . — — — 4-40 955 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 1-30 8T5 — — 930 — Do Mezo-Laborez i Pesztu przez

645Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl ................................ — — — 4-40 — —
noka przez Przemyśl . . . — 1-30 8-46 8-55 — 9-30 -- Do Lawocznego, Mui.kaeza, Miskol-

7*22Z Mezo-Laborez i Pesztu przez Prze­ eza, Pesztu przez Stryj . . J — — — 5-22 — —
myśl .......................................... — — 8.45 8-55 — 930 -- Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do 8%  1 — — —

Z Lawocznego, Pesztu, Miskolcza,
12 10

włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9*35 — —
Munkacza ................................ — — — 8’00 — — Do Skolego i Stryja (*do Skolego

*3-05Z Hrebenowa (tylko o d 10/, do % wł.) — — — 1*51 — — — od %  do 8%  włącznie) . . . — — 5'22 9-35 7 22
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

1-51
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — __ — 9 35 7-22

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 800 *10-10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 522 — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8-00 1'51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Ilu
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1-51 10-10 — siatyna, Korosmezo, Kołomyi-nadw.
Ze Suczawy, Husiatyna, Korosmezo, przdm., Berhomethu. Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiee, Kimpolungu,

Radowiee, Kimpolungu . . . 6-10 — — — —

9’55
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s ..................... — — — —.. — — i Berhomethu (każdego ponie­
Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezo, działku), Radowiee . . . . — — — — 10-25 — —

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
Jass ........................................... — — — — 2 01 — — kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim­

Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu polungu ..................................... — —. — — 2-45 —
i Czudyna(każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jaas, Bukaresztu, Hu- 

aidtyna, Kałusza, Peezeniżyna,P e e z e n iż y n a ................................ 619 —
10*15Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 

Nowosieliey, Czudyna (każdego
Nowosieliey, Radowiee . . .

705Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9-15 — —
poniedziałku), Radowiee, Kimpo­
lungu, Bukaresztu i Jas . .

Do B e łz e a .......................................... — — — 9-15 — — —
— — — 7-28 — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę L z-ów-Podzameze) . . . . 614 2-25 — 9.43 — — 11*12
ruską ........................................... — — — 8-15 — 5-45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

10*45Z B e ł z e a .......................................... — — — — — 5-45 — głównego) . . * ..................... 600 2-11 — 9-30 — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

2-18 950
Do Zimnej-Wody ( od %  do %  wł.

Lwów -Podzam eze)..................... — 7-42 4'45 — — c o d z ie n n ie ) ................................ — — — — 3.20 — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

2-34 5-10
Do Brzuehowie (od %  do %  wł. w

g ł ó w n y ) ..................................... — 10* 05 8'05 — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1-20 — —
Z Brzuehowie (od% do J%  i od 16/s Do Brzuehowie (od %  do %  wł. w

do %  w ł ą c z n i e ) ..................... — — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i n iedzble) . — — — — 3*20 — —
Z Brzuehowie (od J3/edo 14/awłąeznie) " — — — — — 8-26 — Do Janowa (od %  15/e i %  d°
Z Janowa (*przez cały rok, — 

f )  tylko od 16U  do 81/s włącznie) 
Z Janowa (tyl' o od %  do 15/6 i od

8%  wł., codziennie) . . . — — — 9-45 3-00 8-55 — t
— — — *7-50 f  5'28 tS -54 — Do Janowa od la/„ do 81/„ włącznie

*eod/,iennie, fw  niedziele i
%  do 80/i włącznie) . . . . — — — — 1-10 7-48 święta, *w dnie powszednie . -- - — — * 9'45 f i  05 • 3-00 *6-25

Specjalista w chorobach żołądka, 
kiszek i  wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińrkich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Jiostoku, m ieszka  p rzy  u licy  Ko­
p e rn ik a  J. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

W
ordyuuje od 1 . maja w Cieplicach cze­

skich (Tepliiz-Schonau) w domu
„Haus Oesterreićh". 592

Wystawy i Muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osobv

Muzeum przem ysłowe m iejsk ie

ioteka muzealna otwarta codziennie od 
11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 

10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 et. 
w niedzielę wolny.

— Nieustająca wystawa wyrobów
przemysłu krajowego otwarta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha­
lickim). W stęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— Muzeum im ien ia  Dzieduszyckich  
przy ulicy Teatralnej i. 18 otwarte dla pu­
bliczności w ś^ ięia  i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum im ienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu.

August Schellenfoerg i §yn
we Lwowie,

dom bankowy i  k a n t o r  w j m j j i h j .

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
152 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „N&dzie- 
t>a“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
zl. na 1.70 prowincji zL 1.80 7 dostawą

Cennik lwowskiej Izdy handlowej
Lwów, dn. 13 czerwca 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200’zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. l.iyi................................
Banku kred. g..l. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbam i, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10% pr.
„ n4% % „ los. w 50 1.
„ n4°/o „ „w 60 l.po200K. O 

Banku kr. 4%  prc. w. a. los. w 5 1 L ~  
„ „ 4  prc. w. a. „ w 57 1. o

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. <** 
I. emis. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. — 
los. w 41% la t ^

4 prc. w. a. los. w 56 1. ^

4. Obilgi za 100 zł. ca

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a . M  
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. N 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em.

n „ 4 % p re .3  „ 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

n 4% prc. w. a. . .
n n 4 „ „
„ „ 4  prc. koronowej
„ „ 4% gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................
Napoleondo, . . . . . .
P ó ł im p e r ia ł .....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

przemysłowej,
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct
217 50 220 50 

9 — 294 -

390 — 400 —
210  ------
200 — 203 -  
250 — 260 -

110 20
99 80
96 60

100 50
97 50

110 90
100 50 
07 30

101 20 
98 2(

98 10 98 80

97 70 
97 50

97 40 
102  —  

*0a -  
100 — 
lv<5 -  
100 — 
97 -  
97 30 
97 — 
25 — 
42 -

5 61 
9 48 

9 60.— 
120.—  
. 26.75 
53 60

98 40 
98 20

98 10

102 70 
100 7C

100 70
97 70
98 -  
97 70 
27 -

5 7J
9 58

125.- 
1 27.75 

59 1(

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 czerwca 1896 

1. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ................................
l u t y - s i e r p i e ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ................................
kwiecień-paździerotk . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. .

101.' 5
101.25

101.25 
lu.1.20 
1 4 4 .-  
144.75
155.25
190.50
190.50

157.75
122.60
101.39

3. Akcye.

101.45
101.45

101.50 
101.40
145.50
145.50 
156.25 
191.20 
191.2(1

158.75 
122.80 
io i ro

2. O bligacje indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

trako w i n y ................................
Galieyi . . . . . . . .
Niższej A u s t r y i .....................
S ied m io g ro d u ..........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. 1.65 97.65

Bunk Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. 156.2-5 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 353.60 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 779.— 
(Gal, banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d, h. i prz. 4 zł. 200 wpl.40 pr. — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 254.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 9 '8 .— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 468. — 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —.—

156.75
354.10
783.—

255.25
9 6 2 .-

472!—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł? m k. 3415.-- 3420.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— -----------
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 291.50 292.50 
T.ow, kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 204 50 205.50 
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 207.— 208.—

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-krodytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6  pr. — — .— 

Powsz austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................................—.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems, 4 pr. 
a. w. w 50 1. . . . . .  . 99.25 100.25 

„ . „ „ 3. pr. . . 114 30 115.30
„ „ . „ 3. pr. em. 1889 117.75 118.50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w iC 1.6 pr. —.— —.—
„ n n n n 30 1. 7 pr. . .
„ „ „ „ „W 36 1.6  pr. — — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —.—
„ „ „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.60 98.25
r „ „ „ „ po 4% pr. w
62 latach  z w ro tn e ............................. 96.75 97.75

Banląi k ra j.4 % p r. wa. los w -51% £  100.50 1.01.30 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr w. a. I. e in is y i ..................... —.— —
Cal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wyl. 99.25 99.50
Banku austr. węg. 4% p r . . . . ’ 100.50 101.30
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 p r........................................  100.— 100.50
r> n n n wyl. 4% pr. '99.— 99.25
„ n » „ w 41 1. wyl.
10 4 p r . .............................................  99.— 100.—

5 O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł. i

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex)

300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.25
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 101.—

„ „ po 100 zł. „ 1.887 „ -----
Kol. gai. Kar. Lud. em. z r. 1881

pu 300 zł. 4% p r.................................. — .—
detto (Jarosław-Sokal) . — .—

101. -
101.80

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.—? 92.80
z r. 1884 . 99.15 100.15
z r. 1866 . . - . -  - . -
z r. 1872 . . ------ —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr, —.— —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4pr. 139.50 140. —

6. L osy.

Inst. kr. dla han. i pr. po, 100 zł. aw. 198.25 19y 25
Clarego po 40 zł. m. k ............. 58.50 59.50
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 139.— 143. —
Pożyczka m. I n s b r u k u ...........  27.50 23.5u
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 25.75 26.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.75 23.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 62.50 63.50
^alfiego po 40 zł. m. k................ CO.— 61.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.30

„ „ weg. „ po 5 zł. 10.— 10.50
Fundacya szpitala ir e y k s . Rudolfa

po 10 zł. a. w..........................  23.— 24 —
Salma po 40 zł. m. k ................  69.— 70.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  7 0 — 71.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po J.00 zł. m. k. . -  -.— —.—

„ „ „ 50 i,}, a. w. . 69.— 73.—
W aldsteina po 20 zł m. k. . . . 61.— 63.—
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —,—

7. W eksle (za. 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ............. —.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— — .—
Londyn za 10 ft. szt...............  . 12C Oj  129.35
P a r y ż .....................................................  47.67.5 ,7.72.5

K u r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.......................... 5.66.— 5.68.—
„ pełnej w a g i .......................... 5765.— 5.67.—

K o ro n a ................................................—.—.— —.—. —
20-franków ka..................................... 9.53.— 9.54.5—
Rosyjski półim peryał . . . . .  —.—.— —.—.—
Talar z w ią z k o w y ........................... — .--------- .—.—
Srebro  ..................... .....  —.—.------- .—.—

w  m  j ę 7 "

Licy^aeye.
L. 3119 (4269 3—3)

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie < gzeku- 
cyjną licytację realności pod lwh. 235 w 
Czańcu Macieja Switka własnej w budynku 
sądowym w dwóch terminach w dniach 13 
lipca i 13 sierpnia 1896 każdorazowo o go­
dzinie 10 rano, na drugim terminie niżej ceny 
wywołania 170 zł Wadyum 17 zł.

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
i interesowanych, ustanowiono adw. dr. Fa-

brego w Kętach.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie. 
Kęty, 19 maja 1896.

L. 4255 (4227 3 - 3 )
W  dniach 16 lipca 1896 i 20 sierpnia 

1896 o godzinie 10 runo odbędzie się celem 
zaspokojenia pret n=yi Leiby iRosenthala w 
kwocie 200 zł. przymusową publiczną sprzedaż 
sumy 112 zt. 50 ct. w stanie biernym ciała 
hip. j. 191 i 1(3 ciała hip. 190 gminy JDzwi- 
nogród Iwana Paiiczyniaka własnych na rzecz

Leiby Griinblata zaintabulowanej, na drugim 
terminie także poniżej ceny wywołania 112 
zl. 50 ct.

Wadyum 10%.
Bliższe warunki można przejrzeć w tus. 

registraturze.
C. k Sąd powiatowy.

Bobrka, d. 20 kwietnia 1896

L. 2454 7  (4268 3— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytaeyę realności pod lwb. 471 w Kę­
tach Arona Gultmana własnej w budynku

sądowym w dwóch terminach w dniach 14 
lipca 17 sierpnia 1896 każdorazowo o go­
dzinie 10 rano, na drugim terminie niżej 
ceny wywołania 5078 zł. 80 ct., wadyum 
508 zł.

Kuratorem d!aniewiadomych wierzycieli 
i interesowanych, ustanowiono adw. Chrza­
nowskiego w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
runki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.war

Kęty, 15 maja 1896.
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L. 5588 (4278 3 8)

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­
daje niniejszem do wiadomości, iż celem 
ściągnięcia należącej się Markusowi Leb- 
wohlowi od Romana Wygiery wierzytelności 
w kwocie 220 zł. w:>. z pn. przedsięwziętą 
zostanie w tusądowera zabudowaniu przymu­
sowa sprzedaż w drodze licytacyi realność 
lwh. 106 księgi grunt, gminy Nowesioło 
objętej Romana W vgiery własnej a to w dwóch 
terminach tj. dnia 3 lipca 1896 i dnia 7 
sierpnia 1896 zawsze o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa rzeczonej realności w sumie 133 zł. 
50 ct. wa.

Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpić może tylko za cenę wywołania, lub 
wyżej takowej, zaś na drugim także niżej 
ceny wywołania, lecz niemniej 1|3 części 
takowej.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusąd. regi- 
straturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 29 sty­
cznia 1894 do hipoteki weszli i tych, któ- 
rymby z jakichkolwiekbądź powodów uchwała 
dozwalająca licytację doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się kuratorem p. Jana Rastawiee- 
kiego c. k. notaryusza w Kulikowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 30 listopada 1895.

L. 2604 (4272 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 400 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 3 lipca 1896 i dnia 7 
sierpnia 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 40 w Przemiwół- 
kach położonej dłużników Mikołaja Wilgo- 
sowicz i Anny Wilgosowiez własnej.

Cena wywołania 1035 zł. wa 
Wadyum 1U3 zł. 50 ct. wa.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 1 kwietnia 1896.

L. 2727 —  ~  (4275 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Lisz­

kach odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w kwo­
cie 50 zł. z pil. w dniu 6 lipca 1896 i w 
dniu 10 sierpnia 1S96 zawsze o godzinie 9 
rano przymusowa sprzedaż 7/16 części real­
ności lwh. 3 w Brzoskwini Doroty Wójciko- 
wej własnych.

Cena wywołania stanowi 359 zł. 19]| s 
ct. wa., wadyum 35 zł 92 ct.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz p. Roman Gutowski w 
Liszkach.

Liszki, dnia 7 maja 1896.

L. 2229 * (4276 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Ryfki 
Katz w kwocie 16 zł. 50 ct. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem w dniaih 13 
lipca 1896 i 15 września 1896 zawsze o go­
dzinie 11 rano publiczna przymusowa sprze­
daż 1/5 części ciała lwh 6 ks. gr. gra. Be- 
reska dłużnika Dmytra Barana z miejsca 
pobytu nieznanego własnej.

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższe ciało hipoteczne tylko za ,  lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim także i 
niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 67 zł. 20 ct., wadyum 
6 zł. 72 ct

Inne warunki w sądzie przejrzeć możni 
Lisko, dnia 26 marca 1896.

L. 4490 ~  (4280 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

niey odbędzie się o godz, 10 rano dma 25 
czerwca 1896 tylko powyżej ceny szacunkowej 
zaś w dniu 27 lipca 1896 i poniżej takowej 
przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. 1 
420 ks. gr. g:n. Tyśmienica objętej na rzecz 
Leibischa Feuera przeciw spadkobiercom 
Isaaka Rollera pto 200 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 220 zł., 
wadyum 22 zł.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tus. registraturze przejrzeć. 

Tyśmienica, 22 marca 1896.

TI. 1181 (4270 2 - 3 )
Ilj. k .  Cygi, n o B iT O B ira  b K y ^ H K O B i no- 

Ą ae ą o  BiflOMOCTir, m,o b  3a c n o K o e n a
bip utenbhoctii A .ie K e a r r / jp a  BnxaHtcKoro b 
cyiii 1000 3np. aB . 3 nn. B i^ C y ^ e  ca flHa  3 
•M in ry i 1896 i  , ^ n a  7 c e p iiH H  1896 k o sk / j iim  
p a a o M  o  r o ^ n H i  1 0  p aH O , e b s e i c y g i n n a  i r a ś j m -  
H H a n p o Ą a s a  r o c n o / j a p c T B a  H p .  6 r a n .  436, 
456 i  749 k h . r p y H .  r p o i i a ^ n  J K e j f l e g b  o- 
6hh tiix  e o . i i ^ a p H o r o  .ącwuacHinca llBana Tio- 
T ioE H K a CHHa Bacii.m B n a c H n x  i  rocno^ap- 
cT B a Tł. buk. r n n .  437 T o n ą c e  rp o m a ^ H  oóhs- 
T o r o  c o j n ^ a p n o f i  / jo .h h c h iiu k h  IlapariKU Tio- 
yiOHHK BJiaCHOi.

Gazeta Lwowska Nr. 136 z <

H/iHy BHKJHKanri CTanoBjuiTŁ cyMH 830
3.rp. 450 3np. 390 3jp . i 1310 3„ip. a Ba^iroii 
10% b!ą THxace cyn.

Ilpoui yc.iO B H  n ig u T a p H H n i  i a itT  oginenri 
MoaCHa n e p e r n a n y T i r  b  T y c y j jO B u i  p e f i iC T p a -  
Typi.

U ,. K. C y f l  nOBiTOBHH.
KyrramB, ąha  20 JBoToro 1896.

L. 4761 (4296 2 - 3 )
Odbędzie się o godz. 10 rano dnia 18 

czerwca 1896 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 16 lipca 1896 nawet poniżej takowej 
licytacya realności 1. 3S/267 według wyk. 
hip. 1. 111 ks. Budzanów, Mojżesza Kuny 
Dezkiera własnej na rzecz Mieczysława Bu­
czyńskiego recte Burzyńskiego pto 88 zł. 
50 ct wa. z pn.

Cena wywołania 1490 zł.
Wadyum 149 zł.
Reszle warunków, akt. oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiony 
kuratorem c. k. notaryusz Konstanty Widaw­
ski w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dma 30 czerwca 1896.

L. 3316 ~  (4295 2—3)
Celem zaspokojenia kwoty 26 zł. 94 

ct. z pn. rozpisuje się przymusową sprzedaż 
oiewydzielonej 1/4 realności wyk. hip. 255 
i niewydzielonej połowy realności wyk. 257 
ks. gr. gm. Turylcze, dłużnika Nykoły Ra- 
wluka w drodze publicznej licytacyi, która 
odbędzie się w sądzie tut. duia 7 lipca i 
dnia 11 sierpnia .1896 zawsze o godz. 10 
rano z tera, że przy pierwszym terminie nie­
ruchomości wspomniane tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, przy drugitn także poniżej 
tej ceny będą sprzedane.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa opisanej 1/4 części w kwocie 65 zł. a 
opisanej połowy w kwocie 380 zł.

Wadyum zaś 10 procent eeny wywo­
łania,

Wyciąg hipoteczny, akta szacunkowe i 
dalsze warunki licytacyi złożone w aktach 
sądowych do przeglądu.

D!a nieznanych wierzycieli, którzyby 
po dniu 19 stycznia 1896 na hipotekę pra­
wa uzyskali, lub uchwały licytacyjnej w 
czas nie otrzymali, ustanowiony kuratorem 
adw. dr. Komeriner w Borszczowie.

Borszczów, dnia 12 kwietnia 1896.

L 5467 (4294 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności firmy „Landauer et Weid- 
m aun“ w likwidacji w W ieduiu w kwocie 
3542 zł. wa z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż sądu w biurze IV . w dniach 
17 lipca 1896 i 20 lipca 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 przed p. łudniem publiczna 
przymusowa sprzedaż dóbr llryniowce w 
powiecie tłumackim położonych, wedle wyk. 
bjp. 1. 247 jj poz 7 kg. g r . <jja większych 
posiadłości Stanisławowskiego okręgu, dłu- 
żniczki Dauliny Br. Brunickiej względnie 
tejże masy spadkowej własnyeh.

C>mę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa, która wynosi 191283 zł. 88 ct.

. Na pierwszym terminie sprzedaż na­
stąpi jedynie za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim zaś i poniżej tej eeny.

Wadyum ustanowiono na kwotę 19128 
zł. 39 ct.

Nabywca obowiązany będzie te w ie­
rzytelności, których zapłatę wierzyciele prz- d 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle ponądku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
szacowania wolno przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu licytacji uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzy­
cieli, którzyby dopiero po dniu 19 lutego 
1896 jako dniu wysławienia wyciągu tabu­
larnego hipotekę uzyskali, lub którymby u-, 
chwała mniejsza lub późniejsze w tej spra­
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone do rąk ustanowio­
nego niniejszem kuratora w osobie adwok. 
dr. S. Blausteiua z substytucyą adwok. dr. 
Izydora Falka jakoteż za pomocą niniej­
szego edyktu.

Stanisławów, 16 maja 1896.

L. 6088 ~  (4226 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Fischla Grossbarda w sumie 
38 zł 40 ct. wa. dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna Ya części lwh. 257 ks. gr. gm. 
kat. Niedomice do Macieja Barana należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądz;e tut. w dwóch terminach 
21 lipca 1896 i 21 sierpnia 1896 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 100 zł. 75 ct. wa., poniżej

nia 14 czerwca 1896.

której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 10 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy można przejrzeć w registra- 
turze tut. sądu.

Tarnów, dnia 20 marca 1896.

L. 3513 (4307 2—8)
0. k. Sąd powiatowy w Winnikach 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Winnickiej kasy sierocej 
w kwocie 500 zł. z pn. odbędzie się dnia 
8 lipca 1896 i dnia 3 sierpnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
wyk. hip. 72 ks. gr. Krotoszyn położonej, 
dłużników nieletnich Psachego, Lei, Leiby i 
Scheindli Rothów własnej.

Cena wywołania 2375 zł.
Wadyum 237 zł. 50 et.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Winniki, dnia 7 maja 1896.

L. 984 _ (4304 2—3)
C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na dzień 

8 lipca 1896 o godz. 11 przed południem 
relicytacyę realności Jana Czerwińskiego 
wyk. hip. gm. Niżankowice 1. 81 objętej na 
zaspokojenie wierzytelności gal. Zakładu 
kred. ziemskiego w likwidacji w ilości 250 
zł. z pn. » tern, że na terminie tym real­
ność wspomniana nawet niżej eeny wywo­
łania 356 zł. wa. wynoszącej za jakąkolwiek 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi -35 zł. wa.
Kuratorem nieobecnych wierzycieli u- 

stanowiony Adolf Medwecki z Niźankowic.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tus. registraturze przejrzeć.
Niżankowice, 25 marca 1896.

L. 1174 _ (4196 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 150 zł. od­
będzie się na rzecz Zakładu kredytowego 
włość, w likwidacyi we Lwowie w tutejszym 
sądzie sprzedaż posiadłości whl. 344, 345 i 
połowy 556 gm. Hołyń objętej, dłużnika 
Pańka Szewczuka. i Iwana Szewczuka w ła­
snych w dniu 21 lipca 1896 i 24 sierpuia 
.1896 każdym razem o godz. 10 rano 

Wadyum wynosi 31 zł. 74 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono ad. 
dr. Kos w Kałuszu.

Kałusz, 31 maja 1896.

L. 1289 (4160 1 - 3 )
Dnia 16 lipca i dnia 3 września 1896, 

zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Huczku cz. I położonej wyk. hip. 
185 ks. gr. tejże gminy objętej dłużnika 
Bartłomieja Pletelnickiego własnej na zaspo­
kojenie wierzytelności Heny Herzlich w kwocie 
54 zł. 60 ct. w a. z pn.

Cena wywołania 60 zł. wa., wadyum 
6 zł. wa.

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi­
poteczny i protokół oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli p. Bazyli Husar 
z Huczka.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 5 marca 1896.

L. 902 (4228 1 - 3 )
W dniach 16 lipca 1896 i 20 sierpnia 

1896 o godzinie 10 przedpołudniem przepro­
wadzoną zostanie celein ściągnięcia wierzy­
telności w kwocie 183 zł. 39 ct. z pn. przez 
sąd tutejszy licytacya ciał hipotecznych wy­
kazami hipotecżnenu 1. 133, 411. i 453 księgi 
grunt, gininy kat. Podjarków objętych Mar­
cina Łeśków, Dmytra Mysiak i Naści Bahrij 
własnych, na drugim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej '892 zł., 100 zł. i 180 zł.

Poręczne 10% .
Kurator wierzycieli pan Robert Adam­

ski c. k. notaryusz.
O. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, 29 lutego 1896

L. 1605 ~  (4231 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatewy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w likwidacyi dłużnej kwoty a to 5 rat 
zapadłych po 75 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tut. dnia 29 lipca 1896 o godz. 10 
przed południem egzekucyjna relicytacya w 
drodze publicznej licytacyi realności pod Ik. 
318 w Jaworowie położonej wyk. hip. 1. 928 
ks. gruntowej gminy kat. Jaworów objętej, 
dłużników Majera i Feigi Fliegerów własnej.

Na powyższym terminie realność ta i 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 8000 
zł. wal. austr.

Wadyum 860 zl.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 18 marca 1896.

L. 3095 . (4178 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 140 zł. od­
będzie się na rzecz Markusa Berkowicza w 
tut. sądzie sprzedaż posiadłości whl. 123 
gm. Kałusz objętej, dłużnika Antoniego Zen- 
tnera własnej w dniu 20 lipca 1896 i 24 
sierpnił 1896 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum wynosi 70 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono ad. 
dr. Kosa w Kałuszu.

Kałusz, 17 maja 1896.

L. 3950 (4350 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 16 czerwca 1896 powyżej eeny 
szacunkowej, zaś dnia 15 lipca 1896 nawet 
poniżej takowej licytacya 1/10 części ciała 
hip. whl. 96 i 1/5 części ciała hip. whl. 97 
gminy kat. Baryłów, Onufrego Huluka wła­
snych Da rzecz Calika Wildera pto 15 zł. 
wa. z pn.

Cena wywołania 365 zł.
Wadyum 36 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratora p. Leona Holzera c. k. no­
taryusza w Łopatynie.

■Łopatyn, 30 kwietnia 1896.

L. 4556 (4319 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Tarnowskiej Kasy Oszczędności w 
kwocie 4000 zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 
23 czerwca 1S96 i 21 lipca 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem przymu­
sowa sprzedaż realności wyk. bip. 1. 332 ks. 
gr. Frysztak objętej we Frysztaku położonej, 
Apolinarego Dymniekiego własnej.

Cena wywołania wynosi 10000 zł. wa 
Wadyum 1000 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru­
gim zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Iune warunki licytacyjne, jakoteż wy­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- 
celaryi tut. sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem Michał Struszkiewicz, za 
stępca c. k. not. we Frysztaku.

Frysztak, dnia 27 lutego 1896.

L. 2828 (4325 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. lo  

rano w dniu 13 lipca 1S96 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 17 sierpnia 1896 
nawet poniżej, takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 131 ks. gr. gminy Pe- 
czeniżyn, Mirli ve! Meili Danger własnej na 
rzecz Towarzystwa kredyt, i oszczędności w 
Peczemżynie pto 236 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 5900 zł.
Wadyum 590 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzyć eli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Henryka Szeib c. k. 
notaryusza w Peczeniżynie.

O. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn 20 maja 1896.

L. 2589 (4253 1— 3)
W dniach 4 sierpnia i 15 wiześnia 

1896 każdym razem o go da. 10 rano; odbę­
dzie się w tut. sądzie publiczna licytacya re­
alności w Łanizynie pod Ik. 411 położonej, 
wyk. hip. 1. 516 ks. gr. gminy Łanczyn 
objętej na zaspokojenie pretensyi gal. fun­
duszu pr.p in . w kwocie 1 zł. 80 ct. wal. 
austr. z pn.

Cena wywołania 43 zł. wa.
Wadyum 4 zł. 30 ct. wa.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Jana Drohomireckiego z 
Deiatyna.

Protokół oszacowania i wyciąg hipo­
teczny oraz bliższe warunki licytacyjne mo­
żna przejrzeć w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 11 maja 1896.
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L. 11250 (4323 1 - 3 )

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia pretensyi Maryi Gross- 
berg recte Penzias jako prawonabywczyni 
firmy „J. Grossberg & A ltm an“ w kwocie 
1000 zł. wa z pn. odbędzie się w tut. ck. 
sądzie w dniu 10 lipca 1896 i w dniu 14 
sierpnia 1896 egzekucyjna sprzedaż realno­
ści lwh. 441 i 442 gin. kat. Łańcut objętej 
Judy i Chaji Marderów własnych.

Wadyum wynosi kwotę 1022 zł. i 4 
zł. 20 et.

Eesztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze tutejszego c. k. 
Sądu.

G. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 18 maja 1896.

L. 5834 (4324 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Mielcu podaje do 

wiadomości, że celem zniesienia współwła­
sności realności lwh. 26 gm. Babule odbę­
dzie się w gmachu sądowym dnia 10 lipca 
i 14 sierpnia 1896 każdym razem o godz. 
10 rano sprzedaż realności objętej lwh. 26 
gm. Babule Franciszki) Barszczowej spadko­
bierców Katarzyny Tyńcowej, Maryanny Sie­
jowej i Magdaleny Babulowej po 1/4 części 
własnej.

Cena wywołania 699 zł. 37 ct. 
Wadyum 69 zł. 94 ct,
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Mielec, 16 maja 1896.

L. 3040 (4326 1— 3)
W dniach 21 lipca 1896 i 19 sierpnia 

1896 każdym razem o godz. 9 rano odbę­
dzie się w tut. sądzie publiczna licytacya 
realności Marcelego Dyszyńskiego pud lk. 
20 w Pruchniku wsi położonej wyk. bip. 1. 
51 księgi gr. gm. Pruchnik wieś objętej, na 
rzecz Samuela Knoll pto 10 zł. 70 ct.

Oena wywołania 733 zł.
Wadyum 74 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono Andrzeja Ledwo- 
żywa w Pruchniku.

Protokół oszacowania i wyciąg tabu­
larny oraz bliższe warunki licytacyjne mo­
żna przejrzeć w tus. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 25 kwietnia 1896.

Konkursa.
L. 1535 (4264 3 - 3 )

0. k. Rada szkolna okręgowa w Brze­
sku ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich.

1. Przy szkole 5 klasowej w Brzesku.
a) Nauczyciela religii rzym. kat. z pła­

cą roczną 450 zł., 10% dodatkiem na pomie­
szkanie. O tę posadę mogą się ubiegać we 
właściwej drodze tylko kanonicznie ordyno­
wani świeccy lub zakonni kapłani, nie można 
jej jednak piastować równocześnie z posadą 
duszpasterską.

b) Nauczyciela młodszego z płacą 300 
i 10%  dodatkiem na pomieszkanie.

II. Przy szkołach czteroklasowych:
a) w Czchowie, starszego nauczyciela 

z płacą 450 zł. i młodszego z płacą 300 zł. 
oraz 10%  dodatliem na pomieszkanie,

b) w Szczurowej, nauczyciela kierują­
cego z płacą 300 zł., dodatkiem za kierowni­
ctwo 50 zł. i wolnem pomieszkaniem względnie 
relutum ; a także nauczyciela starszego i mło­
dszego z płacą roczną po 300 zł.

c) w Borzęcinie, nauczyciela star. i młod. 
po 800 zł.

III. Prży szkołach 2 klasowych: nau­
czycieli młodszych z płacą roczną po 800 zł. 
w Bielczy, Dembnie, Jasieniu. Zaborowiu, 
Łętowicach, Tymowej, Iwkowej.

IY Przy sokołach 1 klasowych, nauczy­
cieli samoistnych z płacą roczną po 300 zł 
i wolnem pomieszkaniem w Filipowicach, 
Łoponiu Marcinkowicach, Maszkienicach, 
Porębie spytkowskiej, Porębie uszewskiej, 
Sulczynie, Strzelcach wielkich, Wojakowej.

Y. Przy innych szkołach posady nau­
czycieli mogące się opróżnić w ciągu bieżą­
cego roku. O każdą z powyższych posad z 
wyjątkiem posady pod I . a )  mogą się ubie­
gać także i nauczycielki. Ubiegający się o 
posady przy szkołach 4 i 5 klasowych mają 
się wykazać kwalifibaeyą do uczenia języka 
niemieckiego w szkołach z językiem wykła­
dowym polskim.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić w drodze właściwej do 15 
lipca 1896.

Brzesko, dnia 1 czerwca 1896.

L. 6024 (4365 1— 3)
Celem obsadzenia nowo utworzonych 

dwóch posad c. k. koneepistów sanitarnych 
w X 'klasie dyet, rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 30 czerwca 1896.

Kandydaci mają swe podania, opatrzone 
w dowody kwalifikacyi, wymagane rozporzą­

dzeniem ministeryalnem z 21 Marca 1873 
dz. pr. pań. Nr. 37, oraz w dowody znajo- ! 
mości języków krajowych, wnieść w terminie 
do Prezydyum c. k. Namiestnictwa, a mia­
nowicie kompetenei będący w służbie pań­
stwowej, w przepijanej drodze służbowej, inni 
przez właściwe c k. Starostwa, a we Lwowie 
i Krakowie przez miejscową c. k. Dyrekcyę 
policyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 9 czerwca 1896.

L. 6028 (4366 1—3)
Celem obsadzenia dwóch nowo utwo­

rzonych posad c. k. weterynarzy powiatowych 
w XI klasie rangi z systemizowanemi pobo 
rami, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 30 czerwca 1896.

Kandydaci mają swe podania opatrzone 
w dowody kwalifikacyi, wymagne rozporzą­
dzeniem ministeryalnem z 21 marca 1873 
Dzień. ust. pań. Nr. 37, metrykę urodzenia, 
oraz w dowody znajomości języków krajowych 
wnieść w powyższym terminie do Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa, a mianowicie kompe- 
tenci będący w służbie państwowej, w prze­
pisanej drodze służbowej, inni przez właściwe
c. k. Starostwa, a we Lwowie i Krakowie 
przez miejscową c. k. Dyrekcyę policyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 9 czerwca 1896.

L. 10440 (4302 2 - 3 )
Maryanna Jambryk z Opaki na mocy 

uchwały ck. Sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 25 września 1894 1. 44942 uznana nie- 
własnowolną, kuratorem jej Michał Turgała 
z Opaki.

0. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, dnia 21 października 1895.

by se vas zastayali" beg Slrńfelg : „Jakdlouho 
jeste ?“ nad) § 493 © t. Sp. 0 .  nerboten.

L. 3052 (4298 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu podaje do wiadomości, że Franciszka 
z Szwajnosów Lejowa za marnotrawną uzna­
na i że z tego powodu dla niej kuratora w 
osobie Jędrzeja Leji ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dn. 20 kwiet. 1896.

L. 5267 (4312 1—3)
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada kancelisty w XI 
klasie rangi.

Podania o tę względnie przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróżnić 
się mogącą, dla wysłużonych podoficerów 
zastrzeżoną posadę kancelisty wnosić należy 
do 15 lipca 1896 do Prezydyum sądu kra­
jowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 10 czerwca 1896.

Upadłości.
L. 635

L. 4872 " (4329 1—3)
Na podstawie uchwały Brzeżariskiego

c. k. sądu obwodowego z 11 kwietnia 1896
1. 2659 uznano Iwana Starko z Szybalina 
marnotrawcą, ustanawiając kuratorem Jacka 
Warczaka z Szybalina.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Brzeżany, 25 kwietnia 1896.

L. 1975 (4317 1 - 3 )
Marya Quirini przynależna do gminy 

Milatyn nowy, uznana umysłowo chorą, ku­
ratorem jej ustanowiony Tytus Morawiecki 
z Milatyna nowego.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 31 marca 1896.

(4331)
Zawiadowca masy konkursowej Towa­

rzystwa gal. kasy zaliczkowej we Lwow.e 
dr. Józef Pająk przedłożył: 1. sporządzony 
w porozumieniu z wydziałem wierzycieli 
projekt trzeciej jedenastoprocentowąj repar- 
tycyi funduszów m asalnych; 2 . rachunek 
administracyjny za czas od 1 styczn a do 31 
grudnia 1895 i 3) rachunek swego wyna 
grodzenia za sprawowanie zarządu od 15 
grudnia 1884 do końca roku 1895, ułożony 
zgodnie z propozycyą komitetu ratunkowego, 
likwidatorów i wydziału wierzycieli. Projekt 
repartyeyi mogą wierzyciele bądź u zawia­
dowcy masy, bądź u komisarza konkursowego 
(sąd krajowy dla spraw cywilnych, sala po­
siedzeń IV) przeglądać i odpisywać. Zarzuty 
przeciw temu projektowi mają najdalej do 
30 czerwca 1896 ustnie lub pisemnie u ko­
misarza konkursowegow nosić, a w razie wme- 
sinnia zarzutów zgłosić się dnia 7 lipca 1896
0 godzinie 10 przed południem w celu prze­
prowadzenia rozprawy i ustalenia repartyeyi

W tyra samym dniu powtźmie wydział 
wierzycieli uchwałę względem zatwierdzenia 
rachunku administracyjnego, przyczem wszyst­
kim wierzycielom wolno takowy przeglądać
1 czynić swe uwagi. NakonieC odbędzie się 
w tym samym dniu zgromadzenie ogółu wie­
rzycieli w celu powzięcia uchwały ustana­
wiającej wysokość wynagrodzenia zawiadowcy 
masy,

Lwów, dnia 2 czerwca 1896.

Kuratele.
'•L. 5209 (4274 8 - 3 )

Kałuski c. k. Sąd powiatowy uznał 
Annę Manycz z Zawadki umysłowo chorą 
ustanawiając kuratorem Michała Manycz z 
Zawadki.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Kałusz, 20 marca 1896.

Wyroki prasowa.
L. 13667 (4332)

W Imieniu Jego C-sarskiej Mościł 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i § 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 23 czasopisma „Monitor11 z dnia 6 czerwca 
1896 pod napisem „Walka ZłotoKołnierzow 
eów z szaraczkiem VII" od słów „Te wcale 
niedwuznacznie" aż do słów „luki .  . . w ro­
zumie" zawiera znamiona występku z §. 300
u. k. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego kouńskata 
tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11 czerwca 1896.

31. 126 (4035)
®ag f. f. $reig* alg sJ$rejjgeridjt in Jtei* 

djenberg Ijat mit bem ©rfenntniffe nom J.2 
31łai 1896, 3 af>t 4878 ©tf , bie SBeiterner* 
breitung ber im Slertage non germanu SBeger
i.®rud outt 3 .  Jłcujdje) in fieipjtg erjdjienenett 
Srucffcfjnft : „gtugbtatt SRr. 43. SBag ift mit 
ben Suben lo g ?  ©tn Urttjeil 2M t£e’g iiberbie 
3uben“ nad) § 493 ©t. sp. 0 .  nerboten.

®ag !. f. Śłrei8= alg Spref)gerttf)t in $5* 
niggrafc t)at mit betn ©rfewttniffe nom 15 
2Jiui 18yo, 3at)l 5823, bie tBeiternerbrettung 
ber tn Seipjig l i9 6  auggegebenen uubbei^farl 
5£rol)or gebrueften nidjtperioOtfdjen SDcinffdjrift: 
„Laska bez deti“ nad) § 493 ©t. Sp. 0 .  Oer* 
boten.

®ag !. f. Sret8= alg sprefjgerid)t in Spifef 
Ijat mit bem ©rfenntnijje nom 14 gebruar 
1896, 3- 921 ©tf., bie SBeiternerbreitung ber 
SRummer 7 ber 3« tfd)rift; „8atan“ bom 7 
gebruar 1896 toegen beg Ślrtifetg : 1. „Za 
bejvudou z Alby" beginnenb mit bert SBorten 
„Jiz bo neni“ unb mit ben SBorten „jenom 
yyminecny" enbenb ; jerner 2. jeneg Strtifelg, 
beginnenb mit ben SBorten „v Americe pry" 
unb mit ben SBorten „Pstrossowa ulice c 15“ 
enbenb, nad) § 493 ©t. Sp. O. nerboten.

31- 127 (4075)
50ug f. f. Sreig* alg Sprefjgeridjt in 

! Spilfen £)at mit bem ©rfenntniffe nom 9 SJRai 
j 1896, 3af)l 4704 ©trf., bie SBeiternerbreitung 

ber SRumment 50 unb 51 ber in Sroofltjn SR. 
i fj). crfd)ienenen ®rudfd)riften : „Vclne Listy"
' nom SRdrj unb Slpril 1896 nad) §§ 58 c,
I 59 c, 65 a, 9, 68, 143, 300, 305, bamt 496 
‘ ©t. 3 .  unb Slrtifel V beg (Sefejjeg nom 17 

SSecember 1862, SR. 3 .  M . 8 ex 1863, 
gerndfj § 493 @t Sp. 0 .  nerboten.

®ag f. f. Sreig* atg SPrefjgeridjt in 
SReidjenberg Ijat mtt bem ©rfenntniffe nom 12 
Sfiiai 1896, 3 al)t 4879, bie SBeiternerbreitung 
ber SRumtuer 9 ber Reitfdjrift : „Strbeiter* 
Spreffe" nom 7 2Rai 1896 toegen ber ©telle 
non „2lm 1 2ftai in allen" big „mitSSlut un* 
terlaufen finb" beg Slrtifelg : „,Qur 2Ratfeier 
in ®órfel“ nad) § 493 @t Sp. 0 .  nerboten.

®ag !. f. Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in Sftei* 
djenberg Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 12 SUJłai 
1896, 3 al)l 4880, bie SBeiternerbreitung ber 
SRuntmer ly  ber 3eitfd)rift : »®er f5retgeift“ 
nom 7 SDiai 1896 toegen ber ©telle non „2lm
1. 2Rai tn allet grul)" big „©tefieu mit sSlut 
i ntertaufen toaren“ beg Slrtitelg: „®órfel“ 
nad) § 493 ©t. 3 .  nerboten.

31. 129 ' (4 i 14)
3 m SRamen ©einer SURajeftat beg ftaijerg!

2)ag f. f. Sanbeggeridjt 2Bien alg sprejj* 
geridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatganiiialt* 
jĄajt erfannt, bajj ber Snljalt ber in ber Jłr. 
22 ber periobifdjen 2)rud)'d)rif!: „Delnieke 
L isty“ nom 27 iRai 1896 entljaltenen Slrtifel 
m t benSpt^m arfen: 1. „Jedenklerikaini Ust" 
in ber Stefie non „Je uplae11 big „hodyya- 
nim “ (Seite 4, ©palte 3, ©cite 5, ©oalte
1); — 2. „Rissky pes nemecky“ in ber ©telle 
non „Na psy“ big „OTyras " (©cite 6, © paltel) 
ad 1. baS Sergel)en naĄ § 803 @t. 3 ,  ad 
2 bag SBerge^en naó) § 4o l ©t. 3 .  begriinbe, 
unb eg toirb naĄ § 493 ©t. Sp. 0 .  bag ilkrbot 
ber SBeiternerbreitung biejer ®rud)Ąrift augge* 
jproĄen, bie Oon ber I. f. ©taatgantoaltjĄaft 
nerfugte SBefi^Iagnaljme nad) § 489 @t. Sp. 0 .  
beftatigt unb naĄ § 37 Spr. 3 .  auf bie SSer= 
niĄtung ber jaifirten ©jemplare erfannt.

Sfiiien, am 29 9Rai 1896.

31- 130 (4197)
2 )ag f. t  Sanbeg* alg SPre^geric^t in 

'Prag ljat mit bem ©rfenntntffe Ootn 5 ŚRćirj 
1896, 3 af)l 6699, bie SBeiternerbreitung ber 
SRummer 9 ber : „Straż pod Vit-
kovem“ nom 29 gebtuat 1896 tnegen beg 
Slrtifelg: „Pa(e pres devate“ ( § 6 5 b @t .  @.) 
nad) § 493 @t. Sp 0 .  nerboten.

2)ag f. !. Sanbeg* alg Sprefjgeridjt in 
Sprag ^at mit bem Srfenntniffe nom 4 Slpril 
1896, 3 at)l 10012, bie SBeiternerbreitung ber 
SRummer 16 ber 3eitfd)rift: „D. eyodelnik" 
nom 2 Slpril l>-96 tnegen ber Stefie „Policie 
blida" big „instituci" tm Slrtifel: „Bednari
se varuji“ (§§ 491 unb 493 ©t ®.) unb 
2Irt. Y beg (Seje^eg nom 17 $ec. 1862, SRr. 8 
SR. 3 .  S8L 1863, unb tnegen ber ©telle
„Soudruzi" big „st-vkujici“ im ^Irtifel : „Si- 
tuaee beJnaru y Piizni" (§ 305 ©t. ®.) nacb 

! § 493 ©t. Sp. 0  nerboten.

L. 75 (4267 3 3)
Stefan Rewakowski ze Swidowy uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustenowiony Iwan 
Rewakowski ze Swidowy.

C. k Sąd powiatowy.
Czortków, 20 lutego 1896.

L. 2085  ̂ (4300 2 - 3 )
Mikołaja Kowalika z Liszek uznano za 

marnotrawcę, kuratorem dla niego ustano­
wiono Mikołaja Kosycaiza w Liszkach.

C. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 29 marea 1896.

L. 402 (4301 2 - 3 )
Jadwiga z Malików Sikorowa z Rybnej 

uznana za marnotrawczynią, kuratorem usta­
nowiony Ludwik Malik z Rybnej.

Liszki, 7 lutego 1896.

®ag f. t. Srelg * alg Sprejjgeridjt in 
Sicin bat mit bem Srfenntniffe nom 25 gebruar 
1896, 3al)l 17 .8 ©tf., bte SBeiternerbreitung 
ber SRummer 1 ber Śeilage „Karabac" ber 
3eitfd)rift : „Froletar11 SRummer 2 nom 20ten 
gebruar ? 896 tnegen ber ©telle non nejce jner-! upływie tego’ terminu, bez względu na icl 
simi jsou“ big „cerna flanda“ beg SSlrtifelg : 1 
„Moralistę . . nad) § 302 @t sp. 0 . ner* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
(4281 3 - 3 )

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy 
wa wszystkich, którzyby twierdzili, iż w 
myśl pi rwszego ustępu §. 25 ust. not. pre- 
tensyom ich z kaucyi p. Rudolfa Uaszewi- 
cza, substytula ś. p. Ignacego Krausa e. k. 
no aryusza w Kołomyi zaspokoić się mającym, 
na mocy ustawy przysługuje prawo zastawu 

1 na kaucyi tej, by z pretensyami swemi w 
! przeciągu sześciu miesięcy do tut. Izby się 
1 zgłoś li, w przeciwnym bowiem razie, po

3)ag f. f. $retg* alg SPrefjgeridjt in 
SBubtoeiS ^at mit bem (Srfenntniffe nom 28 
gebrnar 1896, 3 4- 1793, bie SBeiternerbreitung 
ber SRummer 16 ber 3 e4tfc4)r4ft :  „Jiboceske 
Listy" nom 26 gebruar 1896 tnegen beg Slrti* 
felg : „Na co se narodoye drou" nad) § 493 
©t. SP- 0 . nerboten.

j pretensje, orzeczonym zostanie zwrot t< 
kaucyi jej właścicielowi.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 16 maja lb96.

®ag f. f. m )d)t. OberlanbeggeriĄt in 
S3runn ^at mit bem Srfenntniffe nom 19 ge* 
bruar 1896, 3 a^  1655, bie SBeiternerbreitung 
ber SRummer 17 ber 3eitfd)rift: „Sprayedlnost" 
nom 1 gebruar 1896 tnegen ber ©telle Oon 
„Jen s vasi lhostejnosti" big „a moralkou 
nasilna prostituce", fetnet „Chudy lid pro- 
hyba“ unb enbigenb mit ben SBorten „kteri

L 2292 (4098 3—3
Z życia i miejsca pobytu niewiadorcepc 

Jana Biedę zawiadamia się, że w sprawie 
| egzekucyjnej Jakóba Tuchmanna przeciw 

niemu pto 14 zł. 40 ct. wa z pn. tut. sąd 
rezolncyą z dnia 23 marca 1896 1. 2292 li 
cytacya ruchomości dozwolona została, a dla 

, niego kurator w osobie Mikołaja Maeho- 
‘ wskiego c. k notaryusza w Tyczynie ustano 
| wiony został, któremu potrzebnej informacy 

udzieli, lub innego zastępcę sobie obierze 
inaczej złe skutki sam sobie przypisze. 

Tyczyn, dnia 23 marca 1896.



L. 2810 (4279 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie, 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mikołaja Kłapkowskiego, iż przeciw niemu 
wniósł Mendel Beer pozew o zapłatę 7 zł. 
aw. z pn. na który wyznaczono termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 3 lipca 1896 
o godz. 9 rano i że dla ochrony jego praw 
kuratorem Wania Kłapkowskiego z Woli 
niżnej ustanowiono.

Wzywa się zatem Mikołaja Kłapko­
wskiego by udzielił ustanowionemu dlań za- 
stępcy potrzebnych informacyi, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, gdyż inaczej 
skutki tego zaniedbania sam poniesie. 

Rymanów, 21 kwietnia 1896.

L. 2563 (4266 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
i życia Pinkasa Springera, że gmina miasta 
Ciężkowic wniosła przeciw niemu pozew 
drobiazgowy de praes 22 maja 1896 1. 2563 
o zapłacenie sum 18 zł. 50 ct. i 6 zł 65 ct. 
skutkiem czego do rozprawy drobiazgowej 
termin na dzień 10 lipca 1896 wyznaczono 
dla niego Feliksa Piotrowskiego z Ciężkowic 
kuratorem ustanowiono.

Rzeczą zatem kuranda będzie, dostar­
czyć kuratorowi środków obrony lub mnego 
sobie obrońcę ustanowić i o tera Sąd za­
wiadomić.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 23 maja 1896.

i L. 4157 (4086 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Józefa Dobrowolskiego, a w razie 
jego śmierci, jego nieznanych spadkobierców, 
iż z powodu wn esionego przeciw ś. p. J a ­
nowi Dobrowolskiemu i wyż wymienionym 
w tutejszym Sądzie pod dniem 13 maja 1896
1. 4157 przez Dawida Friedmana pozwu o 
uznanie praw własności do 1 14 części ciała 
hip. ks. gr. gminy m. Złoczowa wyk. hip.
1. 61 objętej, celem zastępywania pozwanych 
względnie ich spadkobierców w przeprowa­
dzić się mającym sporze na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratorem tutejszy adwokat 
dr. Mijakowski z dodaniem mu na zastępcę 
adw. dr. Billeta, ustanowionym został.

Wzywa s ę przeto pozwanych, a wzglę­
dnie ich spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili i jemu swe środki 
obrończe podali, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisać 
będą musieli.

Złoczów, 16 maja 1896.

L. 4051 (4102 3 - 3 )
O. k. Sad obwodowy w Sanoku uwia­

damia H. (Heinricha) Eiehnera z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że firma M. et 
J. Mandl przeciw niemu o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 725 zł. 10 ct. wa. z pn. 
prośbę wniosła, któremu żądaniu uchwałą z 
dnia 1 czerwcal896 1. 4051 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie adw. dr. Flakowicza 
w Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi w czas przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok, 1 czerwca 1896.

L. 16267 (4080 8 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Mary- 
annę Jaroniową, iż w sprawie Leiki Nałęcz 
Chwalibogowskiej o wykreślenie zaintabulo- 
wanego w stanie biernym realności pod lk. 
320 dz. I. w Krakowie położonej lwh. 306 
objętej Lejki Nałęcz Ohwalibogov> skiej włas­
nej prawa zastawu dla 210|4536 części su­
my 3500 zł. wydana tus. uchwała tabularna 
z dnia 4 października 1895 1. 37138 dla 
tejże Maryanny Jaroniowej przeznaczona, 
doręczoną została ustanowionemu dla niej 
kuratorowi adw. dr. Kołodziejczykowi z sub- 
stytucyą adw. dr. Kulczyńskiego w Krakowie 
i poleca tejże Maryannie Jaroniowej, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro­
ny dostarczyła lub innego pełnomocnika so­
bie obrała i Sądowi o.tem doniosła, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied­
bania wyniknąć mogące sama sobie przypisze.

Kraków, dnia 1 maja 1896.

L. 7772 (4l03 3~ 3)
' C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Annę Taras, że w sprawie spadkowej 
po Juliannie Baraniakowej ustanowiony został 
dla niej kuratorem Antoni Boraniak z ^e- 
gestowa i temuż rezolucyę tut. sąd. z 23 
grudnia 1893 1. 7231 dla niej przeznaczoną 
doręczono.

Muszyna, 13 listopada 1895.

L. 8502 (4087 3 - 3 )
O. k. Sąd pow. miej. del. w Przemyślu 

wzywa wszystkich wierzycieli roszczących 
sobie prawa do spadku po zmarłym 22 maja 
1895 w Przemyślu pensyonowanym majorze 
Karolu Lenereie żeby dla wykazania i u- 
dowodnienia praw swoich stawili się w Są­
dzie 30 czerwca 1896 o godz. 10 przedpoł. 
w B. N. 50 lub do tego czasu podanie swoje 
pisemnie wniośli a to pod rygorem §.814 u. c.

Przemyśl, 15 kwietnia 1896.

L. 8420 (4112 3— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
lzaka Korna, że na prośbę Mendla Hallera 
wydano przeciw niemu dnia I lutego 1896 
do 1. 2045 uchwałę dozwalającą przemiany 
ostrzeżenia egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sun y 200 zł. z pn. w stanie biernyra[ real­
ności whl. 322 gm. Tyśmienica na intabulacyę 
i doręczono takową ustanowionemu dla niego 
kur ,torowi tutejsz: mu adwokatowi dr. Kro­
bi- kiemu z zastępstwem dr. Sokala z wezwa­
niem, aby w czasie należytym udzielił usta­
nowionemu dla niego kuratorowi potr-zebną 
do zarzutów informacyę lub innego zastępcę 
sobie obrał i takowego Sądowi wymienił, 
inaczej bowiem skutki prawne z jego zanie­
dbania wynikłe sam sobie przypisze. 

Stanisławów, 25 kwietnia 1896.

wyznaczył termin dnia 17 lipca 1896 o go- 
1 dżinie 9 rano w tut. c. k. sądzie.

Wzywa się przeto Abrahama Hersza 
Krugera, ażeby odpowiednią informacyę ku­
ratorowi swemu udzielił, lub innego sądowi 
wskazał, inaczej złe skutki z tąd wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Sokal, 1 maja 1896.

L. 13342 (4115 3— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Józeta Ohaima Nassla że na 
prośbę Beili Horopritz wydano pzeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 199 zł. 08 ct. wa z pn. i doręczono ta 
kowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tut. adw. dr. Blausteinowi z zastępstwem 
tut. adw. dr. Hermana Falka z wezwaniem, 
aby w czasie należytym udzielił ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebną do zarzutów in ­
formacyę, lub innego zastępcę sobie obrał i 
takowego Sądowi wymienił, inaczej bowiem 
skutki prawne z jego zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisze.

Stanisławów, 1 czerwca 1896.

L. 15471 (4079 3— 3)
C. k. Sąd krajowy zarządzając na prośbę 

Władysława Krainskiego postępowanie ce­
lem umorzenia losów pożyczki miasta Kra­
kowa nr. 4933, 9796, 53201, 57221, 70760, 
i 73597 po 20 zł. wa opiewających, wedle 
twierdzenia proszącego zgubionych ogłasza, 
iź na ponowne żądanie uzna te losy za u- 
morzone jeżeli za rok, sześć tygodni i trzy 
dni licząc od dnia płatności wygranej nikt 
żad n y ch  praw do tych losów nie zgłosi w 
Sądzie tut. lub w właściwej kasie ani też 
wygranej nie odbierze.

Kraków, dnia 24 kwietnia 1896.

L. 3192 (4159 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Antoniego i Katarzynę małż. Grabowskich 
że w sporze drobiazgowym Zacharyasza 
Kaufera przeciw nim o 32 zł. 88 ct. w. a., 
kurator ad aetum dla nich w osobie p. Jana 
Glasera, zastępcy c. k. notaryusza w Dob­
czycach ustanowiony został i wzywa się A n­
toniego i Katarzynę Grabowskich, aby temuż 
kuratorowi wszelkich środków do obrony 
posłużyć mogących dostarczyli, lub innego 
pełnomocnika dla siebie ustauowili, a to tem 
pewniej, ileże w razie przeciwnym skutki 
swego zaniedbania sami sobie przypisaćby 
musieli.

Dobczyce, dnia 16 maja 1896.

L. 10411 (4154 2—3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

znanych Israela Seliga 2 im. Philipp i Re­
ginę Philipp. że dnia 12 marca 1895 zmarł 
w Kołomyi Wolf Kuss, który w testamencie 
swym z daty Kołomyja 22 czerwca 1890 
Judę Krepsa uniwersalnym spadkobiercą 
ustanowił, dla Israela Seliga Philipp kwotę 
650 zł. a dla Reginy Philipp kwotę 300 zł. 
jako legaty przeznaczył, że dla nich obojga 
ustanowiono kuratorem adwokata dr. Zipsera 
w Kołomyi, któiemu tus. uchwały dla nich 
przeznaczone doręczać się będzie.

Rzeczą ich zatem jest wskazać miejsce 
pobytu swego lub też ustanowić pełnomoc­
nika do odbioru tych uchwał.

O. k. miej. del. Sąd powiatowy 
Kołomyja, 28 maja 1896.

L. 9880 (4084 3 —3)
C k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że ustanowił kuratorem adw. dr. Her­
mana Miitza dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Racheli z Połonieekich Berkowiezowej 
w celu doręczenia jej uchwały z dnia 23 
stycznia 1896 1. 1414 obejmującej zarządzenie 
wykreślenia wrpisu prawa zastawu dla sumy 
200 zł. z pn z karty ciężarów realności wyk. 
51 gm. kat. Grabówka objętej.

Tarnów, 13 maja 1896.

L- 7140 (4305 2—3)
, G. k. Są 1 powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia­
domemu Dmytrowi M*łkowiczowi, Michała 
^°rinczuka, że dnia 13 maja 1896 do 1.

40 Leib Rosenkranz z Peczeniżyna pozew 
przeciw niemu o zapłacenie kwoty 37 zł- 
wniósł, na który termin do rozprawy ustnej 
według postępowania drobiazgowego na dzień 
. hpca 1896 o godzinie 9 rano wyznaczono 
1 ® (Ha niego Wasyla Genika z Berezowa 
wyżnego kuratorem ad actum ustanowiono.

• r ^ y ^ a  się więc, ażeby temu kurato­
rowi środków dowodowych dostarczył, lub 
innego zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, 
inaczej sprawa niniejsza z ustanowionym ku­
ratorem według obowiązujących w Galicyi

M  PrzeProwadzon% będzie a skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy. 
eCzeniźyn, dnia 13 maja 1896.

L. 9235 --------------- (4289 2— 3) 
obwodowy jako handlowy w 

Pizemyślu uwiadamia z miejsca pobytu nie­
znanego Józefa Rawicz Mysłowskiego, że 
przeciw niemu wydano tusąd. uchwalą z dnia 
25 stycznia 1896 1. 1519 nakaz zapłaty su­
my wekslowej 300 zł. z pn. i że ustanowił 
dla niego kuratora w osotie adw. dr. Reis 
nera w Przemyślu.

Poleca tedy pozwanemu, aby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika Sądowi w czas przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Przemyśl, dnia 23 maja 1896.

L. 5982 - (4306 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta­

nowił celem przeprowadzenia rozprawy dro­
biazgowej w sporze Hersza Bera SzSchtera 
przeciw Abrahamowi Hersz Krugierowi 
niewiadomemu z miejsca pobytu pozwanemu 
o zapłatę kwoty 30 zł. 50 ct., kuratorem 
pana adwokata dr. Wejdę i do rozprawy

L. 10342 (4113 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Herseha Katza i Zalela 
Bardfeld, że na prośbę Jakóba Leiba Arnol­
da uchwałą tusądową z dnia 26 stycznia 
1896 1. 1946 wydano przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 45 zł. w. a. ż pn., 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad actum adw. dr. 
Krobickiemu, przyczem wzywamy go, by rze­
czonemu kuiatorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną informacyę udzielił, lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił.

C. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, dnia 9 maja 1896.

L. 3729 (4134 2—3)
O. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że dnia 16 marca 1894 zmarł w Sta- 
nisławczyku bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli Tymko Szyszka, po którym po­
wołaną jest do spadku córka Tekla Korzan na 
mocy ustawniczego porządku dziedziczenia, 
a że miejsce zamieszkania tejże jest nieznane 
wzywa się żeby w przeciągu jednego roku od 
dnia dzisiejszego zgłosiła się w tym Sądzie o- 
sobiścielub przez pełnomocnika wniosła oświad­
czenie do tego spadku, gdyż inaczej w myśl 
§. 131 pot. niesp. pertraktacya spadkowa 
przeprowadzoną zostanie z dziedzicami oświad­
czającymi się do spadku i z kuratorem dla 
niej ustanowionym.

Łopatyn, 2 maja 1896.

L. 6116 (4356 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Karola Cyzio, że Alter Gersten- 
feld wniósł przeciw niemu skargę do 1. 6116 
o zapłacenie kwoty 6 z ł , że na takową wy­
znaczono termin do rozprawy drobiazgowej 
na 15 czerwca 1896 iże kuratorem ad actum 
ustanowiono dla Jniego. adw. dr. Ujejskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Eopczyce, 30 kwietnia 1896.

L. 8574 (4203 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy'jako handlowy w 

Tarnopolu zawiadamia Simoma Gellera o 
którego życiu i miejscu pobytu brak wiado­
mości o tem, że na pozew Towarzystwa kre­
dytowego w Husiatynie wydał przeciw nie­
mu nakaz zapłaty sumy wekslowej 216 zł. 
69 ct. wa. z 6°/0 odsetkami od dnia 8 kwiet­
nia 1896 bieżącymi i kosztami 13 zł. 43 ct. 
i że dla niego ustanowił kuratorem adw. dr. 
Mantla z podstawieniem adw. dr. Leiblin- 
gera w Tarnopolu i wzywa go w tej drodze 
by kuratorowi udzielił wskazówek, lub innego 
pełnomocnika ustanowił.

Tarnopol, dnia 9 maja 1896.

“Daehziegelfabrik in Kolomea, St. Homalacg 
S. Żeleński, W. Wiramer nnd Oompagnie", 
z tem ze spólnikami jawnymi tej spółki są: 
Stanisław Homolacs, właściciel dóbr w Kra­
kowie, Stanisław Żeleński właściciel dóbr w 
Grodkowicach w powiecie Bocheńskim, i W ła­
dysław Wimmer inżynier w Niepołomicach 
w powiecie Bocheńskim, oraz że do tej spół­
ki należy także jeden koraandytnik, że sie­
dzibą spółki jest Kołomyja, że spółka rozpo­
częta swą działalność od dnia 1 grudnia 1895 
że do zastępywania spółki upoważnieni są 
dwaj spólmcy z wyżej, wymienionych trzech 
spólmków jawnych a imieniem jej zawierać 
mogą interesa prawne dwaj spólnicy tylko 
łącznie.

Kołomyja, 14 marca 1896.

L- 12595 (4168)
O. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ludwika Hyczkiewicza, veł Hićkiewicza iż 
uchwałę egzekucyjną z 20 sierpnia 1895 1. 
6940 w sprawie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rymanowie przeciw powyższemu nieobec­
nemu Michałowi Trygarowi i Wojciechowi 
Bielasowi pto 79 zł. 44 ct. że doręczono 
niewiadomemu do rąk ustanowionego kura­
tora Szymona Federkiewicza z Rymanowa.

Rymanów, dnia 27 marca 1896.

L. 1317 (4162 1— 3)
O. k. bąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Szy­
mona Wójcika, że celem doręczenia mu tus. 
rezolucyi hipotecznej z dnia 20 grudnia 1894
1. 116511 ustanowiony został dla niego ku­
ratorem Józef Urbanek naczelnik gminy z 
Odrzykonia, któremu rzeczoną rezolucyę 
doręczono.

Krosno, dnia 6 lutego 1896.

L. 7792 (4150 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Stowarzyszenia Żyra banko­
wego w Kołomyi przeciw Mechlowi Dawid 
Banner Salamonowi Luzer Lazar i Markuso­
wi Kramer o 500 zł. dla nieznanego z miej­
sca pobytu pozwanego Mechla Dawida Ban- 
neraadw. dr. Staubera kuratorem z substytucyą 
adw. dr. Zipsera i doręczył kuratorowi adw. 
dr. Stauberowi nakaz zapłaty z 11 kwietnia 
1896 1. 6738 dla Mechla Dawida Bannera 
przeznaczony.

Kołomyja, 2 maja 1896.

L. 3326 (4149)
Vom k. k. Kreis ais Handelsgerichte in 

Kolomea wird bekannt gegeben, dass Sal- 
man Gottlieb aus dem YorstandeJ des Cre­
dit Vorsehusse und Sparyereines registrirter 
Genossensehaft mit beschrankter Haftung in 
Kuty ausgetreten ist.

Kolomea, am 28 M&rz 1896.

L. 851 (4315 1—3)
Na trzecią zwyczajną z dniem 17 sierp­

nia 1896 > godz. 9 rano rozpoczynającą się 
kadencyę Sądt przysięgłych w Sanoku mia­
nowanym został c. k. prezydent Sądu obwo­
dowego dr. Michał Stefko przewodniczącym, 
zaś c. k. radcy sądu krajowego Jan Stru- 
szkiewicz, Roman Jamiński i Antoni Bośnia­
cki jego zastępcami.

Sanok, dnia 6 czerwca 1896.

L. 10643 (4137 1— 3)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Bernharda Brechera ustanawia się w spra­
wie egzekucyjnej firmy J. Celeda przeciw 
Ferdynandowi Terenkoczy pto 34 zł 55 ct. 
kuratorem adw. dr. Altmana w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 21 maja 1896.

L. 11565 (4136 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Mielnicy w 

sprawie spadkowej po Aronie Mechlu Reis- 
ner z Mielnicy, ustanawia dla niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Szprincy Wiesen- 
thal zam. Pfeffer, kuratora p. Józefa Zubek 
z Mielnicy, z wezwaniem, by temuż swe 
środki do zastępowania praw jej służące po­
dała lub innego pełnomocnika sądowi u- 
stanowiła.

Mielnica, 16 grudnia 1895.

L. 880 (4147)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do rejestru 
handlowego dla firm spółkowych wpisaną 
została firma nowo zawiązanej jawnej i ko­
mandytowej spółki handlowej brzmiącej w 
polskim języku: „Fabryka dachówek w Ko­
łomyi, St. Homolacs, S. Żeleński, W. Wim­
mer i Spółka" w języku zaś niemieckim;

L. 1414 (4119)
C. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu ogłasza, iż wpisaną w rejestrze 
handlowym firmę Włodzimierz hr. Baworo- 
wski „Pierwszy galicyjski młyn walcowy w 
Strusowie" z powodu zaniechania przedsię­
biorstwa wykreślono.

Tarnopol, 1 lutego 1896.

L. 27250 (4172)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, źe dnia 29 kwiet­
nia 1896 w rejestrze dla firm spółkowych 
w tomie II  na str. 208 pozyc. 334/2 firmę 
„Dzierżawa propinacyi w Bełzie Ire Lokmann 
i Jakób Mann" wykreśloną została.

Lwów, dnia 16 maja 1896.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 czerwca 1896.

I Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

B r z e ż a n y
H u s i a t y n
M o ś c i s k a
R a w a
S k a ł a t
T ł u m a c z
Z a l e s z c z y k i
Z y d a c z ó w

Kalne (cbsz. dwor.).
Uwisła (obsz. dwor.), Ż abóce (ob. dw.). 
Wołczyszczowice (Dąbrowa).
Kanronba wołoska (ob. dw.). 
Podwołoczyska.
Miłowanie.
Burakówka.
Pczany (Stara wies').

Wąglik
L w ó w
K a m i o n k a
Ż y d a e z ó w

Laszki murowane, Łany. 
Radzieehów.
Lubeza.

Róża wąglikowa

B r o d y
B u c z a c z
C z o r t k ó w
H o r o d e n k a
K r a k ó w
R o p c z y c e
Ś n i a t y n
T ł u m a c z
Z a l e s z c z y k i

Botków, Zawidcze. 
Jezierzany.
Dolina.
Strzylcze.
Wróżenice.
Zawada (Mo. dw.). 
Zawale.
Jezierzany.
Burakówka, Myszków

Pomór świń

B i a ł a
B o c h n i a
B r z e ż a n y
C i e s z a n ó w
D ą b r o w a
H u s  i a t y  n
J a r o s ł a w
J a s ł o
J a  wo r ó  w
Ł a ń c u t
M o ś c i s k a
P r z e m y ś l
R z e s z ó w
R u d k i
b k  a ł a t
S o k a l
T a r n o b r z e g
Z a l e s z c z y k i
Ż y d a e z ó w

Brzeszcze, Straconka.
Brzezie, Ujście solne.
Brzeżany, Dmucbowiec.
Lipsk, Narol miasteczko i wieś Płazów.
Pałuszyce, Ujście jezuickie.
Sumołuskowce, Czarnokońce wielkie.
Wiązanica, Zadąbrowie.
Gogolów, Korzuchów (ob. dw.).
Jazów nowy, Tuczapy.
Brzyska wola, Kosina, Wola zarczycka, Ożanna. 
Hodynie.
Brylińce (LeśniużówJta).
Sturoniwa.
Kupnowice stare, Laszki zawiązane, Rozdziałówice. 
Borki małe, Dubkowce, Kałaharówka, Kosina, Soroka 
B.yszów, Ubrynów, Z a^isznu .
Chmielów, Sobów.
Torskie (obsz. dw.).
Balieze.

Zaraza pyskowa 
i racicowa L w ó w Bitka królewska, Nagorzany.

Parchy u koni

H o r o d e n k a
J a w o r ó w
R o h a t y n
R u d k i
S a m b o r
T u r k a
Z a l e s z c z y k i
Z b a r a ż

• Żuków.
Chotyniec (Zafazie).
Li pica górna. 
Dubanowieo.
Birkowice 
K omerniki. 
Zaleszczyki. 
Dotrowody (ob. dw.).

Otręt
O s o r t k ó w 
R u d  k i 
R z e s z ó w

Krzywołuka.
Komarno.
Przybyszówka, Zwięezyea.

Wścieklizna L w ó w
Z a l e s z c z y k i

Wulka panieńska. 
U.ścieczko.

% c. k. Namiestnictwa.

L. 8071 (4 1 2 0 )I
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

handlowy ogładza, że wpisano w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie Stowarzyszenie kredytowo-komer- 
cyalne w Husiatynie, stowarzyszenie zareje 
strowane z ograniczoną poręką (Comereieller 
Credit-Yerein in Husiatyn reg. Genossen- 
schaft mit beschriinkler Haftung), iż na wal- 
nem zebraniu tego stowarzyszenia dnia 23 
kwietnia 1890 wskutek wygaśnięcia manda­
tów członków Dyrekcyi wybrani zostali na 
przeciąg sześeiu lat Zygmunt Wagschal jako 
pierwpzy jzłm ek Dyrekcyi powtórnie, iHm- 
che Łopater jamo drugi członek Dyrekcyi 
powtórnie, zaś nowo Markus Birkfeld jako 
trzeci członek Dyrekcyi w miejsce ustępują­
cego Judy Schwager, wszyscy trzej w Hu­
siatynie zamieszkali.

Tarnopol, 16 maja 1896.

L. 11109 (4117)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy oznajmia, że zarazem zarzą­
dza zapisanie do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych firmy Credit und 
Escomptverein (Towarzystwo kredytowe i 
eskcmptowe) Stowarzysz* nie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką z siedzibą w Ottyni.

Przedsiębiorstwo polega na statucie z 
daty legalizacvi Stanisławów, d ria  3 maja 
1895 i. r. 41 ’54.

Przedmiotem tego przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie interesu kredytowego i eskomp- 
towego celem dostarczenia swoim członkom 
na umiarkowany procent za pomocą wzaje­
mnego kredytu środków pieniężnych do o- 
brotu w handlu, zarobkowaniu i gospodarstwie.

Dyrekcya składa się z 5 "członków przez 
walne zgromadzenie na nieograniczony czas 
wybierać się maiący.-h.

Firmę stowarzyszenia podpisują ważnie 
2 członkowie dyrekcyi.

Udział każdego członka ustanowiony 
jest na 25 zł. aw. i ma być zapłacony albo 
w całcści zaraz albo w 10 miesięcznych po 
sobie następujących ratach po 2 zł. 50 ct. 
wa. każdy ezłonek stowarzyszenia ręczy za I 
wszelkie przez Stowarzyszenie na siebie przy­
jęte zobowiązania nie tylko swoim udziałem 
lecz także pięciokrotną sumą takowego.

Wszelkie zawiadamiania stowarzyszenia 
następują przez przybicie takowych w kau- 
celaryi stowarzyszenia i w Urzędzie gmin­
nym w Ottynii i muszą być podpisane cc- 
najmniej przez dwóch członków Dyrekcyi.

Stanisławów, 16 maja 1896.

L. 36360 (4:70 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wskutek prośby firmy handlowej 
S. Goldstein we Lwcwie z dnia J 6 kwietnia 
1896 1, 23975 wdraża niniejszem pom pow a­
nie amortyzacyjne względem kwitu depozy­
towego c. k. Urzędu sprzedażyj soli w Bochni 
z dnie, 27 marca 1893 art dzień. 15/893 na 
1000 zł. zielonych przez fiirmę S. Goldstein 
jiko  kaucję w 5%.| rencie srebrnej nr. 112941 
wartości nominalnej 1000 zł. wzywając za 
razem wszystkich posiadaczy tego kwitu de 
pozytowego, ażeby {go w terminie jednego 
roku, 6 tygodni i 8 dni licząc od ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazę1 ie lwowskiej przed 
łożyli w tut. ck. Sądzie krajowym ileże po 
upływie tego terminu, jeżeli nikt dotyczą 
cego kwitu depozytowego nie przedłoży c k .’

Sądowi krajowemu, wystawiciel tego doku­
mentu do żadnej odpowiedzialności nm bę­
dzie obowiązany i stanowcze umorzenie ta­
kowego na żądanie, strony interesowanej za- 
rządzonem zostanie.j

Lwów, dnia 23 maja 1896.

L. 33523 ~  (4-71 1—B}
O. k. S ąl krajowy we Lwowie ustana­

wia w sprawie egzekucyjnej Salamona Bro- 
dyera przeciw Sławo Lei Byk i tow. peto 
82 zł 30 ct. celem doręczenia tus uchwały 
tabularnej z 27 kwietnia 1895 1. 20076 dla 
nieznanego z miejsca pobytu Dory Byka adw. 
dr. Zioną kuratorem a adw. dr. Schrenzla 
zastępcą tegoż i o tem tegoż Donę Byka 
celem strzeżenia swych praw zawiadamia. 

Lwów, dnia 30 maja 1896.

L. 10337 (4118 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Tarnowie poleca posiadaczowi wekslu z daty 
Tarnów 5 listopada 1894 na 79 zł. 44 ct. 
wa. opiewającego z terminem zapłaty w dniu 
5 stycznia 1895 przez Mendla Blattberga 
akceptowanego, przez Sarę Beilę Neumarko- 
wą wystawionego, a prze i nią i Salamona 
Dawida Ingbera żyrowanego, aby w przeć' jgu 
dni 45 od trzeciego ogłoszenia w urzędowej 
części „Gazety lwowskiej" tem pewniej tuL 
Sądowi przedłożył, ile że w przeciwnym ra­
zie opisany weksel za umorzony uznanym 
zostanie.

Tarnów, 21 maja 1896.

L. 5871 (4167 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w

sprawie egzekucyjnej c. k. Skarbu Państwa 
przeciw Irze Nuchimowi dw. im. TLaler et. 
comp. pto 42 zł. 1 et. zawiadamia niniej­
szym edykiern Nuchima Irę 2 im. Thalera, 
że dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem adw. dr Lipinera ustanowi': i te­
muż uchwałę z dnia 2 listopada 1895 1. 
14924 doręczył.

Nuchimowi Irze 2 im. Thaler poieea 
się aby się u kuratora zgłosił i jemu infor­
m acji udzielił, lub innego zastępcę sądowi 
oznajmił, inaczej dalsze uchwały w tej spra­
wie rzeczonemu kuratorowi z prawnym skut­
kiem doręczone będą.

Rohatyn, dnia 10 maja 1896.

L. 2290 " (4287)
Przy c i k. sądzie garnizonowym w 

Przemyślu toczy się śledztwo przeciw W a­
sylowi Czepilowi infknterzyście pułku piechoty 
Nr. 89.

Ten bowiem wałęsał się po kraju od 
27 maja do 7 lipca i od 10 sierpnia do 18 
grudnia r. z. jako dezerter i o ile wiadomo 
przebywał w Przemyślu, we Lwowie, w Są­
dowej wiśni, w Gródku, w Jarosławiu, w Sa­
noku, w Krakowie i w Czerniowcach, przy 
czem popełnił kilka kradzieży.

Przy aresztowaniu tegoż znaleziono przy 
nim następujące rzeczy :

1 Kożuszek podbity czarnemi baranami z 
kołnierzem imitowanym astrachańskim,

1 marynarkę czan ą  zimową
1 marynarkę czarną letnią chewiotową,
2 pary spodni, jedne wełniane szare w 

kratki, jedne jasno popielate,
2 kamizelki czarne,
1 czapkę futrzaną z imitowanych barauków 

astrachańskich,
4 krawatki długie,
1 parę kamaszków zużytych,
2 kapelusze miękkie filcowe, jeden szary, 

drugi popielaty,
2 koszule lniane,
1 koszulę satynową różową,
1 koszulkę bawełnianą trykotową,
3 pary kalesonów lnianych,
1 „ „ trykotowych,
2 chustki do nosa znaczone M . W. i L. F-
1 parę manszetów,
2 kołnierzyki,
1 parę skarpetek w czerwone paski,
1 „ rękawiczek glaeó z podszewką fla­

nelową,
2 scyzoryki, z tych jeden z perłowemi 

okladzinkami,
1 zegarek srebrny kieszonkowy Nr. 444689 

podwójnie kryty z marką fabryczną,, Głuszec" 
z łańcuszkiem mosiężnym,

2 pularesy z czarnej cielęcej skórki i kwo.ę 
4 zł. 58 ct. wa

Ponieważ dotychczas nikt się jako po­
szkodowany do tych rzeczy, które według 
wszelkiego prawdopodobieństwa z kradzieży 
pochodzą, nie zgłosił, wzywa się domniema­
nych właścicieli tych rzeczy, jeż-li zechcą 
swoje pre tensje do tychże dochodzić, aby się 
■zgłosili ustnie lub pisemnie z podaniem do­
kładnego adresu w przeciągu jednego roku 
do powyższego sądu, gdyż po upływie tego 
terminu rzeczy te sprzedane i kwota osiąg­
nięta z sprzedaży tychże po trzech latach 
na korzyść wojskowości ściągniętą zostanie.

C. k. sędzia śledczy.

L. 9287 (4199 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta­

nawia w sprawie sprostowawczej stanu bier­
nego realności lwb 79 ks. gr. gm. miasta 
Przemyśla dla nieznanego z życia i miejsca

pobytu Jerzego Webera kuratorem aaw. p 
dr. Mancia w Przemyślu i poleca Jerzemu 
Weberowi, ażeby co do obrony praw swych 
z ustanowionym dlań kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika w czas wskazał 
sądowi, inaczej bowiem skutki swego zanied­
bania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 2f maja 1896.

L. 3331 (4352 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Fedorowi Mojsiukowi, że dnia 6 marca 
1896 do 1. 3331 Meehel Leib Hecht pozew 
przeciw niemu o zapłacenie kwoty 80 zł. 
wniósł, na który termin do rozprawy ustnej 
według postępowania sumarycznego na dzień 
25 czerwca 1896 o godzinie 9 rano wyzna­
czono i że dla niego Jurę Melnyka z Jabło­
nowa kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczył łub innego 
zastępcę tutejszemu sądowi oznajmił, inaczej 
spiawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
według obowiązujących w Galicji ustaw prze­
prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

O. k Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 6 marca 1896.

L. 16655 (4082)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Juda Juakiewicz" 
handel drzewem w Krakowie, z powodu za­
niechania przedsiębiorstwa.

Kraków, dn, 7 maja 1896.

L. 14621 (4076)
O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru handlowego dla firm spółek handlowych 
„firmy M. lscovitsch Freres" z następujący­
mi stosunkam i:

a) firma ta jest jawną spółką handlową, 
istniejącą od r. 1884 a przedmiotem przed­
siębiorstwa jest wyrób sukni;

b) jawnymi spólnikami są Armand M. 
Iscovitsch w Wiedniu i Zygmunt M. Iscoritsch 
w Bukareszcie w Rumunii zamieszkały;

c) każdemu z nich przysługuje prawo 
zastępowania spółki na zewnątrz i podpisy­
wania firmy słowami „M. Iscovitsc-h Freres";

d) siedzibą zakładu głównego jest W ie­
deń. gdzie firma tegoż zakładu w rejestrze 
handlowym c. k. Sądu handlowego dla firm 
spółek w tomie 30 pag. 13 Nr. 11 jest za­
pisaną ;

e) w Krakowie znajduje się zakład fi­
lialny dla tegoż samego przedsiębiorstwa i

f) jawny spólnik Armand M. Iscovitsch 
ożeniony z Ottyiią. Iseovitsch z domu Scbwo- 
ner zgłosił do rejestru handlowego kontrakt 
małżeński z daty Wiedeń 12 marca 1885, co 
w dniu 20 marca 1885 w rejestrze zakładu 
głównego wpisano.

Kraków, dnia 24 kwietnia 1896.

L. 17244 (4077)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy ogła­

sza, iż c. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
orzeczeniem z dnia 29 kwietnia 1896 1. 5589 
w załatwieniu wniosków wierzycieli na ter­
minie w dniu 11 marca 1896 poczynionych 
ustanowił adw. dr. Samuela Tillesa zarządcą 
a adw. dr. Samuela W inklera zastępcą za­
rządcy masy konkursowej Leopolda Fadeńa, 
właściciela handlu pod firmą protokołowaną 
„J. Kaden”* w Krakowie.

Kiaków, dnia 7 maja 1896.

L. 2257 (4148)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, że do rejestru 
dla firm spółnowycli wpisaną została firma 
„W ładysław Przybyłowski i Spółka" z tem, 
źe jawnymi spólnikami tejże spółki handlowej 
są: Władysław Przybyłowski prywatny w 
Krzyworówni w okręgu c. k. Sądu powiato­
wego Żabie zamieszkały, oraz A. Jakób Ma- 
jeran  kupiec z Piotrkowa w Królestwie Dol­
skiem pochodzący obecnie stale w Czerniowcach 
zamieszkały; że sie izibą swuję spółka ma w 
Krzyworówni, że zawiadowstwo interesami 
spółki na wewnątrz i na zewnątrz a w szcie- 
gólności zastępstwo spółki wobec osób trze­
cich prruczonem jest wyłącznie jawnemu 
tejże spólnikowi A. Jakóbowi Majeranowi, 
który spółkę podpisywać będzie w ten sposób 
że pod brzmieniem firmy „W łady-ław Przy­
byłowski i Spółka" <wypisanem lub pięczęcrą 
wyeiśniętem, tenże położy swój podpis, A. 
Jakób M ajeran: wreszcie że spółka rozpoczęła 
swoje czynności z dniem 31 stycznia 1896.

Kołomyja, 28 marca 1896.

L. 5919 “ (4135 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Eu- 
fem;ę Krynicką, że w sprawie infabulacyi 
prawa własności parceli gruntowej 9570 w 
Muszynce na rzecz Dańka Klimkowskiego w 
2|g częściach, ustanowił dla niej kuratora 
Michała Krynickiego.

Muszyna, 20 października 1895.



L. 16388 (4111 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że w sprawie Brrischn Brilla o zainia- 
bulowanie go za właściciela sumy 1300 zł 
jako rzgsci zi zaintabulowanych na rzecz 
Arona i Ohai Nemlu-hów w stanie bierny'nt 
części dóbr Hoszów i Gerynia sum 3745 zł. 
ex majon 9000 zł. m k. prawa do 3817 
garncy okowity i 3000 zł. m. k. a względnie 
zamiast 3817 garncy okowity do sumy 5725 
, . . (-t- }  procentami; dla nieznanych z
t̂ *  r  * C e-isca pobytu spadkobierców ś. p.
Jozefa Starkę, a to: Izydory Jackowskiej. 
Ludwiki Cienciewicz i Sydonii Mayerberg, 
kuratora w osobie adw. dr. Juliana Bryliń­
skiego w Samborze ze substytucją adw. dr. 
Justyna Witza w Samborze, ustanowili temuż 
przeznaczoną dla śp. Józefa Starkę względnie 
dla nich uchwałę tab. z dnia 12 października 
1895 1. 10048 doręczył.

Rzeczą jest tych niewiadomych spadko­
bierców Józefa Starkę udzielić swemu zastępcy 
wcześnie potrzebnej informaeyi, lub też sobie 
obrać i sądowi wskazać innego zastępcę, 
inaczej złe skutki, gdyby jakie ze zaniecha­
nia tej ostrożności wynikły, sami sobie 
przypiszą.

Sambor, 4 stycznia 1896.

Doniesienia prywatne. 
ADOLF KAMPEL

lw ó w , ul Karola Ludwika 29 
S kład w szelkich

m aterya łów  bud ow lanych
sprzedaje taniej jak wszędzie: Ter od­
wodniony (Steinkohlentheer), Lakier do 
smarowania żelaza czarny (Eisenlack) 
i czerwony (Rothlack). Asfaltowe płyty 
izolacyjne, Ogniotrwałą papę dachową. 
Cement drzewny (Holzcement), Olej 

antracenowy (Carbolineum).
T e l e f o n  n r .  4 6 0 .  738

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszaeyt podać 

de publicznej wiadomości, ze
piwo okocimskie

s p r z e d tja  na  saklai»kt ty lk o  n jtsifepu jące  firm y:
N a ftu !a  T oepfer, ulica Trybunalska 1. 13, 
A pisdorf, ul. Sobieskiego 14.
M aks A ui-rhan, „pod Sroczką , Kopernika 10. 
Jó z e f  E h r lic h , kawiarnią Teatralna,
Jó z e f  F lleg , ul. Jagiellońska 1. 22.
Szymon O oM birg , ul. Batorego 1. 16.
A dolf G riin fcld , ul. Janowską 7.
W ilhelm  H ellm an, ul. Kazimierzowska.
D aw id K ep le r, ul. Fańska 1. 12, pod Schliebiem. 
Je rz y  K irsc lt, ul. Solami 1. 6.
W ład y sław  K ozłow ski, ulica Gródecka 1. 79, 
M ichał L andcs, ul. Skarbkowska 1. ..
Ja k ó b  Low enheck, ul. Trybunalska.
J a n  L udw ig , ulica Krakowska 1. 7,
Żygzńunt M iihier, plac Bernaadynski 17. 
N ow t.żęniuk J . ,  ul. Kopernika 4 
Szymon P o st, ul. Krakowska.
K a ro l P rzy b y lsk i, ulica te a tra ln a  1. 13.
A b raham  R otliberg , ul. Kazimierzowska.
A nton i R udzińsk i, restauraeya kolejowa,
H. S alzbcrg , ulica Kołłątaja rog Kazimierzowskiej 
S. StoJT, ulica Sobieskiego pod Słoniem 
W ilhelm  Taitneiihaum , uJ. Karola Ludwika 
S. B . T linser, Chorążezyzna.
A ntoni U hfiirz, ul. Batorego 1. 12.
H e n ry k  Voi.;c, piwiarnia okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
J a n  W ażny, ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W s I a  i S yna, ul. Bogusławskiego 

1. lo , telefonu nr. 6. 46
Skład piwa daszkowego 

u p. S. W iesera, Sykatuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdoj nie' 

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau 
potrzebną hiformacyę udzielił lub też innego ratorów, którzy piw o okocim skie sprzedają 
swego zaątępcę sądowi oznajmił. j a  nadto zastrzegam sobie w tsgnnć w drodze

%  7917 (4152)
1 ( .  k .  C y ,o  o 6 b o ą o b i i0 :  w ito  ra n .y n e B H H  

b  I le p e M H n ię iK  oronomye, ru;o Ann 24 HBmia 
1890 nnncaHO a° peeerpy p h i  TOBapncTB 
3 a p o 6 ic o B H x  h  rocnoĄapHiix n ,p n  cpipiri U u ig e -  
cTpo BsaiiMHoro BpęzpiTa „Bipa" TOBapi-iCTBO 
3 u p je c T p o B a H e  o ó u e m e M io  n o p y ic o io ,  i i ;o  na 
Bij(6yTiix Ąua 27 .uoToro 1896 3ara.ibiiHx 
3Óopax O. MiiKona IIo r:i,ropeii,Kiii rp. k t. co- 
T pyA H U K  K a re A p a riL H iiH  u  IT e p e M iim jiH  rn co  
A n p e K T o p  K O iiT p o n L o p j a j ł l u a n  «J>paHwyic n,. 
K. n p o t j ic c o p  r i iH n a a r i . jL n iH  b  I le p e M H iiM H  
jiko ^acTymmic mrena ^npeHgiiT Biiópann 
3'icTann.

nejicMiim.-iŁ, 9 iMan 1896.

L. 34602 (4195 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie wekslowej Jo­
anny Ostrowskiej przeciw Ludwikowi Głowa 
ckiemu o 300 zł aw. adw. dr. Micbalewskiego 
ze zastępstwem przez adw. dr. Wróblewskiego 
kuratorem dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Ludwika Głowackiego i zawiada­
mia go z wezwaniem, aby temu kuratorowi

Lwów, dnia 30 maja 1896. psądowej Przeciwko sprzedaż? 
i pod marki/

J a u  G ota,
browar w O k«e'm i“.

P'x-
L. 2724 _ _ . (4165 1 - 3 )  i

Zawiadamia się niewiadomego z życia i i 
miejsca pobytu Michała Beldowicza, że w ! 
sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia poży­
czkowego i oszczędności „Wzajemna pomoc" 
w Krynicy przeciw Stanisławowi Purzyckie­
mu i spół. pto 200 zł. aw. z pn. Jędrzej 
Bujarski dia niego ustanowionym został ku­
ratorem 1 że ten.uż rezolucja z dnia 25 maja 
1895 1. 3672 doręczoną została.

O. k Sąd powiatowy
Muszyna, dn. 13 kwietnia 1896.

L. 1392 . (4183)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Aftanaza Jurków, że celem doręczenia 
mu uchwały z dnia 17 lutego 1895 1. 2027 
którą dozwolono zaintabulowanie Stefana. 
Bor.;zcza za właściciela pgr. 1561 i 1564 
gminy Białe od niego kupionych, ustanowio­
ny został kurator ad actum w osobie Kazi­
mierza Pileckiego w Białem.

0. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 31 marca 1896.

Ii. 3191 (4182)
Zawiadamia się niewiadomych z miejsca 

pobytu Iwana i Nascię Pasternaków, że celem 
doręczenia im (usadowej uchwały z dnia 17 
czerwca 1896 I. 8126 którą dozwolono zain­
tabulowanie Iwana JJnatwka za właściciela 
pgr. lk. 229, 556. 669 i 670 gminy Wojcie­
chowice od nich kupionych ustanowiony zo­
stał kurator ad actum w osobie Stefana 
Pańków.

G. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 31 marca 1896.

S ł a b o ś ć  m ę s k a
skutki szczególniej tajnych grzechów inLdości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewni i (rwale usunąć, pouczą jedynie w 
neziiyel wyd&uihyh rozpowszechniona już 
ksiąih-a i lu s t io w a n t i :

O Dr. Retau’&
chrona w łasna

Cena wydania polskiego zł. 1.
Tv ' '* wy^an*a niemieckiego zł. 2.

znalazło w nioj objaśnienie swych 
, a za użyciem knraeyi w książce tej

r, *ąpełną swą siłę męską odzyska,
flie k ■ m óaDko naleźytości, otrzyma
n  E'8l!r .  ? w kopercie franko przez magazyn 
T ai.,'- Lrey w L ipsku (Yerlags-Magazin 

I 21!?, Kenmarkt 34 [w Niemczech]). 564

O g ł o s z e n i e . 764

la ^  czerwca 1896 o godzinie 
10_ra.no odbędzie się w gmachu gali­
cyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego prZy u]jCy Karola Ludwi­
ka L. 1:
107 losowanie listów zastawnych 4%  

dawnych w sumie . 67.075 zł. 
i 80 losowanie listów zastawnych 4%  

41-letnich w samie . 16.100 zł.
Z Dyrckcyi galie. Towarzystwa kredy- 

towego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 12 czerwca 1896.

Powiatowa kasa dla chorych we Lwowie,
ulica Krasickich I. 9.___

Powtórnie zw o ła n e

Zwyczajne walne Zgromadzenie
Ozłonków Powiatowej Kasy dla chorych we Lwowie odbędzie sic w niedzielę 
dnia 28 czerwca 1S96 r. o godzinie 9 rano, w sali kasyna miejskiego przy

ulicy A kadem ickiej 1. 13.
Porządek dzienny: 76o

1- Sprawozdanie z rachunków i czynności za rok 1895.
Wniosek Wydziału nadzorczego udzielenia abrsolutoryum Zarządowi z 

rachunków i czynności za rok 1895.
3. Wybór b członków Wydziału nadzorczego na rok 1896/7.
4. Wybór 5 członków Sądu polubownego na rok 1896/7.
5. Wnioski członków.

We Lwowie, dnia 15 maja 1896, Zarząd.

Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny
położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (410 m. 
n. p. 111.), poleca znane ze swej skuteczności szczawy sł-mojodowe, kąpiele 
jodowe, borowinowe, zimne i zabiegi hydropatyc-zne oraz zakład gimnastyki

leczniczej.
Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restaumeye, tanie wiktu­

ały, zdrowe czyste powietrze i wyborna woda źródlana do picia.
Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom m eszkalny o 44 pokojach Nadto 

odnowiono gruntownie urządzenie łazienek ki. I., rozszerzono znacznie ośwe- 
tlenie elektryczne Zakłada i zakupiono znowu wielką ilość nowych mebli itp.

L"karzem zdrojowym jest dr. Kh Dębicki (Lwów-, Piekarska 8).
Sezon trwa od 20 maja do Końca w rześnia.
W czasie od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 

od taksy zdrojowej — przed 20 czerwca i po 20 sierpnia są ceny mieszkań 
znacznie zniżone.

Bezpośrednie połączenie kolejowe z Krakowem i Lwowem ze stacyi 
Iwonicz, poczta i telegraf w samym Zakładzie.

Broszury, ze szczegółowym opisem, podaniem wskazań leczniczych i cen- 
u rozsyła op-latnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwianikiem _ Kgh

D y r e k c y a  z a k ł a d u  z d r o j o w o - k ą p i e l a w e g a . 61S

powinny być tylko krajowe

atramenty, laki listowe, farby do stampilii, gumy^^,
pochodzące z p ierw szej krajowej chem icznej fab ryk i

Kazimierza Baumana
w e L w ow ie, u l. św . M arcina 1. 65.

Do nabycia w pierwszorzędnych składach przyborów do pisania /  
W całym kraju. Cenniki (tylko dla PP. Kupców) na

żądanie opłatnie i darmo. *

742

l l i i i | e i  policiiia $  Jio c. i i iiosiolsliti Mości.
Bogato uposażona, a przez c. k. Dyrekcye loteryi gwarantowana

X V III. L O T E R Y A  P A Ń S T W O W A
dla celów dobroczynnych wojskowych.

3.135 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych,
mianowicie :

1 główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi po 
500 zł., I  wygrana na 30.000 zł. z 1 ponrzedniem i 1 następnem wygranem po 250 
zł., 2 wygrane na 10.000 zł., 10 wygranvch na 1 000 zł., 15 wygranych po 500 zł., 

0 iTtT wygranych po 100 zł., nareszcie wygrane ze seryj w łącznej kwocie 30.000 zł.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 25 czerwca 1896. 

IjSgr* L os kosztuje 2 zł. w. a.
Bliższe szczegóły zawiera plan gry , który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych, 
miasto, Riemergasse nr. 7, I I  piętro, Jakoberbof, tudzież w licznych m iejscach sprzedaży losów

bezpłatuie otrzymać można.
Losy przesyła się franko.

0  
@ 0 ® !

Wiedeń, w kwietniu 1S96.
Z c. k . D yrekeyi loteryj państwowych.

Oddział loteryi państwowej. 668

Karol Bałłaban we Lwowie
poleca

pierwszy transport tegorocznych kaw i herbat w gatunku najszlache­
tniejszych, silnych i aromatycznych.

Ceny w porównaniu do gatunku nader tanie.
K a w  y :

opłacone do każdoj stacyi pocztowej. 
i ^ / i  kl. Cl-;i LON gruboziarnistej. . zł. 10.70 

,, fTK.YLON b irdzo ładna , . „ 10 40
,, CKYLON średnia . „ 10.—
„ GUATA.MALA bardzo dobra „ 9 50
„ P O R T o R IC O ........................ zł. 9.—
„ JAW A Z Ł O T A ...........................   10,70
„ MOCCA arabska . . . „ 10.70

H erbaty :
c i e m n o  n a c i ą g a j ą c e  

’/* klgr. CONGO cesarskie . . .
F A M I L I J N E J ......................

„ MBLANGR de Moseau . .
IM P E R IA L ...........................
W Y SIE W E K ...................

Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silno aromatyczne

zł. 2.— 
n 3 .-  
„ 4 . -
n 5 . -  
.  1.60 

724

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz, galic, akcyjnego Banku hipotecznego

w szystk ie  papiery waptościoare i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc*, żcdaej prowizyi,

JT n k o  d o b r ą  I n e w n ią  l o k a c y ę  p o l e c a
4 ’ j pre. pożycKkc; krajow ą ga lfc .
4 pre. pożyczkę krajow ą ga licy jsk ą  

korono erą."
4  prc. pożyczkę p rop in . g a licy jsk ą
5 prc. p ożyczkę prop. bukow ińską  
4/is prc. pożyczkę w ęgiersk iej k o le i

państw ow ej 
4 ’/, prc. pożyczkę p rop in . węg.
4 prc. w ęg. ob ligacyo ind em niz . 

i  w sze lk ie  ren ty  nc stryaek ie i  w ęg iersk ie , 
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe iedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 3

4 prc. listy h ip oteczn e koronowo,
4 '/a prc. l is ty  h ipoteczne.
5 prc. lis ty  h ip oteczn e p rem iow .
4 prc. l i s ty  T ow arzystw a kred) to­

wego ziem sk iego .
4 1/2 prc. lis ty  Banku krajowego.
* prc. l is ty  zast. Banku krajow ego.
5 prc. obligacyo kom unalne Banku

krajowego.



D ro b n e  o g ło s z e n ia
nd wyrazu petitem centa, tłustym petilem  

dwa centy.

"K T otaryusz w M ielnicy poszukuje biegłego w 
-Lw sprawach spadkowych i tabularnych współpra­
cownika. W arunki korzystne. 751

W  S z c z a w n i c y  willa i pensyonat M a r y i  
B i e r n a c k i e j ,  najprzyjemniejsze miejsce 

pobytu. Cały rok otwarte. Zgłoszenia listownie. 639

Wiktor Berger, Lwów,
ul. Akademicka 1. 8. 708 ./T/NS

angielskie i Swift.
Cenniki gratis.Rowery

P r o s z ę  spróbować kupić u Antoniny B rtel 
Lwów, u l. K oralnieka 8, modne a tanio s a ­

ty n y , k r e to n y , resztki wełniane 762

L e tn ie  pomieszkanie: trzy pokoje, kuehuia, 
przedpokój w eleganckiej willi na pierwszem 

piętrze do wynajęcia zaraz. Wiadomość na miejscu 
ul. św. Zofii 1. 24. 754

A gronom młody, kawaler, z 11 
letnią praktyką, znający się i na 

uprawie buraków cukrowych, poszukuje 
miejsca ekonoma, kontro lora lub rach­
mistrza, Łaskawe oferty upiasza pod 
L. G-. post. rest. Chrzanów. 759

własnego wyrobu, koł- 
™ H w M.  dry p0 zj_ 3.50, 4. —,
5.50, 6.50 do zł. 14; materace włosienne po 
zł. 12.50, 14, 16, 18 w każdej cenie do 
zł. 80 poleca J ó z e f  N c h u s t  e r ,  Lwów, 
ul. Kopernika 7. 435

Z m ia n a  lo k a lu .
N ajtań szy  sk ła d  tow arów  optycznych i m echa­

niczny eh

BENEDYKTA K0PERNICKIEG0 j
pod „K o p ern ik iem *4 ]

przeniesiony został do nowego lokalu przy
p lacu  H a lick im  1. 1. j

Po cenach  n a j 
tań szych  w wiel­
kim wyborze oku­
lary,ćwiki ary lo r ­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
K cparacye  n a j-

p lacu  H alick im  J.

ry ch le j i n a jta n ie j .  Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: 
O ptyk  K opern ick i, Lw ów , p lac  H a lick i ł  naprze­
ciw Banku hipotecznego. 417

Staeya kolei 
Muszyna - Krynica

z Krakowa 8 godz, 
ze Lwowa 12 godz. 
z Bada-Pmtu 12 *.

CL l t .  Z a k ł a d  z d r o j o w y

K R Y A U f J A
W miejscu : 

P o c z t a  
3 razy

Telegraf
A p t e k a ,( W  < 3 - a l I o y l )  

najobfitsza szczaw a źeiazista. -
V  Karpatach £90 m. a. p. m. Od s ta c ji kolejowej godzina bitej drogi, znak. utrzymanej. 
S łodk i lecznicze. Klim at podalpejiki, Kąpiele zelaziste, nader ofciite w v/;,1 :i■■■ kw-s wę­

glowy, ogrzewane metodą Schwarza (w r. 1895 wydano ich 47.000;. -  Kąpiele borowinowi para 
ogizcwane (,v r. 1895 wydano ich 18.000). — Kąpiele gazowe z czystego "kwa-u węglowego.

Z a k ła d  h yd ropa tyczny  pod kierunkiem specjalisty  dr. II. Ebersa (w r o k u 'l8 5 wydano 
procedur hydropatycznyoh 28.U00)

P ic ia  wód m in era ln y ch  miejscowych i zagraniczayth. żen ty ca , k e f ir , g im n a s ty k a  leczn.
. L ek a rz  zak ład o w y  d r . L. K opii cały sezon stała ordynujący. Nadto 14 lekarzy wolno pra­

ktykujących. • 1 - f
Spacery . Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe i daK-e wycieczki 

w urocze Karpaty.

C u k r y  d e s e r o w e  1 dzwonSTeSScz r̂mf^Smfft: dzw v t°* z pośeiei:4 kon,piet!i** -*■«•
• J  i H  K ościół katolicki i cerkiew. W spaniały Dom zdrojow y, kilka restauraeyi. K ilka Pensy-

onatow prywatnych, mleczarmo, cukiernie.
M uzyka zdro jow a pod kierunkiem A. W rońskiego od 21 in a ja . Siały  
F rek w en cy n  w r. 1895 5096 osób.

znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez w y­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zóstały, Va kilo zł. 1 ct. 20
  poleoa codzień świeże 14

H e n r y k  T r e te r
właściciel parowej fabryki czekolady

u lic a  K o p e rn ik a  l. 3 ob<>k ap tek i.

t e a t r ,  koneerta.

Sezon od 15 m a ja  do 30 w rześnia. W  maju, czerwcu i wrześniu ceny kąoieli. r omieszkań 
i potraw v> główne) restauracyi zniżone o 20 prc.

R o zsy łk a  w ody mineralnej od kaie in ia  do listopada, składy we wszystkich wiekwyeh 
miastach w kraju i za granicą. " Y

W miesiącu lipou i sierpniu ubogim żadno ulgi, jak  uwolnienie od taks zdrojowych i t p. 
udzielone nie zostaną.

Na żądauie udziela wyjaśnień
c. k . Z arząd zd ro jo w y  w  K ry n icy .

3172

Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu­
tek n iekiejonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może.

Żądać proszę T u te k  K ieino*
j o w s k i e g o .  Wszędzie do nabycia.

Poleca się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

Eok założenia 1855.

zegarm istrz,
Lwów, ul. Akademicka 3

f
 poleca swój

skład zegarków

kieszonkowych, sto­
łowych, ściennych, 
Schwarzwald zkich 

i podróżnych.
Każda sprzedaż i na- 
prawa pod gwarancją.

▼ 761

K a ż d y  s a m  d r u k u j e !  Listwy do ram
poleca w najlepszej jakości w  olbrzymim 

w yborze po najtańszych  cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż H ausm ana 8.

A R T U R  K O Ś C IC K I
( S - S - ^ I T T S I Z : )

Lw ów , u l. T rzec ieg o  M aja I. 2
poleca 657

w prost z A m eryki w yborną k a w ę  7s 
k igr. zł. 1., najlepsze h e r b a t y  y 2 kl. 

| zł. 1 .50 do 6 .— k o n i a k  kuracy jny  
| bu telka zł. 1 .80 do 5.

tB8aasassgasaggBsggaisaBam!^MMaBła.^aegBBi3aaB

Małe d ruka rn ie  
z czc io n ek  K auczukow ych

(patentowana nowość) 744
bardzo praktyczne, łatwe i tanie do samodruku ij 
cyrbularzy, wizytówek, różnych doniesień, numero­
wania, datowania i t. d. Łatwość składania i niska 
t-ena umożliwiają każdemu nabycie m a ł e j  d r u ­
k a r n i ,  której "praktyozność w szerokich kołach 

i uznaną została.
Ceny komplet, drukarni (z rącsbą wielowier- 

szową), typy w eleganckiej kasetce. Nr. 1 zawiera 
121 czcionek zł. 1.80, nr. 2 zaw, 176 czc. zł 2.35, 
nr. 3 zaw. 2Ź0. ezc. zł. 2.80, nr. 4 zaw. 310 czc. 
zł. 3.60, n r. 5 zaw. 3S7 eze. zł, 4.30. Poduszki do \ 
farby długotrwałe po 40, 60 i 95 ct., akeenta wsz, st- 
kioh języków po 4 et. od sztuki. 744

'Główny skład dla G alicji i Bukowiny 
Z ak ład  r j  tow niczy

J a k ó b  S c h a p ir a
vre Lw owie,  przy ul. Szajnochy 1. 2.

Ac’; i A;' 'i' - v rr i:--iI -•/.;! . AJL-iiś- *•<...• -

tK.'-; 7.;r-c... ■ Patentowauc inlocaraie przewozowe i s:ate
z podwójnie działająeemi wialniami do ruchu patowego, 
kieratowego i ręcznego z nieprzewyższoną działalnością 
i dokładnym wymiotom z gw arancją za trwały wjrńb, 
m łynki i patent, wialnie, poprawne trlenry 

z wentylatorami, gniotowniki «lo olefsi i slodw, sieczkarnie, luska- 
cze knknrndsy, grabiarki, pliegi, brony itp. oraz ma-zy no we części 
składowe, krany, nin.iy, odlewy budowlane, pa łowiska, ruszta i wszelki re- 

paracye dostarcza i wykonywnje rychło i po najprzystępniejszych cenach
J .  W Y C H E R A  we Lw ow ie, ul. G ródecka 1. 47 . 7{(H

O. k. u p rą . fa b ry k a  i  skL ul u taszyu  ro ln ic z y c h  i  o d lc w a rn ia  że laza .

s m m
za najlepszy uzuany

środek do czyszczenia, zębów

O '
<0

88/
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fes'

Kotwiczne

Llnlment. Camel com
z apteki Richtera w Pradze

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do naby­
cia we wszystkich aptekach. Tego powsze­
chnie ulubionego środka domowego należy
zawsze krótko a węzłowato żądać:

R ich tera  Linim ent z „k o tw icą14

i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „ kotwicą “ uznać za praw­
dziwe.

Richtera apteka pad złotym lwem w Pradze.

do farbowania siw ych  w łosów ,
wynalazku

|A .  M a c z u s k i e g o ,  w wiedniu
En gros III'2 Ercllierf-erlande 2

Detail I .  K a r n t n e r s t r a s s e  2 2 .
Ekstraktem  tym, który wyrabiany jest 

I z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
(najłatwiej i najpewniej farbować można 
|siw e włosy na kolory: blond, szatyn, 

brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 flak. ekstraktu  orzechów , z l. 3’—
V* „ - 1-50
1 sło ik  pomady orzechow ej „ £•—  
i/  i . _/2 » U » » *
1 flakon olejku orzechow ego „ %• —
i /  i . _/* » n n 77 *■

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 © £  

JBL W  MM M . J E  UST
Zakład kąpielowy wód siarczanycii

yr pobliża Lwowa, Gródka i Szczerea
P o r a  z d r o jo w o - lŁ J ip i e lo w a  o«l 2 © m a j a  d o  2 0  w r z e ś a i a .
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 

ulepszenia według wymagań hygieny i oały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząc 
wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdrojowisk.

Łazienki z wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki ; kąpiele siarezauo-mułowe 
parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. 
Kąpiele rzeczne nowo zbudowane. Przyrządy rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płuc. 
Maser, maserka i służba kąpielowa fachowo uzdolnieni.

Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W  kaplicy zakładowej codziennie msza św. 
Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza:
Mleczarnia nowo urządzona. Cukiernia. Sklepy. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. 

Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Sala balowa i koncertowa. Czytelnia obficie zao­
patrzona. Biblioteka. Mieszkania zupełnie urządzone. Gry, zabawy i gimnastyka dla dzieci. 

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 ct. od osoby. 
W s k u z a n i a . :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoezny. Dna i pozapaiue wypo 

ciny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres ozdrowienia po operauyach chi­
rurgicznych. Choroby układu nerwowsgo. Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła­
szcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 35 40252 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 584
Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.
A d olf br. Brunicki, Karol Bratkow ski, Dr. P aw eł Radecki,
właściciel zdrojowiska. zarządca. lekarz zakładowy.

wielo m il io n ó w  razy zbadany i dośw iadczony przez den tystów  jako | |  
najlepszy środek u trzym ania  zdrow ych i p ięknych  zębów.

W m e ę d K le  d o  n a b y c i u .  *" *" 1393

Utotwlf^isie w spłatach wedle umowy.
Sprzedajemy w miejscu i wy sy ­

ty na prowincję Wielmożnym 
P. T. Urzędnikom rządowym i 
] rywatnym, Przewieli bnerr.u Du­
chowieństwu i Klasztorom, Wiel­
możnym Ad? okalcm, Lekarzom,
Aptekarzem, Członkom c. k. żan- 
darmeryi i straży skarbowej, jak 
niemniej wszystkim; bgd$cyin w 
możności dotrzymania terminu 

Hpialy.

N a s z e  k  « l o l> r o c i  i  t a n i o ś c i  w s i a n e  t o w a r y .
Prosimy o łasknwo zażadante naszego bogato ilustrowanego cennika. 

Polecamy w ogromnym wyborze najmodniejsze parasole i parasolki, kapelusze damskie 
bluzki Mattinee i Negliges, szlafroki. fartuszki, halki, woal ki, koronki, wstążki, kape­
lusze, fasony i dodatki do kapeluszy, pelerynki, zarzut,ki, bieliznę, skarpetki, płaszczyki, 
sukienki dziecinne i ubrania dla chłopczyków. — Nowo otworzona lilia dla dywanów 
europejskich i oryentalnych przy ulicy Syksluskiej 1. 6 mieści olbrzymie zapa-y 
bardzo tanich dywanów, firanek i storów koronkowych, porlyer i firanek w ełnianych; 
dywaników przed łóżka. Specyslne działy resztek chodników i wysortowar.yeh dyw-a- 

nów dla nieznacznych skaz lub niemodnych już deseni.
Listy i zamówienia należy adresować do

Zarządu wiedeńskiego magazynu „AU LQUVRE“ 647  i
Lwów, plac Kapitulny 1. li, filia Sykstuska fi.

S p r z e d a ż  s t a d n i n y
z wolnej ręki, 40 sztuk półkrwi, angielskiej rasy, po 

ogierach pełnej krw i z Radowiee. :;;9
Zarząd dóbr Jędrzeja barona Kapri w lYegostyuie, 
na Bukowinie. Poczta i stacya kolei Hadikiaha.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


